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KANOLD
Trafny pomysł

Kraków, 4 listopada.
(T h .) „B lok Bezpartyjny współpracy z Rzą­

dem " llłiał tym razrm doskonały pomysł: za­
miast merytorycznego wniosku, zawierającego 
poszczególne pozycje zmiany pewnych artyku­
łów Konstytucji marcowej, złożył do laski mąr 
szałkow.skiefl tylko wniosek natury formalnej.
2  powołan'em się na art. 125, al. 3. Konstytu­
cji marcowej największy klub sejm owy w  z - - 
wa Sejm. ażeby niejako otworzył generalną re j 
Wizję obowiązującej obecnie Konstytucji.

Odnośne postanowienie brzm :, jak następu- j 
je: ..Drugi z rzędu na zasadzie tej Konstytucji j 
wybrany Sejm może dokonać rewizji Ustawy ' 
konstytucyjnej własną uchwałą, powziętą więk J 
szością 3/5 glosujących, przy obecności conaj- 
łpniej połowy ustawowej liczby posłów**.

Z  tego postanowienia wynika pozytywnie: 
1) S e jr l Ustawodawczy przelał z pewnemi za­
strzeżeniami —  oznaczone minimum obecności 
posłów i kwalifikowana większość głosów — 
na drugi Sejm ordynaryjny prawa konstytuan 
ty. 2) Sejm obecny jest w ładny dokonać zmian 
,vv Konstytucji bez udział n Senatu, który od te­
go uprawnienia iińplicete jest wyłączony. W  
kierunku zaś negatywnym wirnika z tego po­
stanowienia, że obecny Sejm „może‘‘ , ale nie 
mu8i dokonać tej rewizji.

Ten ostatni punkt jest o tyle wrażny, że w e ­
dług doniesienia jednego z pism p. prof. M a­
kowski miał oświadczyć, żę Sejm ina nittylko 
prawo, ale naw^t obowiązek zrewidowania 
Konstytucji, uzasadniając to dziwne oświadczę 
nie jeszcze dziwniejszym  argumentem: ponie­
waż w  prawie puLlicznem uprawnienie równa 
•ię obowiązkowi". Prawniczy autorytet p. p io- 
f^sora, i b. ministra sprawiedliwości Maków - 
•kiego m'e ulega wątpliwości, dlatego też cala 
niesłuszność tego twierdzenia wraz z uzasadnię

wie nublicznem, które ostatecznie również pod 
pada pod zasadnicze reguły logiki, lub cona]- 

i mniej zdrowego rozumu. „Mozę** właśnie zna- 
, cży ,,może*‘, a ,masi“ znaczy ;;mus> * T o  jest, 

zdaie sie, zupełnie ełefnentarna zasada. W  tym 
■wypadku istnieje na domiar jasności i  pewno­
ści jeszcze postanowienie al. 4-tegc samego ar­
tykułu, które mówi: ..Co lat 25 po uchwaleniu 
niniejszej Konstytucji ma być Ustawa konsty 
łucvjna poddana rewizji itd,“ Ustawodawca 
posługuje się w tym  ustępie słowem: „ma być", 
co faktycznie oznacza obowiązek, natomiast w 
poprzednim ustępie mówi się tylko: „może", a 
to określa tylko prawo, a nie obowiązek.

Zresztą w  tem- właśnie uprawnieniu, a me 
w obowiązku, należy właśnie upatrywać tra­
fność* konke^cii wnioskodawców. Gdyby istniał 
przymus, to wniosek klubu sanacyjnego byłby 
zbyteczny, a temsamem niedorzeczny. W n io ­
sek poselski nic może służyć do wzmocnienia 
obowiązku, wypływającego z tekstu Konstytu­
cji. Po upływie 25 lat- t. zn. w  r. 194G, nikt też 
takiego wniosku nie zgłosi, tylko marszałek 
Sejmu z urzędu i z obowiązku postawi ten 
przedmiot na porządku dziennym i zażąda od 
Sejmu, ażeby się nim poważnie zajął.

Na razie jednak piszemy 1928, Sejm więc nie 
ipa obowiązku zajmowania się rew izją Konsty 
tucji, ale ma do tego prawo. Tem sam eir mają 
ci, którym la  sprawa tak leży b'a sercu i ciąży 
na sumieniu, prawo zgłosić form alny wniosek, 
ażeby Se im skorzystał ze swego uprawnienia 
i obowiązującą Konstytuuj? poddał —  powiedz 
my: —  czwartemu czytaniu. Jeżeli Sejm  cały, 
czy jego organ do tego wyłoniony, Komisja 
konstytucyjna, dojdzie do przekonania, że islo 
tnie są braki i wady, to niewątpliwie zacznie 
się praca pozytywna w kierunku ustalenia 
zmian, poprawiających owe braki i wady. Gdv

idem teoretyczne111 kładziemy na karb owego ]jv zaś do tego przekonania nie doszedł, gdyby 
korespondenta oraz niedokładnego zrozumie- zakonkludował, że Konstytucja marcowa Jest 
jiia. Uprawnienie do C2egoś nigdy nie zaw-err i arcydziełem doskonałości, to oczywista wszei- 
w  sobie żadnego obowiązku, także nie w  psa kich zmian, zaniecha.

WSTP H

Dlatego też nazwaliśmy pamysi B B W L. ,.tr« 
fnym ", bo faktycznie zaczyni on sprawę od A. 
a nie od jakiegoś M. PrzedewszysAkien. cuci? oo 
stwierdzić, czy wogóle istnieje jakaś poirzetnł 
jakaś tendencja do rewizji. A  nuż tego wszyst- 
kiego zupełnie niema, a tylko pewni, grupa hu  
dzi wmawia w  siebie i w  społeczeństwo, żę otiW 
wiązująca Konstytucja stanów1! zawadę, w  zdro 
w ym  rozwoju państwa.

Możemy sobie istotuie wyobrazić zupelirfe W 
giezn e myślących ludzi, a w dodatku do głębi 
duszy zatroskanych o  Ioo, przyszłość t sw;że­
ście państwa polskiego, którzy jx>wiedi,ą, a bo­
daj-ze nawet zaprzysięgną, że nię obowiązują­
ca Konstytucja, tylko je j niedotrzymanie, nie- 
realizowanie w  życiu codżienn 2m  jest ową ogro 
mną przeszkodą, o którą się rozwój państwa 
tamuje i rozbija. Jest spore ludzi w Polsce, któ! 
rzy  spodziewają się cudownych '.rprost w y n i­
ków dla konsolidacji i rozrostu państwa *  pro­
stego przeprowadzania dobrych posiano Wleń 
konstytucyjnych. • .{

Dlaczegóż mają te formalne biędzikl, —t gdy-i 
by je ktoś chciał już koniecznie jako takie oto© 
ślić, —  ustanawiające takie, c zy  inne prawo w y  
borcze dla prezydenta, lub jego uprawnienia, —i 
dlaczego te mniej ważno rzeczy mają być prze 
szkodą, kiedy są inne, ogromnie zasadnicze* na 
tury, ogromnie twórczej siły, ogromni© łącząt 
cej mocy, a te właśnie walczą rozpaczliwie 1 na 
razie bez skutku o  swój byt, o  swoje urzeczy­
wistnienie? W  ramach artykułu dziennlkarsl i© 
go nie da się pomieścić wszystko, co w  naszej 
—  fakłyc zn « nie najgo: szej! —  konstytucji sta 
row ić może trwały i niezachwiany fundament 
państwa, a co pomimo upomnienia się zaintere­
sowanych, ,—  czy nazwijmy ich: poszkodowa­
nych! —  pozostało na papierze. Nieraz c tych 
rzeczach, wkraczających w  szeroką dziedzinę 
„p.aworządności'* i innych pięknych haseł, jak 
„równości" wolności itd., —  r.ieraz powiadamy, 
o  tych rzeczacli na tem miejscu się mówiło i i® 
szcze mówić się będzie. A le na poprawienie fa 
kiycznego stanu nie trzeba zmieniać pisanej kotl 
stytucji ani ustroju, tylko zmieniać trzeba umy­
słową konstytucje i psychiczny nastrój tych, od 
których stan faktyczny przeważrie zalety. A
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(Teiefonem oa naszego korespondenta)

zmieniać trzeba —  ciężkie doświadczenie życia 
codziennego to pokazuje —  nietyle „in capite“ , 
ile „in mombris"...

A le zostawmy te refleksje które są nieraz mo 
cno smutne, ale o  których zapewne inicjatorzy 
wspomnianego wniosku na razie nie myśleli- 
M ówm y o tern, jak prawdopodobnie teraz tech­
nicznie rzecz się rozwikła.

A  w ięc przyjdzie się na Komisję konstytucyj 
ną- Prezes tej Komisji, p. prof. Makowski, zagai, 
powie, do czego ten wniosek służy i zacznie się 
dyskusja. C zy  nie zachodzi niebezpieczeństwo, 
że ta dyskusja musi się stać beznadziejnie chao 
tyczna j oezbrzeżna, skoro ona właśnie nie bę­
dzie miała —  b rzeg iw ?

Zaraz do art. 1. może się posypać szereg 
zmian; „Państwo Polskie jest Rzeczpospolitą". 
Dlaczego ma sobie np. p. Mackiewicz, pełen tem 
peramentu młody człowiek, nałożyć rezerw ę i 
nie żądać zmiany w  kierunku zaprowadzenia 
monarchii? Albo Art. 2.: „W ładza zwierzchnia 
•w Rzeczy pospolitepj Polskiej należy do Naro­
du". T o  postanowienie nazywa się „ludowładz- 
twem “ . C zy  nie posypią się poprawki aż do zu 
pełnego zniekształcenia, skoro w  niektórych ko 
łach istideje taki „h on or" przed ludem, jakoby 
jeszcze niedojrzałym? I tak to pójdzie daiej 
usque ad finem. Niema niemal artykułu, na któ 
rym  krytyka, czy niezadowolenie, czy  niedowie 
rzanie nie m ogłyby sobie ostrzyć zębów. A  w te 
dy  powstanie takie zamieszanie, że chyba nikt 
z niego wybrnąć nie zdoła.

Co tedy znaczy przymiotnik „tra fny" w  napi 
sie, skoro to postępowanie musi doprowadzić 
do chaosu?
~~Otóż właśnie w tem leży „trafność", że się 
w  ten sposób dojdzie najłatwiej do konkluzji, że 
prawdziwa, gruntowna zmiana konstytucji jest 
z jednej strony zbyteczna, z drugiej strony nie 
możliwa. Drobne zmiany są wskazane i możli­
w e, ale zniszczenie Konstytucji przez wyelim i­
nowanie z niej gwarancyj demokracji i parła 
mentaryzmu jest nietylko zgubne dla państwa 
polskiego, ale też niemożliwe do przeprowadzę 
nta przy tem ustosunkowaniu sił politycznych, 
jakie teraz istnieją i na długo jeszcze istnieć bę­
dą.

A o tem można będzie się łatwo i szybko prze 
konać na podstawie wniosku formalnego, złożo 
nego do laski marszałkowskiej...

Lejb Jaffe u Prezydenta Rzplitej
(Telefonem od naszego korespondenta)

• Warszawa, 3 11 Ż A T . Dziś o godzinie 11.45 

Ledb Jaffę został przyjęty na Zaniku przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Audjencja trw a­
ła pół godziny. ,

 •

Dwa wnioski nagłe w sprawie 
zajść lwowskich na wtorkowem 

posiedzeniu Sejmu
(Telefonem od naszego ko, esDondenta)

ars^awa 3 11 (S in.) W e wtorek o  godzinie 
3 odbędzie się posiedzenie Sejmu. Posiedzenie 
to zapowiada s‘e ciekawie z  względu na to, ze 
równocześnie klub endecki oraz Ukraińcy zgta 
sza ją wniosek nagły w sprawie zajść lw ow ­
skich. ------

W e  wtorek o godz. 11 przepołudniem odbę­
dzie się posiedzenie kom isji budżetowej.

 o----
Marszałek Allenby u prof. 

Weizmanna
Nowy Jork. 3. 11. ŻA T  Zdobywca Palesty 

ny marszałek Allenby bawiący obecnie w  Sta­
nach Zjednoczonych złoży ł w izytę prezesowi 
drowi Weizrnarmowi. Jak się dowiadujemy, 
marsz. Allenby dał wyraz zadowoleniu z powo 
du konferencji niesjonistów amerykańskich za­
pewniającej udział Żydów  z całego świata w  
dziele odbudowy Palestyny ora^ w  Agencji 
Żydowskiej.

Lwów- 3. 11. (Teitl.) W  dniu dzisiejszym obra 
dował zjazd ukraińskiej Ridnej Szkoły 
(instytucja odpowiadająca polskiemu T S L ) Na 
zjezdzie doszło do starć m iędzy umiarkowaną 
częścią delegatów z całej Małopolski Wschod­
niej a grupą m łodzieży faszystowskiej, która za 
rzucała społeczeństwu ukraińskiemu ugodo- 
wość wobec państwa polskiego. Ażeby zapo­
biec dalszym starciom policja rozwiązała zjazd.

Lw ów  wciąż jeszcze nie przybrał normalne­
go wyglądu. W  różnych punWach miasta do­
chodzi jeszcze do starć, miejscami dość poważ 
nych. W czoraj późną nocą zaatakowała polska 
młodzież akademicka dzielnicę ukraińską. Szcze 
golnie w  dniu dzisiejszym, po przyjeździe gen. 
Hallera, któremu urządzono bardzo burzliwą o  
wację, około południa, poczęły tłumy napierać 
na dzielnicę ukraińską, otoczoną silnym kordo­
nem policji.

Na ulicy Boimów 4 zdemolowany został dziś 
lokal redakcji ukraińskiego pisma „N ow yj Cas“ , 
organ ukraińskich faszystów, nieprzejednanego 
wobec państwa polskiego] Pozatem powybija­
no szyby w  gmachu Prośw ity. Przed domem 
Narodnęj Tarhowli w  Rynku odbyła się też de 
monstracja młodzieży. Pozatem zniszczono szyi

Przyjazd ministra Zaleskiego
Królewiec. 3. U . PAT. W  sobotę o godzinie 19.40 

rano przybył do Królewca minister spraw zagrani­
cznych p. August Zaleski w towarzystkie reszty 
członków delegacji polskiej, a mianowicie zastępcy 
przewodniczącego delegacji naczelnika wydziału 
wschodniego MSZ Hołówki, dyr. gabinetu ministra 
Szumlakowskiego i naczelnika wydziału ustroju mię 
dzy narodowego p. Tarnowskiegd Na dworcu kotejo-

JeruzoHma. 3. 1L ŻAT. W  dniu wczorajszym  
odbyło się tu uroczyste otwarcie nowego roku 
akademickiego na Uniwersytecie Hebrajskim 
Uroczystość była związana z  otwarciem  gma­
chu Watenberga w  którym mieści się Instytut 
Matematyczny imienia prof. Einsteina. Uroczy 
ste przemówienie w ygłos ił rektor dr. Magnes, 
który powitał nowych docentów oraz lektorów 
prof. Rathą, dra Disendrucka i dra Pegedego. 
Dr. Magnes ośw iadczył w  dalszym ciągu, iż do 
tychczas zapisało się 100 słuchaczy, nowi zaś 
studenci są nada! przyjmowani. W  laboratorium 
chemicznem Uniwersytetu w  zeszłym  roku pra 
cowało również 5 studentów arabskich. Rozsze 
rzony został instytut nauk wschodnich, do któ­
rego zaproszono również jednego mahometani­
na.

Przemówienia w ygłosili nadto generalny se­
kretarz sprawiedliwości rządu palestyńskiego 
Bentwich, dr. Pegede oraz M. M. Usyszkin. któ 
rzy  wskazali na sukcesy nauki żydowskiej w  
dziedzinie matematyki.

B. dyktator grecki Pangalos 
ponownie aresztowany

Wlede., 3 11 P A T . Dzienniki donoszą z A len ; 
że gen. Pangalos, który kilka lat znajdował się 
w więzieniu i dopiero niedawno został wypu­
szczony na wolność, wczoraj wieczorem został 
ponownie aresztowany. Jako powód aresztowa 
nia podaje się manifestacje, które swojego cza 
su odbyły 'ć podczas wyborów, przed klubem 
pangalistów.

dy w  szeregu sklepów ukraińskich. RozoitU 
szyby w  Domu Narodnym i w  centrali kooperi. 
tym ukraińskich Centrosojuz. i

Policja szybko likwiduje każdorazowe zaj­
ścia, przybywając w  silnych oddziałach na 
autach ciężarowych. ,

Dość krytycznie zapowiada się dzień Jutrze 
szy. Obie strony bowiem zapowiedział) na Jl- 
tro demonstracje. i

Akademicy polscy uchwalili na tajnych zebra, 
niach, w  których wzięły udział tysiące osót. nie! 
dopuścić studentów ukraińskich na wykłady u- 
niwersyteckie już od poniedziałki Podobna 
akcja była już prowadzona przed wojn4.

Największą sensację w yw oła ło  dziś podpale­
nie trybuny na boisku sportowem ukraińskiego 
towarzystwa „Sokół-Batko". Pożar powstał mię 
dzy 3 a 4 nad ranem, przyczem  spłonęły do­
szczętnie trybuny, mogące pomieścić 3 - -4.000 
w idzów  i to przed przybyciem straży pożarnej- 
Dochodzenia wstępne prowadzi policja. Istnieje 
przypuszczenie, że peżar powsial w związku z 
wypadkami ostatnich dni.

Ubiegłej nocy doszło do strzelaniny na ul. 
Gródeckiej znajdującej się w  dzielnicy zairne 
szkanej przez polskich i ukraińskich robotników.

wym oczekiwali p. ministra poseł polski w Berlinie 
Knoll, konsul polski w Królewcu Staniewicz w oto­
czeniu personelu konsulatu, w intieniu rządu Rzeszy 
niemieckiej witał pana Ministra na dworcu zastępca 
nadprezydenta prowincji Prus Wschodnich dr. Stein- 
hoff w otoczeniu wyższych urzędników. Pozatem na 
dworcu zebrał, się liczni dziennikarze polacy i zagra 
niczni. P. minister Zaleski i członkowie delegacji za­
mieszkali tak samo, jak w  czasie poprzedniej konfe 
rencji, w hotelu „Berliner hot“ .

Konferencja arabska protestuje 
przeciwko „zagrożeniu" Mura 

Płaczu!
WV,deń 3 11 P A T . Dzienniki donoszą z Jero 

zobmy, że wczoraj zakończona została tamże 
konferencja arabska, w której wzięło udział 
400 delgatów z Palestyny, Transjordanji i Sy- 
rji. Konferencja została zwołana w tym  celu 
aby zająć odpowiednie stanowisko do t. zw. afe 
ry ,,Muru Płaczu". Po  ostrych protestach prze­
ciw zagrożeniu(l) ze strony Żydów mahoine- 
tańskiego(?!l) miejsca świętego, postanowiono 
założyć Związek światowy, celem ochrony 
m iejsc świętych, z uwzględnieniem t. zw. „M u 
ru P łaczi oraz wysłać memorandum prote­
stujące do Ligi Narodów i wystosować apel do 
wszystkich wiernych isiamu. Równocześnie po 
stanowiono wystosować protest do wszystkich 
Arabów, zamieszkujących Palestynę, ustana­
w iający dzień rocznicy deklaracji Balfoura, za

Proces mordercy Obregona
Wiedeń, 3 11 P A T . Dzienniki donoszą' ze Meksy 

ku, żc rozprawa przeciw mordercy Gen. Obregona 
Tora low i odnywała się w  dniu wczorajszym  w  
dalszym ciągu. Publiczność oraz dziennik ar. zo­
stali zrew idowani przed wstępen na sale, czy nie 
mają przy sobie brooi, Tora l oświadcza, że zamor 
dował ger, Obregona, aby przysłużyć się kotoli- 

cy zmówi.

Uroczyste otwarcie roku akademickiego
na Uniwersytecie Hebrajskim

dzień żałoby.
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Gsił (isd brz^gum! pacyfilu
OK) żwyoęśfw ich południowców zapanowała w 

uowtj stolicy cista — cisza względna Nankin 
znajduje s'ę w  fazie orgai izacji i dyskusji Rywa­
lizacja wodzów — cywilnych, a przede wszy stkiem 
wojskowych  przycichła. Rząd ceiilralfiy prowa­
dzi swe prace ń organizuje się w odiębnych c a ­
lach. udąc W te.ii za radą Sun- Jat- Sena. Tworzą 
ad£ zadem komksje-. 'administrr cyjna, ustawodaw­
cza, sądowa, kontroli i  wykonawcza. Trwa praca 
n *t  sprecyzowaniem koaAty Łucji,

Dotąd jedjnąły istotna władza Nanklna jest ogra- 
bicsaona i  fakultatywna. Nowy rząd centralny nie 
dysponuje bowiem dobremi finansami. Podatki 
hie wptywają wcale, lub wpływają nieregularnie.
1 Iządcy wojskowi poszczególnych prowmcyj uwa 
Łają się jeszcze nadal za niezależnych władców, a 
dochody powierzonych im obszarów mają za swo­
jo Wla=>ut- Handel i komunikacja w głębi kraju 
Szwankują, bezpieczeństwo na drogach, .szosach i  
kolejach -fest względne. Tak więc ogólny stan 
Chin, pomimo pozornego spokoju, przypomina rą­
cząt stosunki, panujące w Europie w  pełni wieku 
aĆpL ęiż -w wieku XX

.rząd centralny, choć działający często w 
próżni i nie dysponujący środkami finansowymi, 
organizuje swe placówki i instytucje, dąży choć po 
wółi ód podniesienia swego prćstige‘u w kraju i nie 
tyUto 'w kraju, die, z większym być może jeszcze 
naciskiem, zagranica. Jak wszystkie rządy powstałe 
4 przsWT-Otu jest on bardzo czuły na punkcie propa 
gandy zewnętrznej i utrwalenia opinii i prestigehi 
swęgo w obliczu świata. To też rząd oanklński zo- 
słat dotknięty njocno faktem niewybrania delegata 
Chin do Rady Ligi Narodów. Chiny podpisały np. 
trakmt Kdloga, ąhy utrzymać swą łączność z re- 
,sztą mocarstw chcą one Tównież pozostać w łonie 
Ligi Narodów.

R zą f itakkffiśki przywozu je dużą wagę do prac i 
zadań ideologicznych. Założył więc Instytut narooo 
wy badan, wzorowany na amerykańskim Smithso- 
nian -Instltute. Instytut ten zorganizował już ekspe 
dyGje gieolpgiczną do prowincji Kwang-Si.

Nic mogąc narazić rozwinąć ze względu na sytu 
ację w kraju siły militarnej, rząd centralny tempo 
ryzuje, szuka oparcia w mocarstwach, wygrywając 
na swa korzyść ich animozję i antagonizmy, np. w 
stosunku do- Anglji i Stanów Zjednoczonych.

Słowem największe państwo na kontynencie azja­
tyckim, państwo olbrzymie i terytorialnie i ludno­
ściowo, znajduje się dzisiaj, po dokonanym prze­
wrocie, w stanie biernym, w okresie mogącej trwać 
jeszcze długo reorganizacji wewnętrzne). Temu też 
należy przypisać panującą obecnie ciszę nad brzega 
m'. Pacyfiku.

Znający jednak dobrze i zbliska stosunki na Wsclio 
dzi-e oceniają potenclonalną siłę żółtego lądu z wiel 
ką ostrożnością i widzą w niej źródło wieiu niespo 
dzianek na przyszłość. Były gubernator francuskich 
Indochin doskonały znawca stosunków z Azji, p. Al 
bert Sarraut wyraża się w sposób następujący o 
problemacie Pacyfiku:

„W iek nasz będzie erą Pacyfiku. Kwestj.a su­
premacji europejskiej będzie rozstrzygnięta na kon­
tynencie azjatyckim, obfitującym w  niezmierzone 
rezerwy ludzkie. Prestiż Europy został osłabiony 
przez wojnę rosyjsko-japońską, a później przez 
wojnę światową, podczas której azjaci mogli się 
przyglądać straszliwym rzeziom sprawianym 
przez rzekomych cywiilzatorów, wreszcie przez 
doktrynę Wilsona, który rozpętał wszystkie namięt 
ności nacjonalistyczne... Japonia uważa się dzisiaj za 
rówieśnika rasy białej. Czy konflikt nad Pacyfikiem 
będzie nieunikniony w przyszłości? Europa nie zda 
je się interesować tym problematem, który mimo 
to nie przestaje nim być i winien -przykuć do siebie 
uwagę nletylko Ameryki i-Japonii, lecz świata cale 
g ° “ .

Emancypacja Chin, przeludnienie Japonj.1, propa­
ganda rosyjska, dążenia nacjonalistyczne — wśzyst 
ko to spółdziala zdaniem p. Sar aut w kierunku or­
ganizowania się Dalekiego Wschodu pod hasłem 
"frontu przeciw Europie. Cisza nad brzegami Pacyfi 
ku może więc być tylko. ęiszą. przed burzą.

^tópe i ra|@ zn io s ły  fcarę śm ie rc i 1

W  okfesac gorącej dyskusji na temat zniesienia 
fc iiy  śmierci zainteresuje z pewnością powyższa 
itiŁitr.acja graliczna.

Karą śmierci zniosły następujące kraje (białej:. 
Argentyn* (Austrją), Brazyłja, Eąuador, Guatc- 
maln, Holandja, Honduras, Kolumbja, Kosta,rika, i 
Ntikn't'aiSua> Noiwegja, Peru, Portugalja, Rumu • 
nja, Sin Marino, Szwecja, Urugwaj, Wenezuela.

Dotąd nie zniosły kary śmierci (czarne): Anglja i

Belgjn, Bnłgarja, Chile, Danja, Estonja, Finlati 
dgóuFraneja, Grecja, Hiszpanja, Japonja, .Tu głosi a 
wja, Kanada, Litwa, Lusemburg, Malta, W m c.y, 
Polska, Rosja sowiecka, W ęgry, Włochy, Tasma-
M.l

Podatki w listopadzie
Ministerfetwo Skarbu przypomina płatnikom 

podatków bezpośrednich, że w miesiącu listopa 
dzie r. b. płatne ag następujące podatki;

1.) do Listopada —  wpłata I I  raty podatków 
gruntowych za bieżący ' 1928 r.

2) do Nj listopada.—  wpłata państwowego 
podatku przemysłowego od obrotu osiągnięte­
go w ub. miesiącu październiku przez przed­
siębiorstwa handlowe 1 j 11 kat. i przemysłowe 
I— V itat., prowadzące prawidłowe księgi han­
dlowe, oraz przez przedsiębiorstwa sprawo­
zdawcze:

8) W cłęgu listopada —  wpłata państwowego 
podatku od nieruchomości miejskich i niektó­
rych -wiejskich za 111 kwartał r. b. tudzież po­
datku od lokali i placów niezabudowanych za 
tenżą kwartał; i

■oai— i

N i e  z a p o m i n a j  

o . z a l e t a ę h  k n e

W  Meksyku, Szwajcarji i  Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Półn. (pokratkowane) zniesiona jest ka 
i*i śmierci tylko w  niektórych stanach wżgl. •kan­
tonach.

4) w  ciągu listopada —  wykupno świadectw 
przem ysłow ych  i kari rejestracyjnych na rok 
1929; " —

5) państw ow y podatek dochodow y od upo­
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną praćę — w ciągu 7-miu dni po doko­
naniu potrąceiba.

Nadto płatne są podatki, na które płatnicy 
otrzym ali nakazy platńicże z terminem płatno­
ści w miesiącu listopadzie rb. tudzież kwoty po 
datków odroczonych i rozłożonych na raty z 
terminem płatności w tymże miesiącu.

Obroty handlowe z Palestyną
Jerozolima P A T . Ż A T  donosi, t e według in-

fm m acji. podanej przez radcę handlowego poi 
skiego w Tćl-Aviv ie , rząd polski zezwolił na 
wolny import do Polski z Palestyny win, pu-

Sialom Sn a Mm iiwsij
w Polsce 

W yw iad  „W ia d o m o śc i L i^ ra c k lc h "
Ostatni numer „Wiadomości Literackich" przynosi 

interesujący wywiad z Szalomem Aszem:
— Ciekawi nas pogiąd pana na współczesną litera­

turę polską, — wszak pozostawał pan z nią w kon­
takcie i zagranicą?

—  Należę do tego pokolenia, które wychowało się 
na literaturze polskiej, przesiąkniętej patosem odro­
dzenia ducha narodu. W  początkach mojej pracy li­
terackiej pozostawałem w bezpośrednim kontakcie z 
Żeromskim, Prusem, Witkiewiczem i Reymontem, 
którzy wywarli decydujący wpływ na moja twór­
czość. W  najnowszej literaturze polskiej szukałem, o- 
wej syntezy, która zastąpiłaby dawne budzenie u. 
śpionego ducha polskiego i nawoływanie narodu do 
patriotycznego heroizmu. Mątn wrażenie, że współ­
czesna literatura polska nie uwolniła się jednak je­
szcze zupełnie z balastu niewoli, nie stała się ogólno 
ludzką i ogólnie zrozumiałą. W idzę jednak, że takie 
dążenia są hasłami współczesnej Polski'literackiej i 
dlatego pokładam w niej wielkie nadzieje. Mojem zda 
niem w literaturze polskiej odczuwa się obecnie brak 
wielkiego, oryginalnego humorysty w rodzaju Marlu 
T waina. Taki pisarz byłby w stanie oczyścić psy­
chikę polską z przywar niewoli —  z obcych naelcla- 
tości.

Również literacki język polski czeka na swego 
wielkiego reformatom. Wspomniany patos niewoli 
wywarł decydujący lypływ na język. W tym okresie 
musiano wszystko upiększać, zaopatrywać w prze­
sadne atrybuty,—  było to wówczas zrozumiałej, ko­
nieczne, wiekiie. Ale dziś, kiedy tęsknota stała Sit  
rzeczywistością, kiedy Wisła jest najnormalniejszą 
rzeką, nad której brzegami leży stolica najbardziej 
realnego państwa, należy słowom polskim przywró­
cić ich pierwbtne znaczenie. Nie budzą one bowiem 
tak pełnego zaufania, jak słowa angielskie, które są 
anjwierniejszym Itlerackim odpowiednikiem rzeczy­
wistości. Życzę prozie polskiej, aby wróciła do pro­
stoty językowej mego mistrza Prusa.

— Co jest obecnie zaSadniczem hasłem literatBTf 
żydowskiej,?

— Główną misją naszej literatury jest odrodzenie 
głębokiego pierwiastka religijnego w duszach ludz­
kich, ożywianie ich ideą sprawiedliwości, podnoszę*, 
nie na duchu upadłych, szukanie i odnajdywanie pię­
kna na nizinach życia.

— Jak pan sobie wyobraża rozwój kultury żydów 
skiej na tle rzeczywistości polskiej?

— Asymilacja jednostek jest w wyjątkowych w y­
padkach zjawiskiem pożytecznem 1 dowodem wyż. 
szej kultury, asymilacji mas jest balastem dla tiaro, 
du, w który pragną wsiąknąć, dowodem upadku 'kul' 
tury. Asymilaforzy z pod znaku „Izraelity" mieli W 
sobie dużo idealizmu i zasługują jako tacy na uzna 
nie. Najbardziej antypatyczna jest dzisiejsza tania 
asymilacja wśród kokietujących sjonizim Żydów, ktC 
Tzy z jednej strony nie mają odwagi stać się zupełnie 
Polakami, z drugiej — wstydzą się zespolić z kultu­
rą ludu żydowskiego. Są to pasożyci kulturalni tak 
polskości, jak i żydostwa. Marze o odrodzeniu rtę 
żydowskiej kultury narodowej, która stałaby Się czą 
ścią państwowego dorobku kulturalnego Polski.

Kiedy dawniej czytałem wiersze poetów żydow­
skich mieszkających w Rosji, przepojono uczudem 
radości, iż znaleźli ojczyznę, myślałem, że są i ó 
tylke deklamacje. Potem przekonałem sie, l i  bym 
to prawdą. Tak samo jest w Ameryce. Pragnę, do­
czekać chwili, kiedy i w Polsce wytworzy ślę taka 
atmosfera, że młodzież żydowska będzie mogła PO. 
wiedzieć: znaleźliśmy tu naszą ojczyznę.

marańcz, bananów oraz migdałów. Zbiory ty­
toniowy żydowskich płantacyj w  Galilefl rząd 
polski po cenie 6 zł. za 1 kg. Polaki Monopol T y  
tomowy wydeleguj© specjalnych instruktorów 
do Palestyny celem zbadania jakości tytonm, 
jakoteż celem udoskonalenia systemu opako­
wania.

UMOWA CELNA MIĘDZY SYRJĄ A P A LE -
S lY H Ą :'Ż  Bejrutu donoszą, że zakończone noetały 
rokowania w sprawie zawarcia umowy cebwj 
między rządami Syrji a Palestyny

\
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Na horyzoncie politycznym
Polityka r^ądu angielskiego
Charakterystyczna .nowa Cushenduma.

'O negdaj wygłosił lord Ciishendum mowę na 
grom adzen iu  patłji konserwatywnej w  Dart- 
lord, w  której nawiązał do swej mowy w ygło­
szone j przed kilku dr.iami w  Blacktoon. Lord 
Cushendum powołując się na ustęp m owy w  
Blacktoon, w której podkpeśIiK że Anglja  me 
zaw arła  z  Francję nowej ententy, ponieważ 
stara nie wygasła, podkreślił obecnie, że Angja 
n5e zawarła militarnej konwencji z Francją, 
ale m im o to istnieje bardzo serdeczne porozu­
mieniu* z Francją, kióre można nazwać enten 
tą. Anglja ma jednakowoż też ententę z N iem ­
cami, albowiem sima sie uslilnie o to, by utrzy­
mać serd^CŁtie i  przyjacielskie stosunki z obu 
Wielki mii narodami Przedt wrzystkiem jednak 
zależy Ang lji na utrzymaniu serdecznej przyja 
in i ze Stanami Zjednoczonemi, w  ten sposób 
można bowiem zabezpieczyć pokój światowy. 
W  ostatmen miesiącach podniosły się w  St. Z  je 
dooczonych bardzo nieprzychylne dla Anglji 
lotosy, ale rząd angielski nie bierze tego tak bar 
dzo tragicznie, wychodząc z założenia, że w ięk­
szość ludu amerykańskiego jest dalej dla An- 
g j i  usposobiona przyjaźnie. Okarżano Anglję. 
źt  knuje spizysiążciiia przeciwko pokojowi 
frwAata, uzasadniając błędną tę opniję zupełnie 
fałszywą hipoteza iż jest rzeczą niemożliwą 
teirzymy wać z  jednymi ludem przyjaźń, by 
równocześnie nie występować wrogo przeciw­
no drugiemu ludowi Polityka rządu angielskie 
go  polega na tern że ze wszystkimi lunami 
utrzymuje pnzyjacielsikSe stopunki. L loyd  Geor 
ge bsndzo ostro krytykował rząd angielski, w y  
chodząc z  założenia, Ze Anglja  utrzymuje przy 
jaźń z  Francją, a dla Niemiec żyw i dawną n:e- 
przy jaźń. Lud angielski nie jest jednak mści­
w y. lećz chętnie wyciąga rękę ..gody nawei dc 
dawnego swego nieprzyjaciela.

Prasa niemiecka, komentując powyższą na- 
iSfer óhaiitktei^ styczną m owę lorda Cushendu- 
nta, podkreśla, łż to oświadczeni ś  przyjaźni 
pod adresem Niemiec nastąpiło pod presją Bal- 
dwina i Chamberlaina, który onegda j objął 
trrzędow&n.e, wygłaszając przytem mowę za­
pewniającą o  pokojowych tendencjach rządu 
angielskiego.

Hymn amerykański na cześć 
Niemiec

Czy nie za wiele o n e s iJ jT

[Amerykański ambasador w  Berlinie Schur-’ 
man bawi obecnie w  Now ym  Jorku, gdzie na

bankiecie nowojorskiej Izby handlowej wyglo 
sil mowę, k tó rą , nazwać można hymnem po ­
chwalnym na cześć Niemiec.

„Mam największy podziw dla ludu niemiec­
kiego —  mówił Schurmann. Stosunki między 
Niemcami a Stanami Zjednoczonemi byty aż 
do nieszczęsnego roku 1914 bardzo przyjazne. 
Czterej najwięksi Niemcy z ostatnich 150 lat 
a mianowicie Fryderyk W ielki, Kant, Goethe 1 
Bismarck, byli najserdeczniejszymi przyjaciół­
m i ludu amerykańskiego. W ojna  śvy,iatowa by­
ła przervrą w tych stosunkacn, ale lua niiemieć 
kii najgorętsze żyw ił życzenie powtórnego na­
wiązania najserdeczniejszej przyjaźni ze Staną 
mi Zjidnoczonem i.“

W  entuzjastycznych słowach wychwala an,e 
rykański ambasador kulturę i piękno Niemiec, 
zachęcając swoich ziomków do licznych odwic 
dzin. Niema drugiego ludu, któryby był bai 
dziej pokojowo usposobiony jak naród niemi?'1 
ki. Życie gospoda,cze Niemiec jest zdrowc . dla 
tego spodziewać się należy, żc kapitał amery 
kańskii szukać będzie kontaktu z niemieckim 
duchem organizacyjnym. Obecny gabinet nie­
miecki jest w  swej isioai-e npjjłąrdzłiej postępo 
wym d demokratycznym rządem a republika 
njtemiecka głębokie już zapuścił? korzenie- 
Niemcy mają wiarę w siebit i w  przyszłość 
swego państwa. W szyscj tam pracują a rwkt 
ń'e rozpacza.

Czy w  tym  hymnie niema za wiele —  prze­
sady?

D&czego Vemal Pasza nie 
tzn n ł IcS fm tda

Zagrz^bskii „Morgenblatt" przynosi sensacyj­
ne rewelacje o powodach, dla których Kem al 
Pasza nie uznał nowego króla Albanji, Achme 
da Zogu. W ed le tych fantastycznych rewelacyi 
miał Kemal Pasza sam ambicję obwołania się 
królem Albanji, a fakt ten m iał być p ierw­
szym krokiem do wskrzeszenia kalifatu., Rozu­
mie się samo przez się, że Mussolinl te piany 
pokrzyżował i  pospieszył się z  obwołaniem 
Achmeda Zogu królem, Kemal Pasza mszcząc 
się za to, niiątylko nie uznał Achmeda Zogu, nie 
nawet odwołał posła tureckiego z  T irany,

Miarodajne sfery tureckie stanowczo zaprze­
czają rewelacjom  zagi zebskiego pisma, zazna­
czając, że Kemal Pasza dlatego nie uznał 
Achmeda Zogu, ponieważ tenże, rńe porozumuą 
wszy się przedtem z Ktm alem  Posaą, ogłosił 
oficjalnie, że Turcja  uzna nową formę rządu 
w  Albanji, a to dlatego, że Kemal Paszi zanue 
rza ogłosić s’ię sułtanem,

1 LUDZIE CIERPIĄCY Na ZAPARCIE STOUCA *
zląezpnc z ten; choroby kiszki odchodowei, jak rł* 
wnież na przekrwienie organów podbrzusza, ud**, 
rżenia dc słowy, bóle głowy, bicie serca, jjiją po 
ćwierć szklanki naturalnej wody gorzkiej. „Fraud- 

I szka Józefa" zmrm i na wieczór. Kierownicy klinik 
| chirurgicznych wfjpśtiiają, iż przed h po Operacjacl 
j brzusznych stosują'wodę „Franciszka Józefa'4 z oaś> 
j lepszym skutkiem. Żądać w aptekach i drogue i-łeb- 

i 1967 eta
j ------!------------— ---------------------

; leński w.Kurjetze Porannym w diii,u 9 września br.
■ rn. in. następująco: „Teatr maleńkich ludzi pokazany 
> nam wczoraj v Warszawie, od pierwszego kwadraa 

sa podbił serca publiczności. Tas doskonałych, tak 
artystycznych, a zwłaszcza tak dowcipnych muirjon* 
tek jeszcze nic widziano. Z początku człowiek się <La 
wi, jak to jest możliwe; petent zapomina, t t  to ud 
ki i bawi się, jak żywymi ludźmi; ąż wkoócu zi.OW 

sobie przypomina i przerażenie go ogarnia, i© 
tak nie wiele nitek potrzeba, aby do złudzenia 

udać prawdziwego człowieka. Do jakiej wysokie] 
sztuki można doprowadzić zespolenie ruchów z te­
kstem i melcdją, dowodzą Ayą akty opery, odegrano 
z życiem, temperamentem i inteligencją, jakiejby tym 
drewuhanym wykonawcom pozazdrościł niejeden zo 
spó! ocerow;y. To też oklaski wybuchały raz po raz, 
żądanr. bisów a inile laleczki kłaniały się, bisowały, 
dziękowały, wdzięczyły, jak urodzeń; kabotyiii".

-  b ILFTY  NA PRZEDSTAWIENIA „TESTRO  
DEI PICGOLI', które się rozpoczną we wtorek 6  bm. 
sa do nabycia dziś, tj. w niedzielę, Ą bm. w kasie 
Starego Teatru tylko, od godz. 10 rano do godz. 1,30 
w  południe. •

-  „BAJKA O FCTOGENJI". Dziś w niedzielę o
godz. 6 wiecz. wygłoszona zostanie w sali Związku 
Górników w Krakowie, przy aleji Krasińskiego 16, 
staraniem krakowskiego Oddziału WarszawsKej 
Szkoły Filmowej Niny Nioyilli; prelekcję red. łzasła 
wa Neuberga pt. „Bajka o fotogenji". Wejście dla 
wszystkich miłośników sztusi filmowej bezpłatne.

-  CZY, ARTY NUMER „KITERY", tygodnika po­
święconego sprawom kina, teatru i radia (.Kraków. 
Grodzica 62) zawiera m. 'n, art.: W  domu warjatów", 
„Ó filmach ekspresipnistycznych", „Zaniedbana d/ e 
■dzintt filmu", „Chaos i ład w ilustracji mnz.“ . „Piźe- 
mysl filmoąry, a podatki", Kinokronikę, „Teai/ situ 
cznych luczi" i  „Problemy radiofonii". — Cena niw© 
ru 40 gr.

R lź P t jjrU A B  K iN O TK A TR O W
- CORSO: „Tragedja apasza" w gł. roli Roman 
Noyarro

SZTU KA: „Jad miłości'-.
UCIECHA: „Miłość i łzy Szopena" (W alc poże-

gr ani a).
NOWOŚCI: „Dziś tańczy Ma-jetta" (Lya  Mara). 
W AR SZAW A: „Tajemnica domu Nr. IV i korne 

dja „Ilipek i Lopek wśród ludożerców".
W AN D A : „Żółty paszport"

K O M UNIK ATY

Z  TEATRU, Ł lTE gA TU A Y  i SZTUKI

Nowa premjera „Gonju'*
Tym i aŁem „C-omg-' małą wszy-Alm sprawia n,ie 

spodztuamkę, ogi ̂ urticza jąc ilość d,koczy tytko do 
jednego, zresztą dość błahego, ale przezabawnie 
przez panów Fertnera, T Pilarskiego, U uranów- 
skaego i innych zagranego. Na pierwszy plan w y ­
sunęła się piosenka, a nikogo chyba nie zdziwi, 
jeśli podkreślimy, że p. Cybulski zbierał laury 
Wszak p. Cybulski jest miłym piosenkarzom i u- 
mie utrzymywać aontakł z widownią.

„Gongiątka" odtańczyły i odśpiewały sroga za­
powiedź i ewolucji, ale publiczność tragicznie nie 
przyjęła tej zapowiedzi, ciesząc Saę ,ch humorem, 
temperamentem i pięknym wyglądem Życzylibyś­
my tylko im w.ększego zgrania się!

Serdecznie się publiczność ubawiła wykładem 
Bolcia Kamlńskiego o małpach. Jest to jeden z lep 
szych numerów obecnego programu.

P. Hanka Runowiecka starała się nas przeko­
nać, że nie blagoje, ale koledzy dowcipnie jej 
przerywali, a publiczność dzielnie im w tem po­
magała. Żywy ten finał bardzo się podobał.

Niestety p. Wojna zachorował, wobec czego od­
padły numery taneczre, które słusznie się cieszą 
takiem powodzeniem.

Konferencierkę żywo prowadzili pp. P ilarski i 
Cybulski.

Ostatnim finałem był zespołowy numer „1 u mo­

żna dostać męża". Pokazano publiczności całą ko­
lekcję mężów, ale nasze Krakowianki nie potrze­
bują nawei tak miłych sz-jdehenów...

I  ten ŁunaJ duże miał powodzenie.
Mooasl.

— K R AK O W SK I TKATR  ŻYDOW SKI. Dziś w 
niedzielę poraź drug „Księżniczka czardasza-' 
Kalmana — serdecznie przyjęta na wczorajszej 
premjerze. Rozbawiona publiczność tłumnie zebra­
na, gorące oklaskiwała głównych wykonawców 
pp. Nechajnę, Jarosławską, Kadysza, Chasza i Or­
lątka. Dziś, popołudniu o  3‘30 poraj 5 po cenach 
zniżonych szlagier scen amerykankach „Dzisiej­
sze panny" z pp. Nechamą, Jarosławską, Cha&zem 
i  Gnodnerem.

— Z  TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś W 
niedzielę M ora lność pani Dulskiej" w  zmienio­
nej częściowo obsadzie. Popołudnie „Gdybym 
chciała..." Geraldyego-Spitze-a. Tragifarsa Zapol­
skiej, której także w obecnem wznowieniu towa­
rzyszy niezmienne powodzenie, powtórzona będzie 
w  tym tygodniu jeszcze we wtorek i w czwartek 
Jutrzejsze przedstawienie popularne przyniesie 
świetną nomedję Pawła N ivo ix  „Ewa bez zasłon"

— TE ATR  L ITE R AC K O  a R T Y S T Y C ż . „GONG”  
(Rajska 1 2 ). Dziś znakomita rewja „Tu znajdziess 
m ęża ', która odniosła c a łk ow i ty sukces. Dziś 3 
przedstawienia.

— O SUKCESACH „TEATRO DEI PICCOLI" w
Warszawie pisał znany nam sprawozdawca Boy 2e.

—  BNEJ SJON tZielona 17) Dziś w tJedzielę o go 
dżinie 5.30 pop. WaJne Zebranie członków, na któ- 
rem m. in. nastąpi wybór WydziaiU.

— CEIREI I CHa l u C MIZRACH1 (Kupa 16, I. p.)
Dauś w niedzielę punkt, o godz. 7 wiecz. odbędą się 
wybory do „Minia® Srkama". Z dniem dzisiejszym 
rozpoczynają, się wszystkie kurs a, z dniem dzisiej­
szym upływa też termin wpisu do chóru; dzisiaj roz 
poczyna się pierwsza lekcja lekcja nut.

Z dniem 15 listopada rozpoczyna się nowy kurs' - 
buchalterii i kori spondencji polsko-niemieckiej oraa 
stenografii. Wpisy przyjmuje sekretariat do 12 bm. 
włącznie, codziennie od godz. 8 do 10  wiecz.

- -  TOYi AKZYSTW O PRZYJACIÓŁ „ŻYDOW ­
SKIEGO INSTYTUTU NAUKOWEGO". W  Krako­
wie zawiązał się Przygotowawczy Komitet dla zor 
ganizowarua Towarzystwa Przyjaciół „Żydowskiego 
Instytutu Handlowego". Adres Komitetu: A. feeinfeld, 
Kraków, ul. Dunajewskiego 9.

— UNJA SJONISTÓW-REWIZJONISTÓW Dziś
w niedzielę o godz. 10  wiecz. posiedzenie kom. cen 
tialnego Unji Zachód. Małop. Sjon. Re wiz), przy ul. 
Zielonej Nr. 15. w lokalu Brrth Trumpeldor.

—  OORDONJA U. J. Dziś o godz 8 wiecz. plenar 
ne zebranie członków w lokalu Koła Awoda, Rynek 
Gł. 29, I. p. Na porządku dziennym aktualne uagad 
nienia.

—  KOLO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL".
Dziś w niedzielę o godz. 7.30 wiecz. odegrany bę­
dzie dramat w 3 aktach Osipa Dymowa „Szma Jij- 
rael" własnej sekcji dramatycznej j?od kier p. Wobl* 
niutha..
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Dalsze sprawozdanie z przebiegu obrad Konfera ii
Kraków, 3 listopada. 

Drugi, główny dziew obrad Konferencji rozpo- 
OĄt jL, od Vfyglo&M>aia szeregu interesujących re-

Z  doręczonego delegatom obszernego drukowa­
nego apreWKsdjm a Centrali Keren Kajemeth Lei- 
anuel  iłf zach, Małopolską i Śląsk za rok 5688 o- 
kacu^e sto ogólne w pływ y wynosiły w roku 
sprawozdawczym zł. 143,491,36, z czego najwększa 
kwota przyip .da na lipiec (20,125 zł. — tydziień 
H erzlo wski). Główne źródło dochodów stanów ą 
pauLT.lłl (32,1 proc.), dalej idzie Kolonja pos. Dra 
TLOui (2i,9 proc.), drzewka (15,0 proc.), ziota 
kiiiięga (6>8 proc.) itd. Z miast wyszczególnić na- 
K sj kilka, które przekroczyły wyznaczony na nie 
Loutyogert. Są to; Chybie (157 proc. kontyngentu), 
KrattsŁOWice (147,6 proc.). Dziedzice (120,2 p roc ), 
crswiącim ( l i t , 3 proc.;, Skoczów (108,6 proc.), K ró ­
lewska Huta (106,4 proc.). MBówka (106,6 proc.) i 
Z agó i* (106 3 proc.). Osiągnęiy niemal kontyngent: 
Andrychów (98,6 proc.), Krynica (97,4 proc.), C:c 
szyn (94,4 proc.).

Keterent dr. Zimmermaan

wskazując na dotuje słe znaczenie Keren Kajemeth 
d li odbudowy Erec podnosi, że w  ostatnich cza­
sach pr«ca na rzecz Ż. F. N. została odsunięta na 
utoczę i  ogranicza się ostatnio n.enwi wyłącznie 
do pracy młodzieży, zwłaszcza przy wypróżnia­
niu puszek, co oczywiście jest o w iele za mało. 
Wchec w ielk.ej popularności, jaką cieszy się ŻFN. 
wystarczyłoby tylko trochę pracy i inicjatywy do 
uzyskania rezultatów Łrzecharotn te wyższych, a- 
niżeli obecne. Mówca apeluje szczególnie do kobiet 
żydów osich _ hy podjęły żywszą współpracę dla 
Keren Kajemeth. Funduszowi temu musimy dać 
możność nażycia takich ilości ziemi, by ukrócona 
zestala Wszelka spekulacja ziemią przez stworze­
nie odpowledmob rezerw. \v brew orzeczeniu ko­
misji ekspertów JewiaL Agency co do przekaza­
niu kupną i ieon iinicjatyw-ie prywatnej, sjoński 
A. C. przejął zasadę, źe ŻFN. ma pazbstac naual 
wyłącznym włodarzem ziemi w7 Palestynie, a osta­
tnio odbyta konferencja niesjonistów w  Ameryce 
postanowiła dojść w tej mierze do porozumienia 
ze stanowiskiem A. C. Referent streszcza zasady 
umowy ŻFN. z towarzystwem asakuracyjnem „F e­
niks1 w7 sprawie ubezpieczeń za pośrednictwem Z. 
F. N., któreto ubaapdeozenia me powodują żadnych 
dodatkowych świadczeń ze strony ubezpieczają­
cych się, a przysparzają ŻFN. dochodów z tytułu 
prow izji ^  pewnego procentu od inkasa, poczem 
apeluje do intensywu, go poparcia tej akcji. zFN  
na mocy tej umowy uzyskał od towarzystwa 
„Feniks11 pożyczkę w  kwocie 10,000 funtów szt. na 
budowę (lOtnu w  Palestynie, która spłacać będzie 
właśnie term prowizjam i i procentami od ubezpie­
czeń. Wkońcu mówca z uzflaaBfań podnosi wytężo­
ną pracę kierownika biura Ż. F. N. w  Krakowie, 
p. \\ esenfelda i  apeluje do członków zjazdu, by 
po powrocie do swych miejscowości wytężyli swą 
pracę na mecz ŻFN., stanowiącego główny, naj­
ważniejszy nerw pracy sj mistycznej (burzliwe 
oklaski).

Drugi refem *

feratów o naszych funduszach Keren Kajemeth, 
Lcisrael j Keren Hajesod.

M i i  I t i i c l
kierow nik centrali ż . F. N. p. W ieś en! Id  

przedkłada szczegorowe sprawozcaruc za rok u- 
biegły i stwierdza, że mimo szeregu przeszkód, do 
którch głównie należały: trudne położenie w  Pa­
le: lynie, wywołujące pewne zoóojęt.,lenie i  apa- 
tj; społeczeństwa, a także — i  to w  głównej mie­
rze — różne akcje wyborcze, ka-npanja ŻFN. W 
roku sprawozdawczym przeprowadzona została 
nu naszym terenie z pomyślnym wynikiem. W p ły­
wy w  porównaniu z poprzednierna latami nie 
zmniejszyły się, lecz nawet się powiększyły. Ż. F. 
N. zyskał zwłaszcza w szeregach młodzieży : -.tał 
oddanych współpracowników, którzy nie sziuisając 
pochwał ani zaszczytów, codi.renną żmudną i  o fiar 
ną pracą przyczynili się uo pokaźnych rezultatów. 
Referent składa hołd tym cichym pracownikom, 
nazywając ich bezimiennymi, nieznanymi żołnie­
rzami Korcn Kajemeth. Pocjszającym jest także 
objaw7, że o fary składane w bożnicach na Ż. F. N, 
(Nedariin) w zrosły w  porównaniu z ubiegłym ro­
kiem o IW) procent, świadczy to, o ugruntowaniu 
się Keren Kajemeth i naszej idei wśród sfer orto­
doksyjnych. Do nowych źródeł dochodu należą 
wpływy z niedawno wprowadzonych puszek kie­
szonkowych, umożliwiających zaufanym tow arzj 
szom zbieranie na ŻFN. przy każdej sposobności, 
a nadto książeczki zbiórkowe dla młodzieży, po­
siadające doniosłą wartość propagandystyczną, 
albowiem nawet najmłodszą młodzież przyciągają 
do naszego ideału. Pozaiem centrala kontynuo­
wała urządzanie Imprez dochodowych, propago­
wała pracę na rzecz ŻFN. w licznych referatach, 
urządzonych w 70 miejscowościach, nadto przez 
broszury . filmy. Tę pracę propagandową prowa­
dzono też w licznych organizacjach ideowych mio 
dzieży, której to pracy poświęcił dużo trudu tow. 
dr. Spi.ro. W  kilku drastycznych przykładach re- 
feren przedstawia dysproporcję, jaka zachodzi w  
dochodach poszczególnych miast: np w  Dziedzi­
cach posiadających kilkadziesiąt rodzin żydow­
skich, zebrano na ŻFN. 1840 zł., zaś w  Sanoku, 
mieście o  kilkunastu tysiącach ludności żydow­
skiej, z kilkunastu sjonistycznymi radcami kahal- 
r.ymi, zebrano zaledwie 1100 zł. Dochody Tygo ­
dnia Herzlowskiego przyniosły w  Roi inśku n/S. ta­
ką samą k w  o tę, co — w  Tarnow ie Z  uzranien po­
dnosi mówca działalność organizacji „Agudar Ha- 
r.oar Ila iw ri1, która wśród swych młodocianych 
członków zebrała ostatnie przeszło 10 0  dolarów 
na 2. F. N. Kończąc swój referat, apeluje mówca 
do delegatów, by przez wzmożenie pracy dla Ż. F. 
N. umożliwili podwojenie dochodów i osiągnięcie 
w przyszłym roku kwoty 30,000 dolarów, (żyw e  
brawa).

P i zcwodniczący zjazdu tow. Neiger w ita przy­
byłego na salę b. posła dra Emilr &rmmersWna, 
oodnosząc jego w ielkie zasługi dla zydosiwa pol­
skiego. Zjazd zgotował czcigodnemu gościow i bu­
rzliwą owację Również w ita przewodniczący ser­
decznie p. Fewznerową, deleg aidkę i oddaną pra- 
cownicikę fundi’ saów palestyńskich. I jej Jłjand 
zgotował serdeczną owację.

Referat Dra Artui a Hantkego
Z  koleji zabiera głos Dr. Artur Hantke, kitóry 

w:;rod powszechne o skupeada całego audj torjum 
wygłasza głębcL > ujęty referat, nie ograniczający 
się do spra w funduszów palestyńskich, a raczę, 
stanowiący płomienny apel do powrotu do starej 
toeologji sjon; stycznej, do ide~logji nie słowa, 
lecz czynu, do wzmożonego, stuprocentowego a- 
ktywizmu palestyńskiego, z usunięciem na drugi 
plan wszy sikach innych spraw Mówca przytacza 
na wstępis reminiscencje z zarania sjonizmu poli- 
tycznrgo, kiedy ideolog] i  w; pełn' ała całkowitą 
treść noazego ruchu z tego względu, że brak było 
rzeczywistości sjojiistycznej. Dzisiejsza młodzież 
tego nie wic i  dlatego pobopnie wytyka nam za 
rj ocenie i brak Ideolog}!. Tymczasem w  ciągu 
lat 30 wzbogaciliśmy ię o nowe wartości, stwo 
rzyliśmy rżeczj wistość palestyńską która zmu- 1 
sza naa do ciągłej, wytężonej pracy. Ciągia dysku- j

sjr r.a temat ideoiogj' i  piękne piŁomówiiccia nie 
zastąpią pracy. Komu zawdzięczamy uzyskanie W 
ostatniej! latach przemożnego wpływu na sfery 
w  żydostwie stojące poza sjonizmem? Czy idee 
logji naszej? — Nie. Tylko i wyłącznie dzięki 
l\ o rżeniu nowych wartości, dzięki naszej rzeczy­
wistości palestyńskiej, doprowadziliśmy do tego, 
źe asymilacja stworzyła sobie swoistą '.deologję 
głoszącą: „Sjonizm stworzył rzeczywistość w  Pa ­
lestynie, która zmusza na-, do udzielenia mu po­
mocy w  odbudowie Palestyny Pomoc tę podejmu­
jemy mimo, że dalecy jesteśmy ou organizacja, i 
ideologji sjonistycznej .

W  dalszym eiogu czcigodny gość w  dosadnych 
Iowach wykazuje niedostateczne rezultaty kam- 

panji „Keren Hf.jcsod‘‘ w zneh. Małopclsce, przy- 
czem zauważa, że instancje sjonistyczne w  Pa- j 
leslynie czy w Londynie me mogą szacować siły ;

tutejszej organizacji sjouukiej wedle ilośoi w y­
branych sjonistycznyct radców jłahafnych, a tylko 
wedle wydajności pracy na cele odbudowy Erec, 
Mówca nie zamyka oczi na rozliczne trudności, 
piętrzące się w  naszam dziele, jedi ml podnosi, że 
stoimy w  trakcie coraz daiszej realtoacji j asze- 
go  ideału. Stąd też pochooni, że w idzim y dnie o  
w iele większe i iictmetoze trudne sci, aniżeli w  
chw ili rozipoczęaLa renikWoji, mimo, że taktycznie 
jesteśmy już dżrś w  położeniu łatw iej szem, odyż 
pierwsze kroki mamy ze sobą. Mówca wskazuje 
na tak częste u ewus, a niedopuszczalne odkłada­
nie spraw bezpośrednią łącznośu mających z Pa­
lestyną, na szary koniec. Mówi1 się u nae sto­
kroć, że sprawy r-jilityezne, jak w ybory kahalnĄ 
czy ino, są sprawami nieeuerpLąoemi zw łoką 
podczas gdy odbudowa Palestyny, to otuD
czore na sttoocia, w ięc praca dla Palestyny nie 
jest terminowa i  może być odłożona na późatog. 
Brak nam w  pracj re wolucyjnego tempa, zapomi- 
liiuny, że same tylko czynności organizacyjne nie 
mogą wyczerpać naszego progr. mu Zauoiaist mó­
w ić o  ideologji i  Falesiynie, musimy d z i a ł a ć .  
Tylko przez bezpośrednią dzdaialność palestyńską 
nożem y ugruntować nasz ideał i zapewnić jego 
całkowitą realizację. N ie zaipomocą kompromisów 
wyborczych, lecz przy wyliczonej pracy dla Kerep 
H: ijesod zwycięża sjonizm przj wybo ’aoh. (O- 
klaski).

Przed 40 laty dzielono nas na płacących szekel 
i sjonistów aktywnych. Dziś także koniecznym jest 
akiywizm, ale w  znaczeniu realnej, pracy dla Pa ­
lestyny. Delegaci przybyli na dzisiejszą konferen­
cję i pokonali niejedną truuność W tym celu i po 
to, by odrzuciwszy na bok wszystkie inne ap,a\/y, 
czy to zawodowe, czy osobiste, orzeżyć bodaj je ­
den dzień w  roku w  atmosferze czystego, niezem 
niezmąconego sjonizmu. Wszystko nu ter dizM

DZIs WYBORY
b O

IZBY SSNDLOfll-PRZEMYSŁOWEJ
Lokal Wyborczy dla Krakowa 

Budynek Magistratu lis p.
L o k a l  K o m it e tu  P r z e d w y b o r c z e g o  

P la c  D c m rn ik a U s l i  1 , t e l .  0 0 8 6 .

Glosowanie tylko osobiście 
Id i do urny w yboraai 

§ oddal poni£«Jumkeszczono 
kartkę glosowania

T u  u a le ł y  o d c ią ć !

Król inż. Piotr 

Mayzel Roman 

Ronka inz. Eugeniusz

Scherer Wiktor

Steinberg Joachim 

ZimmeLmann* dr. Jada
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znikło, zapadło się - poza s jon izmem. Mówca w y­
ra z*  gorące pragnienie, by i w  ruchu sjońskim 
tapadło się — i to nu na jeden dzień, leez na sta­

le —  wszystko, oo nic prowadzi do bezpośredniej 
akcji dla odbudowy Erec. 'Bnuziiwe długotrwałe 
oklaski i  owacje).

Działalność Keren Halesod
Sprawozdanie biura centralnego Keren Ii ajesod 

dla za di. Małopolski i  Śląska wykazuje za rok u- 
foiegły 160,980 zł wpływów , oo czinacza zmniejsze­
nie się dochodów w  porównaniu z rokiem poprze­
dnim o  20,000 zł. Na 59 miejscowości, które w  po­
p i zednim roku brały udział w  zbieraniu na Keren 
Haijessod, ubyło w  roi-u sprawozdawczym 17 miej­
scowości, wśród nich takie miasta, jak Brzesko, 
Przeworsk, Sanok itd. Natomiast przybyło 5 miej­
scowości, które w  roku poprzednim nie w ykaza­
ły  wpłjW Ów na Keren Haijesod (Czairny Dunajec, 
Dębica, Krzeszowice, Królewska Huta i  Mysło­
w ice). Poza tern 14 miejscowości wykazuje w  po­
ił ów na niu z  rokiem poprzednim przybytek docho­
dów  (m. in. Chrzanów, Gorlice, Grybów, Jaro­
sław, Krynica, N ow y Sącz, Tarnów, Trzebinia i 
Zr kopane), zaś pozostałe — ubytek (K raków  o 
przeszło 30 procent, Caeazya, Bochnia, Bielsko, Ży­
w iec itd )
Dyrektor Biura Centrali Keren Hajcsod Dr Terło 
w ygłasza referat o  dzaałałijości Centiali w  ub 
reku. Zmniejszenie się w pływ ów  na Keren Haje- 
ood mówca przypisuje trzem czynnikom: 1 ) o gó l­
nej apatji w  szeregach sjodsikich, 2 ) licznym 
MkCjOm wyborczym, prowadzonym w  roku spra­
wozdawczym  i 3)' zaniedbywaniu naszego rejonu 
przez centralne władze sjonistyczne, które pole­
gając na tutejszych przywódcach, nie posyłają do 
■as swych delegatów dla ożywienia propagandy 
iTeren nasz rozpada się na trzy części, wcale nie 
Wykazujące jed-mkowego nasilenia w  pracy. Na 
{ńerwszem miejscu stoi Górny Śląsk, wykazujący 
wysoka odsetek wpływów , niezmieniony w  po­
równaniu z  rokiem poprzednim. Przypisać to na­
leży przedewszystkiem okoliczność:, ze tamtejsza 
organizacja sjońska i  żydostwo nie prowadziły 
żadnej akcji wyborczej. Jest to pozatem jedyny 
teren, gdzie praca dla Keren Hąjesod c łby w a się 
na zasadzie fifty-ELfty w raz ze zdecydowanymi 
niesjondstami, których potrafiono przyciągnąć do 
fintedsywnej współpracy. Śląsk Cieszyński, zawsze 
wykazujący pomyślne rezulaty, a zwłaszcza m a- 
eto Bielsko, posiadające starą, wypróbowaną o r ­
ganizację sjonostyczną ,tym razem nie dopisał. 
Jeśli idzie o  Bielsko, to było ono przeciążone na­
wałem  prac bieżą-yih, a zwłaszcza kahalną kam- 
pauja wyborczą. Spadek w pływ ów  na Śląsku Cie­
szyńskim o 8.000 z ł uważa referent za zjaw isko 
przejściowe. Znacznie gorzej przedstawia się sy­
tuacja w  zach MałopoUce, gdzie sam Kraków  
wykazuje spadek wpływ ów  z  50 na 34 tysiące zło­
tych. I  znowu w  kampanji wyborczej szukać na­
leży  tu przyczyny tak znacznego spadku docho­
dów. K. H. Prawdą jest, że wybory sejmowe przy 
n iosły nam wspaniałe zwycięstwo, ale pamiętać 
musimy w  pierwszym rzędzie o  Palestynie. Mówca 
wskazuje, ze org. Mizractaś, prowadząca w  Krako­
w ie  budowę szkoły, odgrywała w  kampanji Ke­
ren H: jesod rolę „żyw ego  trupa'* —  zupełnie się 
do akcji na rzecz Funduszu Podwalin nie przyczy­
niała Jeśli riektóre miasta na prowincji wyka­
sują w  roku sprawozdawczym większe dochody, 
niż poprzednio, to tylko dlatego, że —  w  poprze­

dnim roku bardio mało zebrały Mówca propo­
nuje, by w  przyszłości nie dopuszczano na zjazd 
delegatów miast, które nie spełnią obowiązków 
wobec Keren Hajesod i kończy gorącym apelem 
o energiczną, wytrwałą pracę Ilu  naszego Fnndu- 
s z j Podwalin (burzliwe oklaski).

Uzupenlieniem referatu Dra T erły  było przemó­
wienie
przewodniczącego komisji K. Hajesod, Dr. Spiegla 
który podnosi konieczność o fia r na Fundusz Pod­
walin, pokrywający jak wiadomo, w  całości bud­
żet naszej pracy palestyńskiej. Przechodząc dc 
działalności K. H. w  naszej dzielnicy, mówca 
stwierdza z  jiDolewaniem, że ilość deklarantów 
j« st wciąż jeszcze zbyt mała. Mówca wspomina o 
ofiarnej i pełnej poświęcenia pracy biura K. H., 
w  szczególności kierownika centrali, Dra Terły. 
Niestety Dr. T erło  opuszcza w  najbliższym czasie 
na własne żądanie dotychczasowe stanowisko. 
Brak jego da się bardzo dotkliw ie odczuć, zw łasz­
cza na prowincji. Mówca wyraża D row i Terle i- 
(iiieiiiicni komisji Keren Hajesod gorące podzię­
kowanie za jego owocną i niezmordowaną pracę, 
nie znającą dnia ani nocy, wyrażając pod adre­
sem Dra Terły  apel, by nadal współpracował z 
zajmowaną dotąd placówką pracy narodoy ej, dla 
której tak wybitnie się zasłużył (konferencja u- 
rządza D row i Terle  serdeczną, długotrwałą ow a­
cję).

Wchodzimy —  wywodzi dalej mówca — w  no­
wy rok administracyjny. W prawdzie cyfry do* 
cliadów Keren Hajcssod zachodniej Małopclscc 
przewyższają znacznie dochody każdej innej dziel­
nicy, musimy jednak zdwoić wysiłki Miesiące l i ­
stopad i grudzień ogłoszone zostały jako miesiące 
akcji Keren Hajesod. W okresie rym zwłaszcza 
każdy' musi przyczynić się pracą i ofiaram i do 
tego, by akcja wydała rezulatty jak najlepsze. W  
tym kierunku też powinny iść uchwały konferen­
cji. (Żyw e oklaski).

Wybór koiD<syi Zjazdu
Fized przystąpieniem do dyskusji nad sprawo- 

j zdaniem Egzekutywy i  wygłoszonym i referatami, j  
J dokonano wyborni szeregu homisyj. Na wniosek j 

Dra Feldbluma wyłoniono rustępujące komisje: i
Kom isja permancncyjna w składzie: przewodni- ' 

czący Dr Ziinmermann, członkowie: Dr Schwarz- 
bart, Dr Hilfsteiu, Dr Herschdórfer, Dr Goldberg 
fOświęcim), Dr Spann (Tarnów ), Elza Silberstei- 
nowa (K raków ), Dr Samdhaus (Cieszyn), L ów  (O- 
święeim), Braff (B ielsko), Dr Spatz (Jarosław 
Ebersohn, Hofstatter, Dr Ohrenstein, Schachter, 
Darom (K raków ), Dr Blech (Gorlice,, Silbiger 
(Bochnia).

Kom isja palestyńska i funduszów palestyńskich 
— przewodniczący: B ra ff (B ielsko), członkowie: 
Dr Torlon (Katowice), Hirscli (W ieliczka), Dr 
Sehenkel (Tarnów ), Dr Laub, Wiesenteid, Blecher 
Seiden, Aleksandrowicz, Frant, Bioder, Muller, Dr 
Kerner (K raków ), Lerner (P ilznoi, Fass (Łańcut) 
Bessler (Jarosław), Wiederspan (Dębica).

Kom isja weryfikacyjna — w  składzie: przewo­
dniczący Dr Tfsch (N ow y Sącz), członkowie: Dr 
Nohmer (Żyw iec), Flubr (Tarnów ), Dr Sohafler 
(Bochnia), Durstenfeid, Ilochmann, Nurn berger 
(K raków ), inż. Wulkan (Bielsko).

Kom isja młodzieży —  przewodniczący mgr. Sal 
peter, członkowie: Dr Stein, Hecht, E, Dresner, 
Lardfisch, Rosthai, Hochmann, WeŁnbergerowa. 
Sieni, G. Dresner, Laufer (K raków ), Adler (Rze 
szów ), W eijii)er& (Katow ice), Lerner Piilzno), 
Kaufliing (Rudnik n/S), Gołdberger (Chrzanów), 
F iisch (Bochnia), K arfio l (Skoczów).

Dyskusja
Po  wybraniu komisyj rozpoczęła się dyskusja. 

Przewodnictwo konferencji obejmuje Dr Goldwas- 
ser (Myślenice).

W  dyskusji pierwszy przemawia p rze d s ta w ic ie l 
Agudat Hanoar, Dr Ohrenstein (K raków ), który 
skarży się, że zbyt mało poświęca się uwagi ru­
chowi młodzieży sjońskiej. Mówca przedstawia 
ideologiczne przesłanki organizacji Agudat Ha­
noar, informując o działalności zrzeszeń młodzie­
ży. (Agudat Hanoar wydała pozatem jednodniów­
kę, którą rozdano delegatom, informującą szcze­
gółow o o  ideologiji ogólno sjońskiej młodzieży).

E<el. Schechter (K raków ) omawia aktualne pro 
blemy sjońskie z punktu widzenia doktryny rew i­
zjonistycznej, krytykując działalność kierownic­
twa sjońskiego.

Po przerw ie zabiera glos Dr K. Stein (Kraków) 
który podkreśla jaao objaw szczególnie uocatsL 
wybitny odział młodzieży w konie ‘©ncji. Mowc*,
występuje ostro przccikko iiieuzaoaanionemr da 
fcĄzniow i, przeciwko sze, zeniu „atm osfery d a 4,
wzywając do pozytywnej pracy. Chodzi przede* 
w rys ik iem  o przyciągnięcie jak najwięcej "udai, 
zdolnych do twórczej pracy, którą trzeba naliiży- 
i- ■' ocŁmr/zować. " ik o  wzór stawia mówca orga- 
nizayje sjon i styczną w Niemczech, z je j rozma­
chom i inicjatywą, a przedewszystkiem z umiejęt­
nością odpowiedniego skoordynowania działalno- 
ści poszczególnych jcdno-stejSl 

W dalszym ciągu dyskusji popołudniowej zabra­
li nadto głos:

Dr. Sandhaus (Cieszyn), któ-ry wypow iedział 
się za równoleglem zajmowaniem się zarówno 
spraw and gospodarczo- politycziiemi życia żydow­
skiego w  golusie, jak i w  Palestynie. Jeśli prac* 
ta chroma na prowincji, to głównie — zdaniem 
dyskutenta —  z powodu braku ludzi i „narybku" 
sił.

W  hebra.jskiem przemówieniu domaga się pt 
Goldberg (Król. Huta) hebraizcoji ruchu sjońskiie- 
go i wydatniejszej, niż dotąd, pracy na polu lad- 
turalnem.

Rabin dr Kolberg (Kr. Huta) wzywa do w ięk­
szej pieczy nad wychowawczą działainośc.ą sjoń- 
ską, do pogłębienia ideo!0 3 jl sjońskiej, jaiko po­
glądu i przeżycia, oraz dźwignięcia naszego ruchu 
na dawny wysoki poziom 

Po  przerw ie w  dyskusji i odroczeniu jej na 
później, zabiera przywitany hucznemf oklaskami 
głos

b. poseł dr. Sommerstein.
który na początku swego ciekawego referatu w y ­
raża życzenia zjazdowi imieniem Egzekutywy 
wschodniej Małopolski.

W  wywodach swych zwraca dr. E. bom mer-tein 
uwagę na to, że życia gospodarczego Żydów w  
golusie, a więc w  naszym wypadku w  Polsce, nie 
wolno zaniedbywać, gdyż kwestja żydowska W 
djasporze jest w  dużej mierze kwestią gospodar­
czą, a nadto zagadnienia gospodarcze naszego ży­
cia łączą się ściśle ze sprawą odbudowy Palesty­
ny, sprawą obliczoną na lata i nie mogącą ścier- 
pieć — niecierpliwości w  słowach, bo wymagają 
cą żmudnej długoletniej pracy. N ic też dziwnego, 
że bolączkami naszego położenia gosoodarczego 
w  kraju zajmować się musi Organizacja sjońska, 
która odrobić winna dotychczasowe błędy i nie­
domogi naszej struktury gospodarczej.

Doskonały referat pos. Dra sommersteii.a przy­
jęty z w lelkiem uznaniem przez całą konferencję, 
zamieścimy w  obsze-rnem streszczeniu w  jednym z 
najbliższych numerów.

Dokończenie sprawozdania z obrad zjazdi przy 
niesiemy w  jutrzejszym, poniedziałkowym nume­
rze.

K K D tS Ł A K E .
Tb rubryk** red a k c ja  n fe odp ow fa tic . 11

Dr. J. K O S T
b . s s ^ t c  Bf P ro f. iO S IP  \ a  w  B e r lin ie  

S P E C J A L IS T A  CHORÓB 

w yłączn ie skórnych i kcsiFetyhi
rrzeprcwtdziC się

L e c z e n ie  l y l a k ó e  k r n o d z e a t y l e t  ,
Leczen ie  Rontgenem , djatennją, lam pą kwarc.

Kraków, jCggutyńska 3
K a n c s la r ja  A d w o k a ta  

D ra  M A R C U LIESfi w  K ra k o w ie
przy  ul. Senackiej L. 9 p rzy jm ie zaraz

Mundantke n  ^aowana
P O S Z U K U J E  S I E

a ) p ra k ty k a n ta  s k l c i o w e p r ,
z lepszego domu za poręczeniem rodziców; 

)  ( ira h ty k a n tk t  b iu r o w e j ,
z ukończoną szkołą handiową.

Zgłoszenia osobiste ze świadectwami ukończo­
nych szkół i ewentualnie odbytej praktyki wyłącznie 
cd godz. 3—4 popol. we firmie Heffner i Berger, 
skład materiałów elektrotechn., Kraków św. Anny 3.

ŻĄDAJCIE 1 jfLKO
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Kapeluszy męskichSWOPIKO
Wszędzie do nabycia 8220
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Pro os g« nda oszczęcf ności.
Ze SpóIdzLIczegc Baaku Kredytowego w  Krako- 

urio łu^mnikuia nam:.
Od wybuchu wojny —  a raczej w czasie powojea 

aym —- aał alv zauważyć zupełny prawie zanik zmy 
sftt oszczędnościowego. Złożyło się na to wiele oko 
łiczności, kićrycn przedstawienie i wyliczenie nie 
■Jest celem niniejszego artykułu. Faktem jednak jest, 
że zmysł oszczędnościowy zanikł i to w pierwszym 
Tzędz^w w AuUjach bezpośrednio wojną dotkniętych, 
a przedewszystkiem w  krajach, które przeszły 
wstrząsy sKOnomćczne. Dotyczy to w  pierwszym rzę 
ćzb PalsbL

Z-uginaniem tedy należy powitać akcję wdrożoną 
przez Zwsązel Żyd. Towarzystw Spółdzielczych w 
PoLłce mającą na celu pobudzić i ożywić zmysł o. 
nozoditoddowg, akcję idącą zresztą po linii zamłe-- 
xzefl 1  wenctt sfer rządowych.

Otóż celem rozwoju akcji oszczędnościowej usta­
nowił Związek 2yo. Tow. Spól. w  Polsce dla osób, 
które tokują oszczędności swe w  spółdzielniach nale 
żących do Związku, specjalne premje pieniężne. Pre 
m]e te rozlosowane będą n? następujących warun­
kach:

Prawo do piemji posiadają osobv, które otrzyma 
ły  ze spółdzielni luiateczki dla lokat oszczędnościo­
wych premiowanych przez Związek Żyd. Tow. Spóh, 
a które regularnie wnoszą do spółdzielni władki o- 
szczęda ościowe.

Dr. a razy do roku, najpóźniej na miesiąc przed o- 
statmem cią*naetiiem V. klasy Loterii Państwowej 
spółdzielnie przedkładają Związkowi Żyd. Tow. Spól. 

. wykaz książeczek dla lokat oszczędnościowych, któ 
rych właściciele wpłacili w  ciągu ostatnich 6 miesię 
cy  kwoty, jako lokaty oszczędnościowe.

W  c!ągu naicalej jednego tygodnia przed ostatnim 
dok m ciągnienia V. kiasy Lot. Państw. Związek Żyd. 
Spól. nnda'e książeczkom tym numera kolejne do !o

sowania i zawiadamia o teęn odnośne spóiazieanie.
Związek Żyd. SpołL w Pdisoe co pół roku wypłaca 

właścicielom książeczek premje w  drodze losowania, 
przyczem na każde 100 książeczek -wypadać będzie 
jedna nremja w  wysokości 500 zł., czyli w  ciągu ro 
ku jedna premia wynosić będzie luóO zł.

Losowanie odbywa się w  ten sposób, że premje 
wygrywają te książeczki, których dwie ostatnie cy­
fry numeru Związku odpowiadają dwom os tatom cy 
from unmeru, na jaki pada premjr. wylosowana w  o- 
statnim dniu ciągnienia V. kiasy Lot. Państwowej.

Premje zostają wypjacone w  pełnej sumie za po­
średnictwem spółdzielni, która wydala książeczkę 
oszczędnościową.

Oto w  głównych zarysach akcja wdrożona przez 
Związek Żyd. Tow. Spól. w  Polsce. Przyczyni się 
ona niewątpliwie dc po judzenia zmysłu oszczędno­
ściowego, a to tern wlęćej, żo lokujący oszczędzony 
grosz w  danej spółdzielni ma z iednej strony zagwa 
rautowane bezpieczeństwo kapltaiu 1 odsetek odpo­
wiedzialnością wielokrotną członków, a ponadto ma 
możność zdoLycia premii.

Spółdzielczy Bank Kredytowy w. Krakowie, Stra- 
dom 13, który należy do Związku Żyd. Tow. Spól. w 
Polsce, przystąpił v łaśtiie do uruchomienia wspom­
nianego działu wkładkowego i wydaje książeczki o- 
szczędnościowe uprawnione do losowania premii, Na 
leży  przyjąć, że rzesze społeczności żydowskiej sko­
rzystają skwapliwie z nadarzającej się sposobności 
korzystnej lokaty kapitałów. Spółdzielczy Bank Kre 
dytowy liczy obetnie około 300 członków, z wpłaco 
nymi udziałami około 60.000 zł., na czele instytucji 
stoją ludzie materialnie niezależni i o wyrobionej opi 
nji w społeczności żydowskiej, agendy zaś spółdziei 
ni stoją pod kontrolą organow Związku, co wszyst­
ko daje potną gwarhneję lokującym swe oszczędno 
ści w Bartku.

•

Ten dzii p m  iert ton tono

KtO nljWl Pjx.awcnu.

t t W P O M C K I  ŻY D O W SK IE

Arabska odpowiedź na apel 
o ugodę

Jerozolima (Ż A T )  Na skutek apelu p. Ealwa 
ryjskiegc do ugody żydowsko-arabskiej, ogło­
szonego w  orgajre Najw yższej Ęady Mahome- 
iai-"kiej oraz Egzekutywy Arabskiej .,A1 .la- 
m w "  tęA sam dzaenipk zam eszcza artykuł, 
będiżCj ntejulto odpowiedzią na artykuł p. Kal- 
waryjskieao, Autor artykułu stwierdza, iż spra 
wa Ściany Płaczu jest bardzo ważną ze wzgię 
du nc tu, iż. jest ściśle związaną ze sprawą m e­
czetu Omaia. W ynika to z oświadczenia lorda 
Mekhetta z przed kilku laty, według którego 
nędchrnlzi cząs> -kiędy można będzie żrestauru-' 
wać „śwriątyn;ę Jerozolimską1',

Autor artykułu konkluduje, że jeś li żyd z i 
faktycznie pragną przy jaźn i z Arabam i, winrd 
oni siię z fzec  dek laracji Balfoura, zrezygnow ać 
z ićŁel utworzeu a  Żydo\vslcvj S iedziby Narodo 
w ej W Palestynie oraz dom agać się wraz * 
Arabam i zaprowadzenia rządów  parlam entar­
nych w  kraju.

c t u a  iw en ow e
Broszura żart&wnlaia czy głupca?

Sefja (Ż A T ). Duchowny z Turnowo (b. stolicy 
Bułgarji) Iwanow oglósil broszurę „Masoni, Żydzi 
a ruchy rewolucyjne1. Iwanow zebrał w  broszurze 
wszystkie niedorzeczne oszczerstwa, wysunięte w  
ostatnich latach przeciwko Żydom. M. th stwier- 
dyu Iwanow, że „Żydzi, masoni w raz ze wszyst­
k im i ciemnemu mocam. świata zaw arli złowro 
gie przymierze szkodzeaia narodom chrześcijań­
skim. Żydzi organizowali wszystkie rewolucje i 
wym ordowali wszyslkEob carów Kos]i. . "Wilson, 
Lenin, Cziczerin, Dzierżyński i Kiiereńsiki są Ż y ­
dami, "lAlfinnce ls rac lite ' wraz z J akóbem Schif- 
fern, Warburgic.m, \v jBpckim, I  udendorfem, 
Belhmnn.nem Ilo ilwegiem  i baronem Ginzbui giem, 
idąc za radą A cli ad Haama, spowodowali rewolu­
cje, rosyjską Kd. w  tym samym duchu. Żydoźerczą 
broszurę zaopatrzono w  szereg fantastycznych ry ­
cin.

Prasa bułgarska t  oarazą przyjęła ^broszurę. 
.Akr", jc.len z najbardziej poczytnych dzienników 
w Bułgarji zamieścił artykuł, w  któ;ym  wywodzi, 
iż Bulgnrjn ma bardzo dużo do zawdzięczenia wła 
śr.ie masonom. Pewien duchowny rosyjski, emi 
giont w  Bułgarji, zanalizował na dwuch wys'ę- 
jwcli publicznych bezsensowne oszczerstwa Iw a ­
nowa, wykazując całą icli niedorzeczność.

Jak giełd? nowojorska taksuje 
zdolność kredytową państw 

europejskich?
(sn) C iekaw ym  m iernikiem  zaufania w  zdol­

ność kredytow ą poszczególnych państw eu­
ropejskich jest następujące zestaw ienie kur­
sów  pożyczek tych państw, na g ie łdzie no­
wojorsk iej, przyczem  grupujemy i«  pożyczki 
według wysokości oprocentowania ich:

Wy&Łofc K u r s -
ł-ańsiwo: or-ocentoyranl

pożyciki: lipiec 1927 lipiec IMS
B elg ja  6 nroc. 97*75 100*75
Finlandja 6 „  95*02 96*06
Polska 6 „ 80-27 83*81
Francja 7 „  105*06 106 56
N iem cy 7 „ lu6'80 106*69
W łoch y  7 „ 94*48 96 l o
dolska. 7 „  — 89; 25
W ęgry  7V 2* 103*53 102*00
Czechosłowacja 8 „  107*53 108*31
Pólsfca 8 „ 96*44 100*63

W yn ika  stąd, że mimo dość1 znacznej po* 
p raw y kursów pożyczek  polskich, znaczniej­
szej niż innych państw, nasza zdolność kre­
dytow a oceniana jest w  Now ym  Jorku ciągłe 
jeszcze o w ie le  gorzej n iż wszystkich pozo­
stałych, w  zestaw ieniu  pow yższem  uwidocz­
nionych państw. W fakcie tym  znajdujem y 
poniekąd w yjaśn ien ie powolności dopływu 
do Polski kredytów* amerykańskich

Pkogram rtncyj radjotonic^nych
Niedziela, 4 listopada.

Kraków (566 m.). 12: Komunik. I2TC—14: TrarumL 
Akad, iite.r. ze zjazdu w  W-Hnie trrięozy inn. przemó 
wienia i utwory J. K Baudrowskieio, J. Lechonist, 
St. Pigonia, prof Zdziechowskiego, A. Słonimskiego,
F. Ze&ałdowicza, nadto wiersze Mickie^dcza i chór). 
15*15- - 1 7 “20 : Koncert wioloncz. O. Cassado z. War­
szawy (międzr inn. Liszt i Beetho-yen). 17*25: Od­
czyt pro! F. Wyrobka p. t. „Babie lato“ . 18— 19: 
Koncert z Warszawy. 19*15: „jes:eń“ , puemait W, 
Zecnentera w wykon, autora, p-p. H.‘ Lazarowej 1 W . 
Tarnawskiej. 19*55: Sygnał czasu. 20 : Komunik, 
sport. 20*30: Koncert. Wykon.: W . Neumana (skrz.), 
Wl. Markiweiczówna (fott.), St. Znać: (śpiew), F. 
Oiinthe równa (śpiew). W  programie mh.dzy inn. mu 
zyka i arje BAha, Swendseną, Mozarta, Czajkow­
skiego, Rachmaninowa. 22: PAT. 22*30* Muz. tan.

Warszawa (1111 m.). 1515, 18, 2130 ł 22*30: K < » 
certy.

Katowice (422 m.). 11*50: Komunik. 12*15— 14: Kon 
cert (między inn. Chopin, Saems, Gaóe). 15*45— 1?‘5& 
Koncert wioloncz. z Warszawy (Oneg, Eecłhovenj. 
18— 19: Muzyka lekka z Warszawy. 19*20: „Bery I 
bujki**. 20 : Odczyt gospoć. 20*30—22: Koncert tmn. 
włoskiej. 2 2 : PAT. 22*30: Muz. tan.

Poznań (344*8 m.). 16*15, 18*20, 26*20— 25 Muzyka 
Wiedeń (517*2 m.). 1C*20 i 16 i 20: Muzyka, 
Budapeszt (55b'6 m.). 12*15, 16*45 i 22*30: Koncerty,

SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony

Wyrok śh eret
Autoiyz w Aoy jii-zckłud' Leona Templera

201 ĆL-Ag daiszy),
Kobieta znewa taiahi się l2aini: .
—  Pjącęiei ją niewinna.
— Powiedziałem ci już, że biorę wszystko na sie­

bie. Możesz powiedzieć, co zechcesz, możesz opo­
wiedzieć wszystWb.

Nie. drogi mój, możesz zdać się na mnie, nie 
wydam cię, łtŻyjaćLe,u mój.

_  Dobrze, dobrze. Na, masz tu pieniądze. — iso- 
cząi Stpwn przetn ąsttć kieszenie, gdyż nie miął ze 
sobą wiele gotówki. Toteż rozebrał duży, brylanto­
wy pierścień i da; iej,

— Na. masz, weź tc w każdym razie.
— Nie potrżtDB tri tego, — powiedziała, chowejąc 

p i»rtćfefi do pończochy.
: Schowaj je .raczej w Innem miejscu, by policja 

nie znalazła jego u ciebie, .bo inaczej sprawa się je­
szcze bardziej P£-v- łkla.

 Ja scho-wą-fb już., —  szlochała Loofiora
— Np bywaj ^drbwa, biała moją^
— Któi rf.dąl «-V ' « °  ^odziewać? Ml Siałam, żc 

się Sd ittl poziędę, a tu zdurzyh Się'takię nieszczę- 
id e . Zawsre był niedobry; niczego od n:ego nie tnła.

tam, żadnej radości, — powiedziała, wskazując na 
zwłoki.

Stowu musiał uśmiechnąć się, słysząc to.
— No. jemu to daj już spokój.
—  Bądź zdrów, kochany, słodki mój. Nie zapomnę 

cię nigdy, nigdy. Bóg rni świadkiem, że będę po 
twtj stronie. Gdybym nawet wiedziała, że pójdę na 
stracenie.

— Ali right, all right, biała. Jakkolwiek miałaby 
się potoczyć sprawa, chwila ta warta była tego.

— Tak, drogi, jedyny mój... — powiedziała i uści­
snęli się po raz ostatni.

Kiedy wyniknęła się z .ego pokoju, jak zwinna ko­
tka, podszedł do. telefonu, ujął ręka słuchawkę, w y­
jął zloty zegarek, odliczył kilka chwil, aż póki zda­
wało mu się. żc powinna już być w swoim pokoju,

,poczem Zadzwonił na poli-ję.
W  pół godziny potem znalazł się Stown już na 

■ komisariacie. Nie był tam sam. Wkrótce po nim 
przyprowadzono również L.eonorę.

Kilka gazet porannych, rozporządzających najno­
wszym aparatem drukarskim i zdolnymi, czujnymi 
reporterami, zdołało jeszcze w wydaniach poran­
nych przynieść wiadomość o sensacyjnym mordzie, 
jaki zdarzył się w Nowym Jorku „w  czasie ostat­
nich iat dziesięciu'*. Dzienniki te przyniosły nietylko 
ową wicdcmość, ale rów-nleż i fotografie głównych 

l ‘ bohaterów sensacji: nir. Stowna i Leonory. Dla iu.

hych pism, które nie zdołały podzielić się tą. w  ado- 
mością tego samego dnia, dla tych gazet byl tc 
„dzień żałoby**, jak po przegranej bitwie. Wojnę, 
iaka toczyła się wtedy na połowi© kult ziemskiej, — 
usunięto na drugi plan, jak dziecinną zabawkę w  Ob. 
liczu rzeczywistości życia. Druty telegraficzne po­
częły roznosić wiadomość po całej Ameryce, aż pó 
najbardziej zatracone kąty; aż po najmniej znane 
miejscowości, poczęły informować ze wszystkłeml 
najdrobniejszemi szczegółami sensacyjnego mordu. 
Wśród dzieci i starców powszechnie znano narwisJf 
bohaterów sensacyjnej tragedji.

VII.
Tajemnicą powodzenia Stowna w życiu było to, 

że umiał orj-eiitować się w kiepskiej sytuacji. W  ża. 
dnym, jeszcze tak przykrym wypadku nie był zroz­
paczony, nie wahał się. Przeciwnie, nerwy jego za. 
hartowały się, niby żelazne łańcuchy, trzymające go 
zawsze w równowadze. Usiłował znaleźć błędy, ja 
kie popełni! ' culą sda energii naprawiać usiłował 
zło. Ta właściwość jego charakteru wystąpiła teraz 

i na pierwszy plan. Uspokoiwszy się nieco, po wyspa­
niu się po męczącem przesłuchaniu, wżył się już nie 
co v sytuację, w kiórci się znalazł. Całą silą ener­
gii. ..‘innej k rv ! usiłował obliczyć krok za krokiem, 
wydostać się z sieci, w jaką zaplątał go dzień 8-gc 
' sierpnia, (c . d.
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Miętzy mistycyzmem a publicystyką
HiEel Cajtlin

W  epoce krańcow ego m aterializm u w  któ­
rej ży jem y, k iedy uczucie zdaje się być 
zepchnięte jakby na plan dalszy, k iedy 
w szystk ie  nasze zm ysłv absorbuje prozaiczna, 
bez k rzty  polotu, walka z życiem  i o życie, 
odczuw am y jednakże n iejednokrotn ie po­
trzebę w yjśc ia  z samych siebie, potrzebę 
zapom nienia. Bndzi się p rzecież chwilam i to, 
co  nazyw am y duszą i łaknie czegoś w y ż ­
szego, szuka poezji, k tóraby była czemś 
w ię c e j m i poezją  m aszyny, dąży do przei- 
śc iow ego  choćby „b ilp ssz fu t Łagaszm ijut", 
do zrzucenia z sieb ie m aterjalnej pow łoki, 
do W yżycia  się w  sferze idealnej, n iezależnej 
od czasu i przestrzen i. —  M oże też n igdy 
podatn iejszego m istycyzm  nie posiadał 
gruntu, jak w łaśn ie w  n a s ^ i dobie stupro­
cen tow ego  zracjonalizowania. Upom inają się 
© swe prawa p ierw iastk i irrac ;onalne tem 
siln iej, im  bardzie j okoliczności zew nętrzne 
spychają  ]e  do ro li drugorzędnego czynnika 
w  życiu  współczesnem .

C zyte ln ik  hebrajski znaleźć m ógł często 
takie chw ile zapom nienia w  utworach Hi- 
Iela Cajtlina reprezan tatyw nego mistyka 
W naszej literaturze. W zn iosła  poezja  „S ze - 
ehm y“ , czy „P ragn ien ia " zaspakajała n ie­
jednokrotnie nasz „pęd  ku gó rze " i od ry­
wała od smutnego padołu, który zw ie  się 
św iatem . N aw et w głęb ian ie się w  sludja 
© m istycyz'm ie, którem i się ostatnio Cajtlin 
najmował ( „K lu c z  do K s ięg i Zoharu "), zb li­
żały nas do ow ych  nadludzi, k tórzy  są 
przedm iotem  jego  badan, do tych „czterech, 
którzy w eszli do Pardesu".

Cajtlin  m istyk stał się jednak ostatnio pu­
blicystą. Natnra non facit saltns, a od m i­
stycyzm u do publicystyk i droga daleka 
i  n ierówna. To, co upaja nas u m istyka, 
razi nas u publicysty, w ym agam y nie ro z­
czulania się, nie stałego podkreślania a f e ­
k t ó w  do „K la l Iz rae l* , ale trzeźw ego  i jasno 
skrysta lizow anego rzutu, energ icznego, m ę­
sk iego  postaw ienia kw estji. I  tak Cajtlin pu­
blicystą w  praw dziw em  tego  słowa znacze­
niu n ie został, ale —  Cajtlin m istyk zam ilk ł 
ostatnio. Trudno mu taraz wznieść się ponad 
aktualność, zapom nieć o chw ili obecnej, 
a znow u  nagięcie m istycyzm u do publicy­
styk i oznacza parodję m istycyzm u,

Odbija się to w yraźn ie  w  jego  ostalnich 
u tw orach *), k tóre odbiegają  daleko od w y ­
że j wspom nianych brakiem  skończonej łizjo- 
gnom li i robią w rażen ie zlepków  bez w e­
w nętrznej łączności. Brak im tego p ierw ia­
stka, który wstrząsa ludzką duszą, k tóry ją 
porywa, brak im spoistości, siły. T e j siły, 
która sto lat temu z ewangelicznych w izyj 
Lam ennais’go  uczyniła manifest, credo ty­
sięcy. U Lam ennais’go, którego „Paro les 
d‘  nn croyant" bezzprzeczn ie na Cajtlina 
w płynęły, luz'ne w stępy połączone są jedno­
litością przew odn iej ideji, jednoczy je  i styl 
zaczerpn ięty z w iz ji p roroków  i form a ewan­
gelicznej paraboli. U Cajtlina natomiast, 
zróżn iczkow anie treści i form y, przejście ze 
stylu ekstatycznej m odlitw y do języka  Zo­
haru, a stąd do chasydzkiej filo zo fji Ckaba- 
du rozbija ramy utworów. Idea powołania 
do życia zw iązku misty czno-narodowego 
„J aw n e", do k tórego należałyby ylko w y ­
brane jednostki w yrażona dość niejasno, 
gubi się w dodatku wśród rozpraw o snach, 
o  freudyźm ie i sp irytyzm ie, wśród solistycz­
nych „draszot* i kaznodziejskich komento- 
wań Pism a (Lech  Echa).

Próba ustosunkowania się do ostatnich 
książek Cajtlina w praw ia nas też rzeczy­
w iście  w  zakłopotanie. N ie  w iem y, czy ma­
m y ie traktować jako w yraz duszy m istyka, 
dla k ló rego  chwila obecna istnieć nie po­
w inna, czy  też jeko  poglądy publicysty, 
który stoi twardo na gruncie codzienności. 
Są one bow iem  i  jednem i drugiem , a za- 
tem  pełne w ew nętrznej n iekoberencji, bo 
połączeniem  dwóch p ierw iastków  nawzajem  
się w ykluczających. W szystko  w  nich robi 
w rażen ie czegoś n ieskończonego, niedociąg- 
n iętego, czegoś co znajduje się „m iędzy", 
„na pogran iczu ", a zatem  bez ściśle określo­
nego wyrazu.

„S łow o  do N arodów " wypada blado, brzm i 
słabo, n ieprzekonyw u jąco Cajtlin karci n a ­
rody za ich zle traktowanie Żydów , nie zdo­
łał jednak znaleźć w łaściw ego w yrazu . A r ­
gum enty, jakimi operu je są dla publicysty 
wprost banalne (argum ent P O -Ł iN  —  „tu 
nocu j" w  odniesienie do Polski, nadający się 
do legend Agnona), dla m istyka zaś często 
zanadto publicystyczne (zarzu ty stawiane 
A ng lji za lekcew ażen ie w ziętych  na siebie 
obow iązków ). A  i na „K s ięd ze  W ybranych ", 
gd zie  Cajtlin dąży do stw orzen ia nowej re- 
lig ji, re lig ji jednostek, polegającej na pow ro­
cie do starego cbasydyzm u, mści się publi­
cysta. Tak ie dygresje, jak rozpraw a o par­
tiach i party jn ic lw le  w  żydostw ie w  „P oga ­
dance z Bal-Szem ‘em “ w prow adzają  zgrzy t 
i wjyw 'ołują tylko w rażen ie dysbarmonji.

N ie  w da ję Się tu .w  analizę i k rytykę w y ­
żej wspom nianych projek tów  Cajtlina, są­
dząc, że próby rozw iązania zagadnień spo­
łecznych  zapom ocą m istycyzm u są czemś po- 
prostu nienaturalnein i n ie m ogą liczyć na 
zrealizowanie. Uważam zresztą, że sama 
koncepcja takich prób byłaby nie do po­
m yślen ia u czystego m istyka, a powstać 
m ogła u Cajtlina tylko dlatego, ze p rzem ie­
nił się ostatnio w  rfństy ka-publicystę. My zaś 
od Cajtlina nie tego  w ym agaliśm y. U niego 
chcielibyśm y się dalej spotkać z poezją

ASZER BARASZ.

W lęku przed jutrem...*)
W  lęku przed jutrem, drżącemi dłońmi 
mury wznosicie, — 
ciężk? jest bardzo cegła 1 krucha, 
ciężka, jak życie.

Strzeżcież, murarze, każdej cegiełki, 
jak oka w głowie — 
nuż jaka pryśnie — i kichnie wtedy 
robotnik sobie!

I kichną wtedy bracia — murarze 
za nim, bezradnie —  
z dłoni im młot i kielnia wyleci, 
i dłoń opadnie.

A wówczas z trwoga ujrzą wyłomy 
w murze, powale —
1 strach ich zmrozi: po katach 
jęczą szakale.

Przełożył z hebrajskiego: Szymon Woli.

*) Z antologii najmłodszej poezji palestyńskiej, któ 
ra ukaże się wkrótce naktaoen. wydawnictwa1 
„Wschód" (M. J. Freid i Ska) w Warszawie.

czystą, bez zabarw ienia publicystycznego, 
z poezją nie frącącą aktualnością, z tego 
rodzaju poezją, która i w  w ym ien ionych  
zbiorach czasami w ystępu je, choc w  bardzo 
szczupłym  zakresie. Tak ie  u tw ory jak „T e fi-  
!ot“ , „Racbam im " itp. przem aw iają stokroć 
dosadniej, niż w szelk ie  argum entowanie do 
A m eryk i czy Arabów . Ich poezja, to poezja 
bez tendencji, która tchnie miłością i w iarą 
i dalej je przeszczep ić zdoła. Poezja, która 
w łaśnie dlatego, że pozbaw iona jest tenden­
cji, doprowadzić może do najczystszej kon­
templacji, ao kw ietyzm u, do zlania się 
z Bogiem  (Cbscot). W  nich częstokroć udserza 
Cajtlin w  ton Rcb Lew i Jiccbaka z B erdy­
czowa, k tóry  ży ł m yślą o Izraelu  i którego 
cała istota streszczała się w  jednera okreś­

leniu: „m iłość narodu".
W ów czs  Cajtlin je s ; zupełnie sobą, a tego 

Cajtlina —  pow ażam y i cenimy.
H. F f t f f c r

•) „Słowo do Narodów4 
Warszawa 192*.

i , Księga Wybranjcłi*

Z Pk a COWNI MALARZY ŻYDOWSKICH W  KRAKOWIE.

U c n  U w k e w i c i
Z pośród m alarzy żydowskich m łodszego 

pokolenia Lew kow icz należy n iew ątp liw ie do 
najpopularniejszych.

Zaw dzięcza to swojej szczerej prostocie, 
szczeremu odnoszenia się do artystycznego 
zadania i pracy, a przedew szystkiem  —  tra­
dycji ludowo żydow skiej, w  której niew iadom o 
może tkwi, a która g o  urobiła i w iąże z nami 
n iew idocznem i nićmi.

Po  przez sentym ent patrzy na splot ży ­
ciowych zdarzeń upraszcza i przycisza 
tłumikiem cichej rezygnacji.

N ie  w yobrażam  sobie Lew kow icza  malują­
cego sceny beztroskie, słoneczne, w italne, 
w  których oddycha się pełną piersią, ale 
trudniej jeszcze przypuścić, by nasz malarz 
zabrał się do dzieła przepojonego tragiz­
mem.

Lew kow icz w yszed ł z tego samego środo­
wiska z jak iego  wyrosła współczesna grupa 
m alarzy getta: domów i światła ulic g n ie ­
cionych w  absurdalnem załamaniu się pła­
szczyzn, krzyczących  ostrością przecinających 
się linij. Ta droga jest mu obca, żyw i nie­
chęć do form y groteskowo-ekspresjonisty- 
cznej; nie odpowiada mu grzb iet dachu 

, krzyczący wyszezerzonem i zębiskam i do 
i nieba.

N ie ma skłonności do „ostatecznej konse­
kw en cji". Jego smutek jest podporządkowany 
estetyce —  to zakapturzony sym bolik rom an­
tyzmu.

D awniej m alował sm agłoskóre córy  żyd ow ­
skie czarnookie, beznadziejnie, „rasow o" 
smutne i Żydów  z twarzą zwarzoną troskami 
i w iek iem  —  dziś maluje nam iętnie cyganów  
i cyganki.

N ie  odbiegnę daleko od praw dy jeśli po­
sądzę go  o to, że ucieka do N ow ego Targu, 
by znaleźć to, czego coraz mpiej wśród nas 
spotyka.

Coraz mniej wśród nas rezygnacji, coraz 
w ięcej —  blondynek.

Cygan ie grają, lańczą. Tańczą by  bolesną 
młodość wy szumie, a starzy, by starość za­
głuszyć. Resztę każą wódka i w idzow ie .

P rzypa trzm y się dużej kom pozycji L ew k o ­
wicza, którą przywupzł z sobą z w yw czasów : 
czy ta rasowa cyganeczka nie tańczy tak, 
jakby ją do tańca zmuszano jakby je j za 
talent płacono?

Tak tańczy rezygnacja. Nadm ieniam  to, 
by dowieść jak ważną ro lę gra moment 
a legoryczny w  rodzajow ych  obrazach L ew k o ­
w icza. I  tła unika dyskretn ie —  nie w iem ,
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czy św iadom ie —  by nie zamącić p rze jrzy ­
stości tej alegorji.

W śród cyganów  szuka kruczych kędziorów , 
w ijących  się po opalonem czole, złocistej 
szyi ku barwnym  łachmanom. Lin ia ta w  za­
sadzie lekka a wyiaz'na stanowi jeden z pod­
stawowych czynników  dekoracyjnych obrazów  
naszego artysty.

W  kom pozycjach Lew kow icza  dużą rolę 
gra iusiruir.ent m uzyczny: skrzypce. W  ogóle 
pociąga go szukanie nastroju w  temacie, a 
„p ittoreskow ości" w  form ie. Łączą się z tem 
stale idea lizowan ie uszlachetnienie jednostki 
p cp r*ez  cierpienia.

D latego nie Żydzi św iąteczni są przed­
m iotem  jego  ob iazów , nie m aluje też her­
sztów cygańskich, wspaniałych poczuciem 
patriarchalnego dostojeństwa, ale interesuje 
go biedota, nad którą roztacza czułą opiekę 
ianclerm erja przyszłej Paneuropy, Cyganie, 
którym  n ie pozw ala ją  z  wozu  zleźć i koni 
Wyprząc*

D awniej zarzucałem  Lew aow iczow i, że się 
zacieśnia do m alowania „g łów ek ". N ie można 
zaprzeczyć, że  zarówno w opanowaniu Lu­
dow y a szczególn ie w  charakterystyce twarzy, 
w  w yraz ie  dochodził do znakom itych wyni-
KÓW.

B y ły  to  dla n iego siudja dc dalszej pracy7. 
Od dwóch lat szuka dróg kompozycyjnych, 
i  niejedną udaną rzecz ma za sobą.

M. Chadourne’a
Cały dotychczasowy znany nam dorobek Marca 

Cnadouri*e‘a *), młodego, utalentowanego pisarza, 
-edukuje się do jednej, Jedynej książki. Musi ona być 
ogromnie ciekawa, skoro twórcę swego zdołała w. 
krótkim czasie uczynić laureatem którejś tam z fran 
cuskich Akademii, skoro postawiła gu odraza w rzę­
dzie staw literackich. Rzecz to nie dziwna, ale rzad­
ka. Pisarze dobijają się zwykle znaczenia pracą dłu­
gich lat, powoLi przechodzą ze szczebla na szczebel, 
2 którycn każdy znaczo-ny jest nowym wysiłkiem. 
Uznanie sędziów i mistrzostwo kunsztu to rzeczy nie 
łatwe do osiągnięcia.

Cóż nowego zatem przyniosła książka Chadour- 
ne‘a,- ie  tak szybko dala autorowi zwycięstwo? Na 
cztm polega jej wysoka wartość, uznana z miejsca 
przez krytyków i czytelników?

Chyba nie budową. Bo niedaleko odbiega ona od 
przeciętnego schematu powieści współczesnej. Chy­
ba nie fabułą. Bo fakty konkretne „Vasca“ tworzą 
niezmiernie nikłą warstewkę, ledwie zdolną do pod­
trzymania ciężkiej konstrukcji psychologicznej nad­
budowy dzieła. Ta konstrukcja to dopiero rdzeń rze­
czy. ©na jest treścią właściwą, to subtelna analiza, 
skrupulatne badanie wypadku kliniczengo, powolne 
rozczłonkowywanie i sekcjonowanie przeżyć.

Dwa są zjawiska psychiczne, analizowane przez 
Chadourua. Oba wyrosłe na grancie przejaskrawto 
nego, doprowadzonego do absurdu egotyzmu. Jeduo 
z nich to dążenie do „przezwyciężenia" samego sie­
bie, do świętości, drugie oparte na rozbiciu jedności 
jaźni i częściow ego utożsamienia indywidualności 
własnej z cudzą. W  rozwiązaniu pierwszego proble­
mu zgadza się Chadourne dziwnie z Inną analizą 
świętości we współczesnej powieści francuskiej, z 
„Dziennikiem Salavan‘a'" J. Duhamela t książka, o- 
mawianą w zeszłym roku na łamach „Nowego Dzień 
nika"; od tego czasu doczekała się ona całego sze­
regu rozpraw i pojedynków naukowych!), w posta­
w ie n iu  drugiego schodzi się z równie młodym pisa­
rzem niundt ckim Flammem („Ja?“  1928). Już to sa­
mu odsłania rąbek tajemnicy powodzenia Chadour 
ne‘a; jak tamci, potrafił uderzyć w jądro zagadnień, 
nurtujących dzień dzisiejszy.

Bohaterem powieści jest Vasco, obciążony dzie­
dzicznie psychopata, którego życie stoi pod znakiem 
nieustannej bojażni przed rzeczywistością. Vasca 
przenika „jaskółczy" niepokój, zmuszający do ucie­
kania przeu ludźmi, do przenoszenia Się z miejsca 
na miejsce, b,*z spoczynku i celu. Dziecko francu­
skiej prowincji, po.em blady wychowanek paryskiej 
ulicy, żyje wyłącznie fantazją; do czynu brak mu 
wiary i woli. Przypadek pozwala ziścić się na pe­
wien czas jago marzeniom: wydostaje się z Francji, 
płynie ku Tahiw, krainie swoich snów. Na wyspie 
podzwrotnikowej oddaje się samotnej kontemplacji, 
zatapia się w szczęściu odosoDnienia. Życie jego u 
pływa w  cieniu palm, w gorącym, przytłumiającym 
namiętność klimacie ‘ówn,kowym. Uspokaja go ka- 
m enna nieruchomość gór i bezustanny, miarowy

•). Marc Chadourne: Yasco, Paris 1927.
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Ostatnio p rzyw iózł L ew kow icz  z poó N o­
w ego  Tbćgu „ko lekcją  cygańską®, a na je j 
czele imponująco dużą kom pozycję; „w ese le  
cygańskie". Szc2egółn ie szczęśliwe są studja 
do tego  wbrazu pełne ruchu i wyrazu. Sama 
kom pozycja działa dekoracyjnem  rozdziałem  
płaszczyzri, a przedewszystkiem  swoistością 
kolorystyki.

Zestaw ienie ko lo iów  czerwonych niebie­
skich ■ i' zielonych ma w  sobie fnkąś nutę lu­
dową prostą 1 Własną.

Jak już no samym początku zaznaczyłem : 
publiczność lubi twórczość Lew kow icza  dla 
jego  bezpośredniej prostoty, dla ‘asności 
z jaką się w ypow iada jako arlysta. M ożna 
sobie czasem zignorować w idzów , ale czynić 
to zawsze i w szędzie  jest zbyt w ygodne i —  
uiespiaw iedliwe.

A  Jeśli w id ira  część kulturalnego społe­
czeństwa tęskni się za sztuką spokojną i Doi 
się wsiąść do samochodu rak ietow ego współ­
czesnych kierunków —  należy i godzi się 
dać je j bezp ieczn ie szy środek lokom ocj’ w  
krainę piękna.

N ie k ry ję  tego, z'e Lew kow icz rewolucjo- 
nis*ą me jest, ani na rewolucjonistę pozować 
nie chce, ratom iast sztuka jego  jest „b ez­
pieczne i ci prawdę własna i samodzielna, 
a nadewszystKo pełna siły rozrostu i w ro ­
dzonego instynk‘ j  piękna.

N. Waldnan

bilans erotyzmu
rytm oceanu. Na krótko. Znienawidzona i nieznana 
„rzeczywistość" rychło Weń uderza. Wewnętrzny 
niepokój potęguje się w bezpośredniem zetknięciu z 
szarą realnością życia. Vasco znowu ucieka. Z w y­
spy na wyspę pędzi go nieposkromiona putrzeba sa­
motności, przestrzeni i wolności. Zrodzona niewia­
domo skąd żądza bohaterstwa i świętości, na pod­
kładzie dziwnego fenomenu rozdwojenia osobowo­
ści, dokonują swego. Vasco chce poznać raz w ży­
ciu, czy jest do czegoś zdolnym. Decyduje się za­
stąpić brheiszka zakonnego w przytulisku dla trędo­
watych; w ostatniej jednatc c lw ili ogarnia go pani­
czny strach; fizyczny wstręt przed rozkładającymi 
się za życia ludźmi chwyta go za gardło. Ucieka 
pierwszym, okrętem z powrotem do Francji, aby w 
pewnym czasie popędzić w świat, tym razem bezpo­
wrotnie.

Dla autora jest historia Vasca rozwojem niezwykle 
silnego wypadku „Angstneurose". IJfzecież ta ciągła 
ucieczka przed życiem me na tem tylko polega. „Bla 
dy Vasco“ nie posiada żadnej wartości, dla którejby 
był przywiązany, brak mu zmysłu dla oceny jakości 
realnych faktów. Wszystko jest diań równic niezna­
czne, równie bezpłodne, niegodne najmniejszego wy 
siłku. Czasami odzywa się w nim instynkt pialudzki 
w nagłym wybuchu miluści dc-pierwszej napotnanei 
kobiety, w żądzy czynienia dobrze, w gotowości do 
mordu czy do poświęceń Formy trwałej nie Przy­
biera ten odruch atawizmu nigdy, —  przemija, jak 
powiew letniego wiatru: pozostawi uczucie znuże­
nia, sennego zmęczenia, głębin nie dotknie. Vasco 
wychowywał się dziko, po cygańsku, nikt nie. chciał 
i me zdołał wzbudzić w nim poczucia wartości, za­
sadniczej umiejętności przeprowadzenia linji grani­
cznej między doDrem a złeiif.

„Jestem u końca mego doświadczenia, u końca sa7 
motnościj która mnie dusi. Moje życie było i pozo­
stało zerem. Nie umiem się bawić, w każdej rozko­
szy znajdywałem zawsze posmak popiołu: miłość
pozostawia mi wyczerpanie i niesmak Tworzyć? 
Niema nic do tworzenia dla mcie przynajmniej. Nic 
do powiedzenia".

Prócz ucieczK-i i dziecięcego chwytania 'się cudzej 
poły, doprowadzającego wkońcu do utożsamienia się 
z człowiekiem obcym, umiejącym realizować swe 
zamiary, niema drogi dla Vasca. Fantastyczny miło­
śnik księżycowych nocy, nie posiada ani dogmatu, 
łączącego ludzi ze sobą, ani zdolności pizełamani.; 
szrank między sobą a otoczeniem i ziania rytmu wła 
soego życia z rytmem powszechnym.

Taki jest bilans egotyzmu. Dziwnie napozór roz­
wiązał go Chadourne: wbrew logice swego życ!a,
Vasco chce sit poświęcić dla dobra drugich. Ale we­
wnętrznej konsekwencji w tym nagle powstałym za­
miarze nie brak. Tem bardziej, że zgodnie z :sto:ą 
swego charakteru Vasco nie dobywa się na doko 
nanie czynu, iw ię ty  szaleniec Duharuek idzie :ąż 
samą droga: przez egotyzm i samotność do nieuży­
tecznych poświęceń i kliniki psychiatrycznej. W oou 
wypadkach problem jest postawiony podobnie ; po­
dobnie rozwiązany. Aanliza pewnego typu współ­
czesnego człowieka cala te same wyniki.

EL i .a  FREYMAN.

Chryzantemy
W  oknie żółte chryzrntemy*.
A po ścianach słonko błądan,
Nie oslągnlem, czegr chcemy, —
Bo głupota światem rrąuzi.*

W  oknie żółte chryzantemy —
Tańczą muchy w smudze słońca.*
Już niedługo, a pomrzemy,
Nie dobiegłszy nawet końca*.

W  oknie żółte chryzantemy,
Na podwórku kogut pieje...
W  sercu burze 1 — ekstremy .—
Tak to się na świetle dzieje...

W  okuie żółte chryzantemy—

_   Str. g

Tyle o cz.owiieku. Zabiera się do wago Chadourne 
w  dość niezwykły sposób. Obiekty wizuje go nietyl- 
ko da czytelnikowi, ale i ul? siebie. Utrzymuje swego 
bohatera z początku w odległej perspektywie, której 
granice w miarę postępu analizy pomniejsza. I tale 
przechodzi od epicznagc opisu cech zewnętrznych i 
charakteru Vasca, przez rozmowę z nim samym do 
bezpośredniego cytowania jego pamiętników. Część 
końcowa książki jest przez to najżywsza, początek 
najmniej interesujący. Jest to stała metoda Cliadouf. 
ne‘a, przypominająca nieco technikę obrtzów olej­
nych, widoczną także w  opisach pizyrody. Z niezró- 
żnic z kowanej miazgi tła, z pozornie jednolitej plamy 
barwnej wyłaniają się ewolucyjnie kształty i zarysy 
rzeczy. Przyroda tworzy się przed oczyma widza, 
chaos zamienia się w zorganizowaną całość. Ten dy­
namiczny, rosnący charakter obrazów przyczynia 
się w znacznym stopniu do pogłębienia nastroju.

Nie we wszystkiem jednak zdradza Chadotirnę 
szczęśliwą rękę. Zbyt upraszcza sooie całą sprawę 
kompozycji przez wygodny sposób podstawiania o. 
sób opowiadających (rzecz bardzo częsta n Conra­
da). Nie bardzo też udało się młodemu pisarzowi 
rozmieszczenie głównych węzłów akcji, przez co ca­
łość nie sprawiia wrażenia rzeczy skończonej. Posta­
wienie i ro-ztrząsanie nietkórych „problemów" zdra­
dza jeszcze u  i ówdiie młodzieńczy, naiwny pogląd 
na świat.

Z tetr wszystkiem książka ta jesi więcej, m i po. 
zycją bibliograficzną. M. Chadourne naświetlił w niej 
i scharakteryzował ważne zagadnienia indywidual­
nego życia. Ich analizę usiłował dać samodzielny^ i 
oryginalnie. Że się spotkał z podobn!mł rozwiązania­
mi u innych autorów, to już wina ducha czasu, który 
działa w  człowieku wbrew jego wola

br. Emanuel Stein,
 o----

K B O N irfc  LITERACKA

Kto otrzyma literacką nagrodę 
Nobla?

Jak wiadomo, szwedzka akaidemja umiejętności 
ma w  bieżącym roku do wyznaczenia aż dwie na­
gi ody za literaturę, albowiem laureatka z  roku 
1927 Grazua Delleda utrzymała nagrodę, przypa­
dającą j< szczp za rok J.926. Obecnie wysuwają kan­
dydaturę filozofa francuskiego Bergsona, ale prze­
ciwko jego K.uindydaiurze podnoszą się rozmaite 
sprzeciwy, a mianowicie, że Bergson me jest 
w łaściw ie literatem i dlatego nie może być kandy­
datem do nagrody literackiej. Wymieniają też 
Ms ksyma Gorki ja, przeciwko któremu wysuwają 
P’ zebywającego obecnie w Paryżu Mereżkowskie- 
go. Poważnym kandydatem jest tez Tomasz Mann, 
ale wysuwają też Teodora Dreisera, czołowego 
autora współczesnej Ameryki, Sinclaira Lewisa, 
Galsworthyegc, Chestertona, włoskiego filozofa 
Crocego, wreszcie znaną autorkę skandynawską 
Sigrit Undset.

Kun jest Ferti. Bruckner?
Przed dwoma laty wystawiono w Berlinie i we 

Wiedniu „Grzechy młodości" Ferdynanda Bruckne­
ra. Nikt wów'czas nie Siedział, kto się ukrywa pod 
tem imieniem . nazwiskiem, a minie usilnych zabie­
gów nie zdołano stwierdzić tożsamość: anonimowe­
go autora, którego sztuka duży odniosła sukces. Obę 
cnie wystawiono w Berlinie drugą sztukę Brucknera

znowu wypłynęło pytanie, kim jest Ferdynand Bru. 
ckner? Z początku przypuszczano, że u k r y w a  s e 
ped pseudonimem Ferdynanda Bruckner ,  j ak aś  wie 
deńska lekarka, pracująca, w szpitalu Rorszyida. Pó­
źniej zaczęto mówić o faktyczne1 egzystencji jakie­
goś lekarza dra Brucknera, który towarzyszy boga­
temu pacjentowi przebywającemu stale w południo­
wej Francji. Ostatnio tnia! drugą sztukę Brucknera 
wystawić Maks Reinhardt, który publicznie wezwat
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autora ao zgłoszenia s’c w dyrekcji teatru, pon.ęwal 
cbee z nim u-móyc niektóre problemy inscenizacji. 
Ponieważ autor .nie zareagował, na publiczny list 
Reinhardta, zrezygnował ten ostatni z wystawienia 
jego sztuki.

Do dziennika wiedeńskiego „Die Stunie' nadszedł 
©negdai na maszynie pisany lisi Ferdynanda Bruck­
nera, który jednak nie przyczynia się do zdemasko­
wania autora Autor listu zaznacza, iż istnieje spółka 
do eksploatacji sziuk Brucknera, do której też ma na 
leżeć wiedeński pisarz Hans Sassmaiin.

Zwrócono się więc do Sassmanna, który publicz­
nie'oświadczył że dwie osoby połączyły się razem, 
ale tT'-- chcą wyjawić swoich nazwisk, by w ‘ ten spo­
sób robić sobie dziką reKlamę. Nie chcąc przyczynić 
się do tei reklamy, Sassmann odmawia wszelkich 
wyjaśnień.

A więc pozostanie dalej taien.acią, kim jest Ferdy 
nand Bi uckner.

KTO WINIEN? Na pytanie, kto winien, że bTak 
oz?ś czytelnika Hebrajskiego , odpowiedział niedaw­
no znakomity autor hebrajski G. S2 yfman, że winni 
są nauczyciele hebrajscy, których Szofman określa 
jako „głównego wroga literatury hebrajskiej". To 
paradoksalne określenie wywołało ożywioną dyssu- 
się, w  której zabierali głos i nauczyciele, protsetując 
przeć'w takim uogólnieniom. Jeden z nauczyciel, 
przyznaje atoli w „Haot-mie", że nauczyciele hebraj 
scy mało poświęcają uwagi literaturze hebrajskiej i 
nie czynią wysiłków w  kierunku zainteresowania u- 
czniów literaturą. „Rozbiory" zaś utworów literac- 
kich przyczyniają się raczej dO' utraty zainteresowa­
nia, niż do jego kultywowani 1 .

SAUL c z e r n ic h o w s k i  w y j e c h a ł  d o  s t a -
NÓW ZJEDNOCZONYCH. Poeta hebrai&ki Saal 
Czernichów ski, zamieszkujący ostatnio kilka lat w 
Berlinie, wyjechał do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
Wygłosi szereg odczytów p-literaturze i języku he­
brajskim. Podróż Saula Czernichowskiego stoi w 
związku z 10-letnim jubileuszem wydawnictwa Szty 
Ma. W  Nowym Jorku zawiązał się komitet, celem 
uci.zttua teto  jubileuszu. Komitet wraz z Czernicho 
ws'c m przrprowadżi .akcję wśród Żydów amerykań 
•kich na rzecz nowt-hebrajskiej literauiry.

PIĘKNY POEMAT .1. LAND AU A „MASADA u- 
każe się obecnie w Teł-Awiwie w  drugiem wydaniu. 
Jest to w  łitfirfctuTZ*; -hebrajskiej rzadki objaw

„C H ŁO PI REYMONTA PO HEBKAJSKU.
Ky tom „Chłopów"- Rey-ióonta • v ' ttdmzcżeńiu. 
'Awrama ukazał się. w Teł-Awr..ie .w wydawnictwie 
Sztybla.

KSIĄŻKĄ HEBRAJSKA O BETHOVENIL. Samuel 
Jebudad wydal W „Kupat" Seter"' książkę o Betho-

„M IASTO  'CUDÓW*. Z okazji 20-Iecia istnienia 
.Tel-Awiwu Ukaże się. pod trdakcją Ward.ie'gó ksiaf 
fca p. t. „Miasto. eitdów", uóświęeórtą rozWójuw-i Tel- 
Awiwu. 75 autorów--żydowskich nadesłało piace do 
le j księgi zbió'owei

ZGON FE R D YN A N D A  SGBMUTZERA, Onógd*,j 
Zmarł w e  Wiedniu w- W rokit życia pruiesor w ie­
deńskiej aka-lemji sztuk F-era; nad Sohmutzei 
Ziiia T y  b y ł  Jednym z ' iiaąlupszycli współcz.esiiycb 
grafików  . uchodził za najlepszego miedziowy tan­
ka. Jego miedzioryty jak „ Amazonka.z koniem ' ,u~ 
ty  kały niezwykłą popularność

ZGON FE L IK S A  DOS RŃLĄNNA. Ojiegdaj" zbian 
We Wiedniu, znany poeU Feiifcs Dormann /tnarly 
rozpoczął swoją, karjerę jaku epiguu frąncufkie- 
go symbclizniu, a jego piei wszy tomik „Neueoti- 
ka“ cieszył j.ię bardzo w ielką wzćętości.ą. Pcim cj 
poświęcił śię Dórmann Jramalowi, a dramat jego. 
,Die ledigen Leute" zidooył dnży sukces, żmarly 
pisał leż Fnretta dla Oskara Straussa, w  ostatnich 
Z,-, i.-ilach p u cow a ł wyłącznie dla kina,

WIELKODUSZNY DAR POFTY. Poeta czeski, 
Otokar Brzezina, podarował związkowi praskiemu 
„Swatobór" zalcżonernu w  roku 186?, w celu popie­
rania literatów czeskich, swoją całą nagrodę litera 
cka w w v -.0Kości 100.000 koron, którą przed kil-kii' 
tygodniami otrzymał był od rządu ■ z okazji swych 
Sześćdziesiątych urodzin. Dar Otokara Brzeziny jest 
niewątpliwie największym ze wszystkich darów, ja. 
<ie rozdane zostały w ostatnich tygodniach z okazji 
dziesięcioletnia niepodległości Czechosłowacji, — jest 
tern większy, że ofiarodawca jest człowiekiem nie­
zamężnym, żyjącym jedynie ze skromnej emerytury, 
którą otrzymuje od rządu jako były nauczycie! pań- 
•twowy.

WIEDEŃSKI „CARLTHEATER* W RACA DO OPE
RE m  Piscliśmy już kilkakrotnie, żę , Carltheaięr" 
we Wiedniu, który był dorichczas siedzibą operętKi. 
Itał się teatrem sccialistyjEznj m, pozostającym w Sc-' 
ilyrr. związku z partią socjal-dumokratyczną we Wie 
Iniu. Dyrektor .ego teatru, Emil Berisch, wystawił 
Z dużym sukcesem „Lenina" Fischera, teraz idzie 
tam znana sztuka Grabbego „Scherz, Sati-re, Ironie 
ind tiefere Bedeutung". Materialna sytuacja tego te- 
itru jes; jednakowoż! bardzo ciężka, tak,, że mówią 
uż teraz o-upadku tej socjalisty „znaj placówki we-

Co ram daje konferencja nowojorska?
R ew izjon istyczne: „octy i om ceinStfo". —  Realizm robot.iików. 

woda „bezpartyjnych".
Wielki -akces, —  Dobni

( R N i e  znam y narazie dokładnego przeb ie­
gu kon feren cy j am erykańskich niesjonistów , a 
raczej, jak  w o li Louis M arshall, b ezparty jn ych  
Żydów , ani też w yn ików  rokow ań komitetu 
organ izacy jn ego  w yłon ion ego  prze^ Konieren 
c ję  z przedstaw icielstw em  sjonistycznem . Z n a ­
ne dotychczas szczegóły n ie  u praw n ia ją  w  ż a ­
den sposób do stanowczych i ostatecznych są­
dów . M im o to zb liżona dc rew iz jon istów  t,Je- 
w is  Ghronlcie* zam iesztzs ostrą Krytykę o  te j 
toonterencjd. N a  nacz^lnem  m iejscu  tego- pi=>ma 
czytam y:

„ZaKonczyła się konferencja, która narobiła, ty 
le hałasu. Gzy tając sprawozdanie, ma się wraże­
nie jakiejś dziwacznej,mieszaniny*, ''sinego splotu 

. krzykliwej farsy i smutnej tragedii) P. Marsnall 
wniósł element farsy, stał się bowiem przy wód 
cą syjonistycznym — i to bez żadnych wyborów, I 
bez jakiejkolwiek organizacji. Zaprosił pewną i- \ 
lość swych przyjaciół i zwdlęnińków, mianują.- 
ich delegatami. Kto jednak tych ludzi wydelego 
wał, kto ich wybrał, — historia dyskretnie prze.

■ milczą, Ze sprawozdań dowiedzieć się też tego 
nie można. 40 proc. członków „Agencji Żydow­
skiej" wniesie p. Louis Maishull (osobistość ta 
napewno zajmie znaczną część tego cdsetka), re 
szta zaś nie-sjomistów z innych krajów winna ró 
wnież być potwierdzona przez p. Marshalla.

Cala ta panto-mina żywo przypomina „Krćlą 
Żebraków" Zangwil-la —  „król" w .wielkiej swej 
wspaniałomyślności zezwala również swemu bra 
tankowi trudnić się jego „zajęciem". Dro-wi Weiz 
mannowi wolno zebrać w Ameryce z w ki cka mi 

..pewnego powodzenia,' Jednocześnie p. Marshal' 
z zimną krwią oświadcza, iż „ngencja Żydow­
ska* oędzie kierowała całą polityką sjonistycz- 
ną. P  Maishall nakłada swą rękę na pozostałe 
50 proc. miejsc w Agencji, przypadających sjoni 
storn. Nie należy aęah; .zazirpśsnć sjenistom, któ 

. rzy będą. zniuszenCwWpipr^cpwa^-w tak miedo 
jf “ r.zęcżpej I nłepi_hty,<^^,.Tinś-tytTicłi'l. 1

Arulor anyhułu kęnldudlu^ ż t  ó a ^ y  poło- 
..Łyć ki-es 4ej „trag ifa rsę" \V Nawyiu Jorku, t 
i K yrezydenl YA?ć.zmahn p oV ‘hłeh usłn.plć. Ta - 
hć( „ceterum censeo" slyszn-my już oddawna 
ze strony opozycjii, a hasło lo nie zawiera nie- 
tyiko nic ucWego, aló.có gorsza nie,Rozwiązuje 
ani jednego zagadnienia palestyńskiego. Je­
szcze ciągle posługuje sdę, opozycja hasłami, a 
nie pecec,'wstawia czy»jowi Wc-izmanna żadne­
go czynu, a chociażby is adzieję na wyjści© z 
obecnej sytuacji. . -.-

Zgolą in a o g  przy.jhąiyą wiadomości o kon­
ferencji nowojorskitj .hrewąłpL^yie najbardziej 
miarodajne-, no LrzpołSreónio Zktónieiesowane w 
. dbudowfie krąju sfery obotmeze. ,^)a>vai“ , bę

■

dący w yrazic ie lem  zapatryw ań  tych  sfer, pi> 

sze:
„Nie należy ukrywać, że deklaracje ntesjonL. 

stów są narazie dość mgliste i że entuzjazm, jaóó 
panował na konferencji nowojors.de}, alt maiail 
narazie należytego rzeczywistego wyrazu. Zapr 
wne trzeba będzie jeszcze dużo pracować, t/j 
„usunąć różnieę poglądów", istnieiącą mięazy T¥ 
ch-em sjonistycznym a niesjo-nistai.iĄ przygoWwa 
jąćymi się do współpracy na terenie Palestyn 
skitn. Ruch sjonistyczny jest już zai.adto ojswMid 
czony; by ,nógł budować wyłącznie na zipafii f  
na takich deklaracjach. My w.iemj, Łt isodeil 
duża przepaść mtędzy zapałem & rzeczywisto­
ścią między udałą konferencją a szeroką neckir 
wistą działalnością. A jednak komerencja nowo 
Joiskc Jest wt l̂klem zwycięstwem myśli palt* 
styńskle] i dzieła palestynsklego, zwyclMtWMA 
mogącem otworzyć nam nowe horyzont,.

Dziwne, że lew icow y „D a w tr " ,  wychodzący 
w  Palestyn ie, uważa kon ferencję  nowojorską: 
za W ielki sukces, a londyńska „Jewisb Chrtz-
nSole" za —  „tragifarsę**...

Na jedną atoli oko-bczność zw iązaną z kon ­
ferencją  n iesjon istów  na ieży  zw rócić szczegól­
ną uwagę: „b ezp a rty jn i" okazali w  ca łe j pernl 
dobrą wole, U jaw n iło  się to w  szczególność. W 
spraw ie uzgodnienia spraw ozdan ia ekspertów 
z rezolucjami sjońsldegu A. C. N ic -należy się 
łudżić. że różnice oog iąaów . zostały już usunię­
te, a le pe\"nćm jest, że kon ferencja  n ow o jorską  
odnlośła się dość p o w ś c ią g liw i do uchwał n.. 
C pow ściąg liw ość tę komentuj© Wiedeńsńu. 
„D ie  'S tim m e“ w ten sposób:

„Może byl? to zadra Jni< ta duma tych, którzy 
wktzieli w uchwałach berlińskich uitmietuih. Ni© 
należy zapomnieć, jak to jeden z czionków A, C 
oburzył się na myśl, te  sprawozdanie komisji 
ekspertów mtiże być uważane za ultimatum Po> 
zatem ze siTO-ny sjonistycznej grzeszono przez 
wiele lat, wątp.Ąc w dobrą Wdtę drugich, n ma 

' x' że sprawy re ,vydawały się za bardzo skomp‘ 1 
kowane,.'by' aa mesowem zebraniu jakiem była 
konferencja, omawiać je i rozwiązywać. Głów­
nym atoli'wynikiem ,:ozotasnie dobra wols wszy 
stkich stroń. Umocniło się zaufanie przedewszys 
tkiem dó naszych sj-on.istycznych Instanćyj. któ­
re strzegą zasad siedziby narodowej i UchwU? 
kongresu, i niemniej zaufanie do naszych przy­
wódców, ale z drugiej strony ufność w dobM wo 
ię drugich".

Tał- w ięc opin ia sio.nistycyną nie jest n ieza ­
dowoloną z  w yn ików  kon ferencji now cjursk iej. 
N a  ogól w vra ża  się życzenie, by rokowania ł  
ni<-sjon-:stamj zakończyły  się p o zy tyw n ym  ic - 
zu lta lem  w ed le  dewózy: ..C laia pacia, boni u- 
Diici".

Wiedniu. Najp-rąwdupudbłntiej właściciel 'teatru, dy- 
.‘ ektoi Marischsa, ooejmie gc ż powrotem, by wysta 
wiać tam operetki. Pierwsza .operetkowi premierą 
ma być „Księżniczka z "Chicago".

ŚM IERTELNY M Y R A D E K  AUTOM OBILOW Y 
AR TYSTÓ W ' F lLM O W jrU ll Znany berliński ar­
tysta filmo-wy W ern er .Pittschau wyb; ał się w to- 

i war/ystwie fajięm ki Y*llmy Harmenig-na wyciecz- 
j kę automoioilową. Aut©, , które .prowadziła pani 

Harmeuig, dozuałp '^(SkTego uszkodzenia, a Pitt- 
I sebau i jego to-warzysżkt pphieśli śmierć na miej- 

sęu. Zmarły artysta liczył lat 26.

KgbESjifiME K S łfZ M  I CZflSOPHMfi

URi CW I GR1NBERG: Chazon achatt; haligjonoth 
(W izja jednego z legjonów) (poemat iiebr.). Wyd. 
„Sdan". Tel Awiw.

Ukazela sir w handlu jksięgarskim „Bi Dl jo tek a Mu 
zyczna**, pod redakcją Mateusza Glińslęi-ego. Wyda- 
wnictwc. to, poświecone ; muzyce polskiej i obcej, 
Dfzynusf w szeregu tomlRó.w, stanowiących każdy 
zamkniętą ca|ość, krótk ie,treściw o monbgrafje zia- 
kąjpłtych muzyków, dzięje poszć^hgólńyęh rodzajów 
twórczości muzyjczuje-j Ut.--.If.,' Hu^powanr pięknem! 
reprodukcjami. .Dobór jaęfeowy-ęhj:in łatwa i pocią­
gająca forma wykładu, utizym negc na poziomie 
naukowym i rzucającego w  całym szdtlgu wypad 
iców nowe światło na poruszane zagadnienia, estety, 
czna szata zewnętrzna i staranne wyćank oraz przy 
stępna c,etjfl — zalecają roroi-kl .„Bibljotęki Muzycz- 
ue}-t‘, jgjto iptWMTMo-rtedM steklttlKti bibliotek.

domowych. Na początek wyszły: Stanisławę NleWia 
(tomskiego „Stąnifław Moniuszko", Felicjan? Szop 
skleca ••„•Władysław Żelensktt Adama WłnBiawsKlb- 
go „Lubomir Różycki", Andre Coęuioy „Dzieje mu­
zyki francuskiej". Karola Strotnengera (.Franciszek 
Schubert" i Dr. HeuryKa Opleńskiego „Ignacy Jan 
Paderewski*. (Nakt. Gebethnera i Wolffa. Cena to­
mu w opraw,e z -17 ilusfr. — rł. 5*50).

Wyszła z drtiku przepiękna powieść Karola Dicken 
sa: ..Powieść c dwóch miasatch, w nowem tłumacze 
lilu Tęfeśy. Swiderskiej. Czytemik polski, skazany 
p r z e w a ż n i e  ti.a jiowojenna literaturę „piękną" w ja­
skrawych cklsdkach, z ulgą i rozkoszą weźmie do- 
ęęki to dzieło Wielkiego gęnju&za, (Nakł. Gebetljmcra 
: Wolffa. Cena zł, 8).

REPU R TU AR  TE A T R Ó W  K R A K O W SK iC H  
K RAKO W SKI TE a TR ŻYDOW SKI

Niedziela 3'30 pop. „Dżisejsze panny" (ceny zni­
żone'); 8;30 wiecz. „Księżniczka czardasza '.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Niedziela: pop. „Gdybym chciała twiecz. „Ma

l iifńość pani D u lsk iej'.
Poniedziałek: , ,,Effa bez zasłon*' (przeds,. po­

pularne —  ceny zniżone). .. .

T B aT R  R E W  JO W Y „ g o n g -  T U L  RAJSKA ] ■
(c o d z ie n n i*  d w a  p r z e d s ta w ie n ia  o  g  / o j  1 ®*« J)

Nziedzieła: „Tu znajdziesz męża" (trzy przedst© 
wienin). . . . . . .

P u m ę  d ż i. ,łe *  KT u  z a a j-d z ie s z  m ę ż r " .



V.
Nr. W7 „NO W  if Dżliirt-hjK' poniedziałek 5-11 r,'2ś SU II

1 1 rzed 10-ck laty ]
4  lis to p a d a  I f f lK

ftaoa Regencyjna udzieliła dymisji rządowi 
fi A i 6 i zyósM  ego, por uczując lymuzasow" prowa- 
f e t t . ł  agend rajstarszym urzędnikom poszczegól­
ny;-. miinisterst w

PKL. wna&tępstwre całodziennych obrad ukon­
stytuowała się, us-tanawiając prezyujum, złożone 
E posiew Witosa, MOraczewskiego. Tertila i P i j ­
ała. W ydział administracyjny objął hr. Lasocki. 
Wojskowy — W ł. Tetmajer, rolniczy — Długosz, 
) Oibót putbl. —  Kędzior, sądowy — Ptaś, skarbu — 
Schmidt, komunikacji — Starzewski, aprowizacji 
—  Moraczewski, opieki społecznej i zdrowia — 
Bobrowski, górnictwa — ŻułW aki, oświaty Ry­
chlik.

PKL. postanowiła wydać odezwę do wszystkich 
państw świata, protestującą przeciw zajęciu wsch 
Galicji przez Ukraińców.

Prezyd,jtt.n PK L . wydało odezwę do ludności ży 
do\vksiej, zawierającą wezwanie do wzięcia udzin 
łu w  buaow te niepodleg>ego i zjednoczonego p„m- 
‘stwa polskiego. Odezwa zapewnia o zupełnem ró- 
WTOUprawriieiiiu ludności żyaowskiej, potępia 
wszelkie wykroczenia i gwałty, skierowane spe­
c ja ln e przeciw Żydom i zapewnia, że użyje wszel 
kich środków dla zwalczenia wykroczeń.

Wiadomości z kraiu
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List z Katowic
Z tycia kupieckiego. —  Z estrady. — Życic 

kulturalne.

Ostatnio bawili w nuszem mieście pos. W iślic­
ki i inż. Zajdeinan, delegaci Centrali Związku 
Kupców z Warszawy, a to w  charakterze człon­
ków Centralnej Komisji Przywozowej, która od­
była w Katowicach swe posiedzenie na zaprosze­
nie śląskiej Izby Handlowej. P rzy  tej sposobności 
odbyli pos. W iślicki i  inż. Zajdeman posiedzenie 
z reprezentantami tutejszego kupieclwa żydow­
skiego. W yłoniła się przedewszystbiem kwestja 
stosunku tutejszego kupieclwa „osiadłego'- do kup 
ców ..przybyłych"', między którymi to ol>oma „od­
łamami" panuje dotąd rozidżwięk, a mianowicie 
kupcy lulaj odHawna osiadli unikają kontaktu 
z  przybyłymi. Na skutek interwencji gości w ar­
szawskich pierwsze nici lego kontaktu zostały na 
Wiązami a reprezentanci bupiectwa ośw iadczyli 
gotowość porozumienia się z kupcami przybyłymi 
i ewentualnego przystąpienia do Stow. kupców. 
Gdyby do tego istotnie doszło, S towarzyszeń ie 
kupców mogłoby zyskać znacznie na autorytecie 
i z większym też skutkiem reprezentować inte­
resy zawodowe całego tutejszego kupieclwa ży­
dowskiego wobec czynników miarodajnych. Do 
sprawy tej jeszcze naturalnie wrócimy.

Onegdaj odbył się u nas w ieczór pieśm ludo­
wych Kipnisa i Zeligfełdówny, urządzony przez 
stow. „Przedśw it Haszachar". W ieczór wypadł 
bardzo udatnie tak pod względem małerjałnym 
jak i moralnym. Przemówienie wstępne w ygło­
sił p. Eisenberg.

Na walnein zebraniu stow. „Yereim fiir judlsche 
Literatur und Geschiehle" dokonano, po sprawo­
zdaniu z czynności zeszłorocznej, wyboru nowego 
wydziału. Wybrani zostali pp. J. Neumann (pre­
zes), Dr Aronadc. rabiui Chaimeides, Dr O. Rappa- 
port, Róża Altmainnowa (sekretanka), Thalmann i

Hamburger. W ybór ten nęozie niewątpliwie po­
czątkiem nowego rozwoju stowarzyszenia i roz­
szerzenia jego działalności.

GEN. H A L L E R  W E  LW O W IE . Do Lw ow a 
przybył gen. Józef Haller, witany przez hallerczy­
ków i młoazkeż endecką.

ZJAZD L IT E R A T Ó W  POLSKICH BOJKOTUJE 
L ITE R A TÓ W  ŻYDOW SKICH. Charakterystycz- 
nem jest, że na zjazd literatów polskich, odbywa­
jący się obecnie w  W ilnie, nie uważano za sto­
sowne zaprosić ani przedstawicieli prasy żydow­
skiej, ani też związku literatów żydowskich w 
Wilnie. L iteraci polscy wolą widocznie porozu­
miewać się z literatami żydowskimi „poeichu".

SŁUSZNE ZAR ZĄD ZE N IE . Dyrekcja kolejowa 
w W arszaw ie wydała zarządzenie, nakazujące ka­
sjerom kolejowym wstrzymać sprzedaż biletów 
kolejowych na trzy minuty pized odejściem po­
ciągu. W  tym czasie nie wolno również kontro­
lerom wypuścić podróżnego na peron. Zarządze­
nia te mają na celu uniemożliwienie wskakiwania 
do pociągów już będących w  ruchu.

T R Z Y  M IESIĄCE ARESZTU  Z A  W Y PO L IC Z . 
K O W AN IE  PREZESA GM INY ŻYDOW SKIEJ W  
sądzie okręgowym w  Lodzi odbył się proces prze 
ciwko niejakiemu Natanowi Jakobsonowi, który 
spoliczkował wiceprezesa gminy żydowskiej w  
Lodzi p. Bergera. Jacobson przyoył do gmachu 
gn iny, żądając zmniejszenia mu podarku. Sąd ska­
z i ł  Jakobsoti.a na trzy miesiące aresztu z zawie­
szeniem kary na jeden rok. 
g g g g g — — m

Tym  P .T .  P re n u m e rato ro m  z  p ro ­
w in c ji, k tó rzy  n ie  o d n o w ią  b e z ­
z w ł o c z n i e  p re n u m e ra ty  n a  p a ź ­
d z ie rn ik  w strzym am y z  d n ie m  12 . 
b . m . w y sy łk ą  n a sze g o  p ism a .

ZW IĄZEK SśREBYTeUY
Spółdzielń a z cgr. rd .

w Krtkcwse, <srcc£sii<< 11
I. Oddział dla ćziein;cy VIII. (Kazimierz), Pod- 
brzezie 6. (Stowarzyszenie rękodzielników) — 
Przyjmuje inkaso w e k s l i ,  tracntów i innych doku 
mentów na Krakóv i wszystkie miejscowości 
kraiu.

Przyjmuje się wkładki oszczędnościowe. 

Z a ła tw ia  szybko! 3l62er Liczy tanio!

LEKARZCWI-HEKTYSCIE 
lub KONCE5łONOWONEKt
sprzedam bardzo dobrze prosperujący gabinet den- 
t y s t y c z n y '.  Oferty pou „Okolica podgórska" do Adm. 
„N. Dziennika". 3227x

APARAT do RACHOWANIA
l|S A  W O  S (X i b e c l i a n i i m e n  l
M n o ły  I d x l. l l .  _  N a d zw ycza jn e  d o c ro d z ie js fw o  i 

S za n u j*  no rwy i w yk lu cza  pom yłk i.
Cana rak lam ow a zł. # • -  (p lu s p orto )

Wysyłam M- H ich  Kraków XXII (g ł. RytiSk)
P o  nabyc ia  też w  lepszych  hand la ch  p r zyb o rów  kance lary jnych .

PROWINCJA!
W y ja zd  d o  W a rsza w y  zb yteczn y  1
Zalatwiam\ wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucjach finanso­
w i ch i wszystkich innych. Interwencie, zastępstwa, 
porady, informacje we wszelkich sprawach. W indy­
kacje weksli należności. W ywiady. BIURO „P O ­
MOC PRAW NO-HANDLOW A", Warszawa, Nowy 
Świat 28. — Prosimy załączać znaczki pocztowe na 
oapo wiedź. — Korespondenci w całej Poisce poszu­
kiwani. 321Sx

P r z y j d ź  a  p r z e k o n a * *  * e  n o i U ń c z e r t  ź r ó d ł o m
z a k u p u  WBa*Łkieh a r t y k u łó w  koen.tl\< * eh ^est ty lk o  firma:

L f l  R  n  B  A  # "  | y  i i u r t o w n y  s k i a d  
■  A  m y d e ł  i p e r f u m

K re k ó w , K ra k o w sk a  L. 7 (w s ie n i)
L! U W A G A  N A  ADf .ES  Ił

Najtrwalsze i najwykwintniejsze
ŚNIEGOWCE i KALOSZ!

i f l

ll
W yró b  kra&owy.

aamatńź* xmsssma
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Dział szachowy „Nowego Dziennika'
pod rectakcta M. Chwolnika

ZADANIE NR. i8 .
K. Kabbat, UL nagr. „Prager Presse".

Białe: Ka. Dł 4 Wo4, La.4 i {8 , Sg7, p. c2. 
Czarne; K w t Ddl, uó6, Sd3 i s5, p. o2 , c7, cO, 

13, i?.
a b e d e  f g  t

8

a b o d 
joat w. 3-ech cmsach.

PARTJA KR. 14
Bfide. Czarne.

MumcowJc*: Koch:
1. ć2—c4 Sz8—f6
2. ŁJ>1— c3 d7—d5
A c4Xd5 StóXd5
4. g 3 -x l Sd5Xc3
5. b2Xc3 LcS—d7
t. f — H c7—c5 1
7. U l  g2 Ld7—c6
8. AC- .4 Dd8—da
9. Sgl—H3I k7—go

10. Sh%42 Ld3— uj
11. Lcl—o2 Lf8— g7
12. d2—d3 0l_ 0
u3- 0 -0 Wf8—d8
14. Ddl—d2 Da6— a5
15. h2—W? c5— c4 1
16. b4— h6 (1) c4X«13
17. h5Xg6 h7Xg6
18. S£2-a-g4 (2) Da5— c5 -j-1
19. W ił—42 5b8—d.7
20. có-454 Sd7 - f 6 !
21 Sg4Xf6 e7Xf6 !
22. W * l—«1 Dc5Xc4
23. 14— 15 g6X15 (3)
24. e>4— e5 f6Xe5
25. W e lX «5  1! Wd8—d6!ł (4 i 5)
26. W «5Xf5 Lz7XbZ
27. L>d3Xb2 Wd6— g6
28. W e6-h5 WgC— g7 !
29. Wf2—f6 Lc6— e4? (6 )
30. Wf6 ~h6 1 (7) Le4—h7 (8)
31. WhcXh7! W g?Xn7
32. Wh5—g 5 + Kz8— 18
33. F>b2 -a3-f- KfS— e8
34. Wg5— e5 + Dc4—eo (9)
35 Wtr5Xe6-r f7Xcó
36. Da3Xd3 Wh7—e7
37. Dd3—g6 '+ Czarne poddały sę. (10)

UWAGL
(1) Na 15. Dc2, nast. La4!, a na 15. W fdl, cX d , 

16. SXd3, Lb5!, 17. De2, LXd3. 18. W Xd3, Db6- f ,  
I DXb2, a jeśli 15. De3, to cX d . 16. SXd3, LXc3 J 
nie dają białym tempa do ataku.

(2) Z groźbą 18. f5, i 16.
(3) Po 22. ... g5, 23. e5! byłoby b. silne.
(4) Nie 24. ... LX e5 , w obec 25. D g5+, Kf8, 26. 

LXe5.
(5) Teraz już grozi LXe5.
(6) Widoczna omyłka! Należało grać 28. ... Dc2’.. 

2y. Wih6, 16 i białym nie pozostawałoby nic innego, 
jak po 30. DXc2, dXc, 31. Wc5, W Xg3, 32. WXc2, 
WXg2-|- grać przegraną kcńcówkę.

(7) Nie 30. LXe4, wobec DXe4 z groźbą mata w 
3-ech ciągach.

(8 ) Wymuszone! Jeśli 29. ... Wh7, to 30. LXe41, 
a na 29. ... (6 wygrywa 30. D X ft.

(9) Jeśli 34. ... Kd8 to 35. De74- i dalej 36 D X b 7 -f 
i 37. D X a 8 + .

(10) Mogłoby bowiem nast.: 37. ... KdS, 38. Dg8+  
VVf8, 39. Df7, We7, 40. D18+, We3, 41. Dd6+ ,  Kc8. 
42. Lh3.

R O Z W IĄ Z A N IE  KOŃCÓW KI NR. 83.
1 dG j-! K X  d0 2. 17 Su7 3 Kg7! Lc3 1 Kg8 Ke7 

5 18-f- D SfS G. EG4- K e »  7. 17+ Ke7 pat.
Trabie rozwiązanie końcówki Nr. 93 nadesłał: 

J. Klcinberg (Kraków ).
MECZ KORESPONDENCYJNY,

1. Auerback 24. W18 — c8
6 . Hoffman 14. d7 — dó
8 . Kampf 13. Lc5 —  dG

KOŃCÓWKA NR. 93.
G. Kaminer, 1L nagr „Sch. L.lst." 

Białe: Kd3, Wa3, Lg4.
Czarne: Kc5, Whl, Lc6, p: g7, h7.

a  b  c  d  e  t <> h

8

a b e d e  f g h 
Biały zaczyna i  remisują.

KCNPURS
Podpirany Zarząd Izrael. Gminy Wyznaniowej W 

Skoczowie rozpisuje konkurs na posaaę iuiucclona 
rjusza ustawowo uprawnionego do petnlsOir wszel­
kich funkcyi rabinackich, udzielenia n.auki tedgn t/ 
szkołach puolicznych, tudzież naukt iw y ica bebi 
skiego.

Wymagania: Obywatelstwo Polskie oraz właoawe 
językiem polskim i niemieckim w piśmie I sIvwJc

Ptaca wedie umowy. Odpowiedrie mleszLudr dn. 
żbowe stoi do dyspozycji.

Oferty należy wnieść na ręce podpU<u.&^o Zarut- 
du najpóźniej do 15 listopada b. r.

Skoczów, dnia 22 października 1928 r»

Emanuel Sp$tz« j u  p.3155 x

N A JN O W SZE  
M ATkEJK tY  NA

poleca J a b r y k r  i i ranek 
M W  B IT  Z , K R A K Ó W , UL. O R O U lK k  U  T l
245rx obok v awem końcowy »  :lcp

FIRANKI

Capablanca zwycięzcą na wielkim turnieju między nar. w Berlinie
Z turnieju szadiuwtgo, u. *+Łzoinego przez „Ber­

lin er Taigebia/tt1 -wyszedł zwycięsko Capabiamcd 
Zaobyi er 8 i  pół punktów z i2 partyj nie prze­

grywając przytem ani jednej pa -tji, jak to aduaó 
z załączonej tabeli turnieju.

1 2 3 4 5 6 7 W.

1. Capablancu _ 1/2 1/2 1/2 1/2 l/z' 1/2 1 1 2 1 1 1 1 8 l|*
i .  iłiemcowicz 1/2 1/2 1/2 0 1 1/2 0 1 1/2 1 1  1/2 7
3. Spielroann 1/2 1/2 1/2 1 l/z 0 1 1 Vi 0 1/2 1/2 61(2
4. Turtakowet- 1/2 1/2 0 1/2 1/2 1 0 0 0 l 1  1/2 512
5. Rubinstein 0 1/2 1 0 0 0 1 1 1  0 0 1/2 5
6. Reti 0 c U 2 0 1/2 1 1 0 1 0 — 1/2 1|2 5
7. taarschall 0 0 0 1/2 1/2 1/2 0 1/2 1 1/2 1/2 1/4 — 41|ż

Sukces Capablanca‘i jeot cyfrowo bardzo impc 
nujący. Na tak krótkim dystansie 1 w  tak silnym 
zespole zdołali on wyprzedzić najbliższego konku­
renta o całe 1 1 pół punktu. Pod wr gięciem stylu 
jednak gra Capabiaaca‘i nie stała na zbyt wyso­
kim poziomie. Dążenie za wszelką cenę do miero- 
zegranej z silnymi przeciwnikami (4 remis przed

20 tern posunięciem z Nirmt owiczem i Tauiakowe- 
rem), cierpliwe wyczekiwanie na ołąd ze słabszy­
mi, brak własnej iuicja.ywy cechują jego grę z 
niezbyt dodatniej strony. Wątpimy, czy przy takiej 
grze zdoła on pokonać ALjechina w  rewanżowym 
meczu o mistrzostwo świata, który ma sie odbyć 
w Ameryce w  192£ r

Ostrze cienkie jak włos, 
elastyczne jak sprężyna, 

twarde jak djament
"W zakładach Gillette zastosowano 

najnowsze metody ha**towania i 
obróbki stali. Długoletnie doświad­

czenie i najbardziej nowoczesne pa­
tentowane maszyny szlifierskie dały w  

rezultacie najlepszy sposób fabrykacji, 
dzięki czemu nożyki Gillette posia­

dają niezwykłą trwałość i ostrość. |N

Nożyki w opakowaniu po 30, 10 i 5 sztuk są do
nabycia we wszystkich odnośnych sklepach.

KNOWN THE

IC ildy prawdziwy nożyk 
Cliłam jast ocnactony tą 

marką, ochronną

WOkLO uv*n

G I L L E T T E  S A F E T Y  R A  Z  O R C O .

Oryginalne nożyki OlLLETTE importowane bezpośrednio z Ameryki.
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słońca 

16 m. 02

Cly

/jazd Inwalidów żydowskich 
w Krakowie

IV . Walny Zjazd Zjednoczenia Związków Ży­
dowskich inwalidów, wdów i sierót wojennych 11  
P. odbędzie się w Krakowie, w dniach lii, 17 i 
18 listopada br w w ielkiej sali kahału przy uL 
Krakowskiej 1. 41.

D. 0. K. w Krakowie zna 
konstytucję?

Artykuł 96 obowiązującej na razie jeszcze kon­
stytucji brzmi: „W szyscy obywalele są równi w o­
bec prawa. Urzędy publiczne są w  równej mierze 
dla wszystkich dostępne, na warunkach prawem 
przepisanych'1.

Pozwalamy sobie zapytać U. O. K. nr. V. w Kra 
kawie, czy zna powyższy artykuł konstytucji, sko­
ro, ogłaszając za pośrednictwem Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, iż ma do obsadzenia 
15 wolnych posad urzędników kontraktowych, po­
daje równocześnie do wiadomości następujące 
kwalifikacje wymagane dla uzyskania tych posad; 
1) ukończone trzy klasy wydziałowe itd. 2) odby­
ta służba wojskowa, 3) narodowość polska, 4) w y 
znanie rzymsko-katolickie.

Zebrania fconfrolne
Jutro, w  pon iedziałek  do zebrań kontrolnych  sta­

w ić  się mają o g. 8 rano: w  koszarach Sob iesk iego 
przy u! W arsza w sk ie j (ob iek t 1 1 1 . na 3 ciem  pię­
trze), podo ficerow ie  i s ze te g o w c y  re ze rw y  i -pospo­
litego ruszenia (k a tego rie  A C i D ), urodzeni w  ro­
ku 1900, których  nazw iska zaczynają  sie od liter 
Sa—Sm.

Nadtu staw ić  się rnaią jutro rów n ież o godz. 8 ra­
no w PKU JGaków (k osza ry  S ob iesk iego ) podofi 
cerow ie  i s ze regow i re z e tw y  i pospolitego rusze­
nia Ikategąrje  A i C) urodzeni w  roku 1898 z n azw i­
skami, zaczynającern i sie od liter P  do 2, k tó r z y ,w  
latach 1925— 1927 nie s taw ili się z jak ichkolw iek po 
w odów  do zebrań kontrolnych.

Wygrane dolarówki
Piócz podanych przez nas wczoraj większych wy 

granych, padły w ciągnieniu dnia 2 bm. następują­
ce dalsze wygrane dolarówki (5 proc. pożyczki dola 
rowej):

500 doi. na N-ry: 418023, 236074, 860571,. 846557, 
234322, 87142, 922759, 203398, 316789, 94125.

Po 100 doL na n-ry: 837089, 425051, 884123, 911585, 
982056, 924370, 406997, 536038, 525398, 14687, 780364, 
157022. 490170, 902408, 199142, 984120, 255268, 499570 
239505, 771575, 189018, 754002, 769183, 689200, 322746, 
946948, 734716, 502989, 117832, 798024, 715475, 538968, 
677189, 848914. 20375, 735310. 960705, 55637, 670563. 
432206.

-  N A L E P K I lU LM IN AC YJN E  KU  UCZCZE­
N IU  10-LECIA ODRODZENIA PA198TWA PO L­
SKIEGO już są do nabycia w  Kraikowie we wszy- 
atacuh kioskach inwałidzkjch. Zamówienia z pro­
w incji kierować należy wprost do biura Zarządu 
Głównego TSL w Krakowie, ul. św. Anny 1. 5 
Tam też należy zamawiać odznaki dla zbiórki 
ulicznej. Dochód z nalepek przeznaczany jest w  ca 
łości nab udowę Domu Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskowego im. Marszalka P ił­
sudskiego w  Oleandrach.

_  o  CZYSTOŚĆ W  UBIKACJACH SZKOL­
NYCH. W izytacje szkół na różnych terenach pań­
stwa wykazały, że okólnik ministra oświaty w  
oprawie zaopatrzenia szkół w  ustępy został w 
znacznej mierze zrealizowany Natomiast stan u- 
bikacyj pod względem hLgjenicznym w bardzo l i ­
cznych szkołach jest wysoce niezadawalający. Ze 
względu na to ministerstwo oświaty poleciło ku­
ratorom szkolnym, aby zwrócili uwagę kierow­
nikom i dyrektorom szkół, oraz ogółow i nauczy­
cielstwa na stan ustępów szkolnych, których stan 
będzie uważany za miernik dbałości kierownic- 
w a o ogólny poziom higjeny w szkole.

—  TERM IN  PŁATNO ŚC I PO D ATKU  LO KATO R 
SKtEGO Z A  IV  K W A R T A Ł  BR. Magistrat przy­

pomina, że w  ciągu miesiące listopada br. jest 
płatny państwowy podalek od lokali za IV . kwar­
tał 1928 i wzywa płatników tego podatku, aby, nie 
czekając nr. skutki egzekucji, zapłacili powyższą 
ratę podatkową 'Łtcrm im ie płatności.

—  Z KUAKOW HUEGO TO W AR ZYSTW A  LE­
KARSKIEGO. We srode 7 bm. odbędzie się w sali 
posiedzeń Krak tow. L e k  zwyczajne posiedzenie 
naukowe o godz 3‘iń z następującym porządkiem 
dziennym: Dr Błńssberg i Dr Medyński odczyt 
pt. „Psyęholechnika i. poradnictwo zawodowe a 
medycyna5: ■ ,

— ŻYDOW SKIE  TOW. G IM NASTYCZNE ko­
munikuje: Z  powodu w ielkiej ilości nowych zgło­
szeń na kursu Pąń, otw iera się począwszy od 
wio.ku d 8  bm. 1 1 , „kurs pań, który ćwiczyć bę­
dzie we Wtorki i ćźwartki od godz. 8'30—& 30 w ie­
czór. Wpisy rm ten nowoutworzony kurs, jakoteż 
i dodatkowe wpisy tia już istniejące kursa dzieci, 
uczenie, ikłatiiów r patiów, odbywać się będą w 
godzinach wieczorłtytn do dnia 15 bhi. w  lokalu 
Żyd. ToW . Giinn. Skawińska 2.

_  KaH LO W A Stec TELEFO NICZNA. W  naj­
bliższych dniach przystępuje dyrekcja poczt i te­
legra fów  -W K rakow ie do budowy kanalizacji be­
tonowej kablowej dla sieci telefonicznej m. in 
na uliauch następujących: Szewskiej. Podwale,
St r a szewskiego, Krupniczej, Karmelickiej, Duna­
jewskiego, Basztowej, św. Filipa, Pędzichów, 
Szlak, Krowoderskiej, Mazowieckie], Aiej> Słowa­
ckiego, Zyblikiewicza, Kącik Salinarnej, W ielic­
kiej. Kalwaryjsfciej i DietlowskJej. W  związku, 
z te:n przeprowadzońe będą na tych ulicach rotbo 
ty  ziemne przez kierownictwa budowy sieci tele­
fonicznej miejscowej.

—  17 W Y PA D K Ó W  S Z K A R L A T Y N Y  zanotował 
w ubiegłym tygodniu miejski urząd zdrowia w  
Krakowie Pozalem zgłoszono: po dwa wypadki 
róży i Czerwonki, a po jednym wypadku błonicy, 
odry i  tyfusu brzusznego.

— W ŚC IE K LIZN A  W  PŁASZ0W 1E. W  ciągu 
października br. została urzędownie stwierdzoną 
zaraza wścieklizny u psa w  dzielnicy 2 1 -szej, któ­
ry pokąsał jedną osobę W  związku z tern magi­
strat zarządził, że wszystkie psy w  całej dziel­
nicy 21-szej (P łaszów ) mają być tak dniem jak i 
nocą trzymane na uwięzii, a w  razie prowadzenia 
psó wnas myczy, im  ją być zapatrzone w bezpiecz 
ny kaganiec. Psy przyłapane wbrew powyższemu 
lozpoizcdzeniu będą łowione przez oprawcę, a 
następnie zgładzane.

—  PRŻEJECH A N I  A . Wczoraj popołudniu na ul. 
Na ZjeżdZie kolo I ll-g o  mostu w Podgórzu, prze­
jechał samochód Władysława Rogusz.a (lat 18), 
ślusarza, zam. przy ul. Kącik 1. 2. Kola samochodu 
przeszły przez klatkę piersiową, jednak szczęśli­
wym trałem nie doznał Rogusz poważniejszych 
obrażeń poza zdarciami naskórka na plecach i 
ręce. — "W południe najechał tramwaj na ul. Do- 
murikańskiej na 75-letnią Katarzynę Wierzbicką. 
Staruszka wskutek potrącenia doznała obrażeń na 
głowie. — Na ul. Krupniczej potrącony został 
przez Wóz Ki-letni W ładysław Banaś, betoniarz, 
doznając ran dartych na nodze i ręce. —  Wszyst­
kie o fiary wypadków opatrzył lekarz pogotowia 
ratunkowego

—  W  PARO W O ZO W NI na stacji Kraików—P ła ­
szów potłuczony został przez parowóz robotnik 
kolejowy Jan Derusz z Bierzamowa. Do o fia ry  w y 
padku wezwano lekarza pogotowia, który go opa­
trzy ł i  po zostawił opiece domowej

— ZM IAŻD ŻEN IA  PALC Ó W  U  OBU NÓG do­
znał robotnik miejski Walenty Muniak wskutek 
najechania przez pług, służący do naprawy jezdna 
na aleji Królewskiej.

— BÓJKA N A  U L IC Y  MOSTOWEJ. Wczoraj 
wieczorem lekarz pogotowia - ratunkowego opa­
trzył Józefa Poznańskiego (lat 41) pinskarza, któ­
ry  podczas bójki na ul. Mostowej z Marjanem Ja­
szczykiem doznał ciężkiej rany nad okiem i obra­
żeń na głowie.

— M IĘD ZY Są SIA DA MI. Do policji doniósł 
Leon Wędurka, zam. przy ul. łag iew n ick iej 1. 17, 
że Janina Kapusta, zamieszkała w tymże domu, 
wrzuciła kamień do jego mieszkania na I-em pię­
trze, wybijając szybę w  oknie, przyczem kamień 
wpadając do mieszkania, zranił 4-letniego syna 
jego Tadeusza.

— „M IĘD ZYNARO D O W Y* KIESZONKOW IEC 
Orga na śledcze policji aresztowały Abrahama BI a 
ta (lat 50) zam w  Będzinie, który w" towarzystwie 
drugiego nieznanego osobnika przebywał w  je­
dnym. z tutejszych banków w  celach kradzieży kie 
szonkowej, gdyż jak stwierdzono, Blat znany jesf 
w  Będzinie jako• międzynarodowy złodziej kieszon 
kowy,

— W  POCIĄGU. Wanderer Mojżesz, z N. Sącza 
zgłosił <k> policji, że dnia 2  bm w  czasie iazdy 
pociągiem z W arszawy do Krakowa, skradziono 
mu złoty zegarek wartości 200 doi.

STOWARZYSZENIE

„SZQMER-UMON*M“
KRA KÓ W , P o d b rz e z ie  L. 6 .

zawiadamiane zkandydaturąp. Maurycego 
fischera z grupy małego przemysłu ao 
Izby Przemysłowo-Handlowej niema nic 
wspólnego i pbleca członkom i sympa­

tykom głosować na listę

CENTRALNEGOKOMITETU
bez żadnych zmian.

Teodor Dembitzer m. p. —  Gen. sekretarz 
Joachim Steinberg m. p. —  Prezes

Żydzi, Wyborcy!
Komitet wyborczy przy Związku Przemysłowców 

w Krakowie prosi nas o podanie do wiadomości ogó­
łu uprawnionych w dniu dzisiejszym do głosowania 
przy wyborach oo Izby Imadło wo-przemysłową] c 
grupy małego przemysłu i rękodzieła, że w myśl za­
wartego kompromisu obowiązuje wszystkich społe 
czule dyscyplinowanych wyborców lista kompromi­
sowa, z Której nie wolno skreślić żadnego nazwiska 
1 umieszczać w to miejsce innego.

To samo stauowisko zajmuje również Centrala re 
I jouowa Stow. rękodzielników żyd. oraz Stow. ręko­

dzielników żyd- .Szomer Umonim“ w Krakowie, jak 
również i Komisja polityczna Organizacji Sjonistycz
nej.

Żydzi, glosujcie więc wszyscy solidarnie aa pełną 
oficjalną listę kompromisową) Leży to w Waszym 
interesie zawodowym 1 jest też moralnym ooówląz- 
kiem wobec zawartego porozumienia zc zawodowe 
mi sterami polskiemu

— PA LTO  wartości 350 zł skradziono Stanisła­
w ow i Mairkosińskiemu w  domu przy ul. Czystej 
1 . 10 z przedpokoju. — Z mezamkńięiego mieszka­
nia przy ul. Warneńczyka 10 skradziono Frydzie 
Schwarz płaszcz damski wartości 100 zł.

— PO ŻAR  wybuchł wczoraj popołudniu w  ko­
szarach 5 -go pubcu s-aperów w  Dąbiu w  mieszka­
niu st: sierżanta Wedlera. Od ognia, który wypadł 
z pieca kuchennego, zajęły się sprzęty. Straż po­
żarna ugosdał ogień po krótkiej akcji.

GARSONKI trykotowe z 2 i 3 części, w  bardzo 
wielkim wyborze — sprzedaje najtaniej tylko 
MAGAZYN NOWOŚCI, Kraków, Floriańska 28.

3088

AUTOIJ1 OKRYCIA DLA AUTOMOBILISTÓW
damskie i męskie poleca: A. Bross, Kraków, u.. Flo­
riańska 44. (Narożnik obok Bramy Floriańskiej).

3028 er

ROBOTNICZY K LU B  SPORTOW Y „LEG JA“
urpądza dziś w niedzielę Bieg na przełaj o  mi­
strzostwo okręgu na przestrzeni 3.001) m. Start i  
ineła na boisku „Leg jj". Startują zawodnicy AZSu 
Makknbi, Wawelu i Legji,

Dalszy ciąg turnieju piłkarskiego ogólno klubo­
wego : dziś w niedzielę o  godz. 8 rano Logja— 
łłaglbor, o  godz. 9‘15 Orlęta I I —W isła Ib, o godz. 
10 30 Dąbie— W awel, o godz 1145 W isła 17—Lo- 
bzowianka, o  godz. 13‘30 Grzegórzecki I I — Połonja 
o  godz. 14‘15 Orlęta 7—Nadwi.ślanin I 

M ETAL (Tarnów )—LEGJA. Zawody kwalifi­
kacyjne o  wejście do klasy A zakończyły się zwy 
cięstwem drużyny krakowskiej w stosunku 4:1.

KANADA PLANUJE BUDOWĘ WIELKIEGO STA 
DJONU lekkoatletycznego w Hamilton, gdzie co 2 
lata mają się odbywać mecze lekkoatletyczne mię­
dzy Ameryką a Wielką Brytanią (Anglja i wszystkie 
dortunja). Imprezy te rozw iną w w ysok im  stopniu 
lekkoatletykę w Kanadzie, która na Olimpiadzie am 
sterdamskie] wykazała, iż posiada wielki rezeiwoar 
talentów.
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HAjHODHirjsZE ya. M A M f j j jg :  j ,0Bj JEDWABI! TÓHKEL ńiffl
C M O D Y  «

w godzinach zupełnej swobody

Przed 20 laty młoda osoba wychodząca za mąż, j 
Sortowała do wyprawy szlafioccku i  matinki. By­
ły to nieodnueiinuie.jakieś strojne, pełne koronek 
1 kokardek, lekkie, luźne szmatki, przeznaczone je I 
dynie na intymne chwile poranne lub wieczorne. 
W  taki luuegliku paui zachodziła do jadalni na 
iniadanie tylko wtedy, jeżeli nie była nikogo z 
gocc Prócz męża, jedynie służba podadwiać ją i 
mogła w  tym stroju, gdyż pokazywanie się w  nim 
komukolwiek innemu, w yw oływ ałoby ogólne zgor i 
•zonie. Jeżeliby ktoś żyjący im początku nasze­
go stulecia wyjechał na odludne wyspy, dokąd nie 
dochodziłyby go żadne echa rozwoju naszej cyw i 
liza. ii. gdyby ten ktoś w rócił nagle aeroplanem, 
nie mając pojęcia o ewolucji, jaka zaszła w  po­
glądach na kobiety i ich stanowisko dzisiejsze, 
musiałby odrazu domyśleć się tego wszystkiego, 
•potkawszy się pierwszego anria przy śniadaniu 
z  paniami nowo-: zesnemi.

Przedewsizystkieji ubranie poranne dzisiejszej 
niewi K ły otrzym ało prawo publiczności i p toni 
swobodnego ukazywania się, stała się niemal stro 
jem Iow ar zj skim. W prawdzie w  takim stroju wy 
pada przyjąć tylko najbliższe przyjaciółki, ale nie 
musi się koniecznie uciekać, jeżeli jakiś dob:y 
znajomy przypadkiem w  stroju takim panią domu 
Zastanie. Dzisiejsza kobieta, odrraiciwszy dawny 
sentymentalizm, odrzuciła również jegc formy, a 
więc wstążk i i tiule, zamieniając je na praktyczną 
rwjamę. Naśladownictwo mężczyzn posunęła tak 
daleko, że obuiąwszy włosy, nie zawahała się 
przybrać w  sooduie na po domu.

Ale łatw iej zmienić strój zewnętrzny, niż wy 
rzec się wrodzonej chęci strojenia się w  fantazyj­
ne twarzowe fatałaszfci. T o  też pyjama angielska

została tak przekształcona, że raczej przypomina 
wschodni strój haremowej turczynkii z przedosta­
tniej dofcy, niz wygodny strój do spania.

Przypatrzcie się modelowi A Szerokie atłaso­
we szarawary ujctc nad kostką w  bortę hntfowa- | 
ną. Bluza biała jedwabna wzorc watra na rosyj­
skim kazaku, z uługiemi ramiączkatm, ma: szcze- | 
nenii rękawami i kólorówym haftem na ratniąćz- 
kacli i przy zapięciu bluzy, wiązana w  pasie, nie 
grzeszy zbyt Wielką . piostołą. Będzie" jedrak sty­
lo  weni ubraniem dla szczupłej, wysokiej giętuiej 
postaci. > .

Inny typ przedstawia pyjama B. Jest ona pro­
sta w  kroju i nada się dobrze dia młodej, iasrio 
w łosej osóbki Jasno zielona (z jedwabiu do pra 
nia) nie ma irinyćb ozdób, jak przemereżkownny 
biały karozeię,' mankiety i kieszehue, ciemnozielo­
na aksamitka stanowi pasek.

Obydwa te ubrania są jednak dosyć ryzykowne 
dla pań o kształtach rozwiniętych. T o  też zrobią 
one najlepiej, jeśli wrócą do tradycyjnego kimo 
na Szlafroczek taki z czarnego jadwabiu, podbity 
jasnym fularem i haftowany stosownie (mooel G), 
będzie zawsze elegancki i wytworny i nie narazi 
w łaścicieli na ośmieszenie się przez wielce nie­
estetyczne odsłanianie różnych tajemnic

cow  rozłamu.
Poseł P ławski twierdzi, że Piłsudski nigdy 

nie był socjalistą, socjalizm jego był tylke środ 
Kiem prowadzącym do realizacji idei niepodle­
głości.

Jedyny głos, który podniósł się w obronie rzą 
du S marsz. Piłsudskiego padł z ust posłanki 
Praussowej, kcóra w  dłuższem przemy wienia 
w ykazyw ała  doda tnie strony obecnego i żąda, 
wskazując przedewszystkiem na wydano ostat­
nio ustawy socjalne przez ministra pracy Jur­
kiewicza. M ówczyni uważa, że paitja nio deOb 
nia sanacji. Posłanka Praussowa stwierdza. żo 
dlatego jedynie nie przeszła do obozu Jaworow 
skiego, ponieważ sprzeciwiała się rozłamowi. 
By mieć czyste sumienie składa mandat posel­
ski do dyspozycji Kongresu. Zdaniem mówczy­
ni, piłsudczyzm nie est szkodliwy dia partii 
Przem ówienie posłanki Praussowei było  dpx- 
dzo częste przerywane okrzykami.

Następnie przemawiał poseł Liebermann, któ 
ry  między innemi twierdzi, że w  Polsce rządzi 
ostatnio oligarchia militarystyczna. Piłsudsk 
iządzi, .Kk każdy dyktator batem i cutoorkami. 
„Gniew  lud’i“  jednak wzmaga się i zbliża się 
dzień, kiedy lud weźmie w  swe ręce ster rządu,

Posłow ie Pu iak i Barlicki odpowiadają mów­
com /którzy wzięli udział w dyskusji. F. Barii 
cKi oświadcza, ze obecnym hasłem P P S  jesi 
ujęcie rządów przez lud. i to będzie drogą oo 
Polski socjalistycznej.

Z kolei wręczono, posłowi Arciszewskiemu 
sztandar dziemicy jerozolimskiej w Warszawie. 
A i Ciszewski w ygłos ił orzemowienie, Które za­
kończył oświadczeniem, iż ma nadzieję, iż 
„sztandar ten będzie powiewał w  niedaiekłe} 
przyszłości nad Belwederem *. Następnie refero 

' wal o  poMtyce gospc darczej p. Zaremba o poli 
tyce Banku Polskiego Dr. D. Gross, o  ubezpie 
czeniach pose Stanczyk: Po referatach toczyh* 
się dalsza dyikiisja. •' vv • ii •

z *  r > p o r e r u

W lS L A  _  MAKKABI 3:1 10:1).
iło zawoaów powyższych wystąpiły obie drużyn) 

z kilkoma rtzerwowyml, toteż staty one ca zna ca 
nie niższym poziomie, niż się ogólnie spodrtewano.

Z w ła szcza  bialo-niebiescy grali Znacznie poniżej 
sw e j przeciętne j formy. Jedynie obrona, w które) 
deb iu tow ał po d łuższej pauzie Schneider III. zade­
monstrowała ofiarną i celową grę. Reszta drużyny, 
a zwłaszcza anemiczny atak, spiezentowala się uar 
dzo słabo 1 tej też okoliczności przypisać muszą bia 
ło-nie p iescy , że zeszli z boiska pokonani mimo żc 
do oauz> prowadzieby powinni z ibżrticą kliUu ora- 
mek.

Do pauz) gra otwarta, w której z powodu niedo­
łęstwa niektórych napastników tracą bdalo-rieblescy 
kilka pewnycn s-zanr. Po pauzie lekkr przewaga 
cze-wonych, którzy zdobywają 3 goale, w  tam jeden 
z karnego tKotlarczyk) drugi (Kowalski) z winy 
Elsnera, który musu oduczyć się niepotrzebnego i lek 
komyślnego wylatywania z bramki, trzeci po ładnej 
komUnacji strzela nieuchronnie Czulak. Jedyra 
bramkę dla bnlo-niebieskicb zdobywa Sełimger I- .* 
karnego.

Sędzia p. Makary dobry, miał znacznie ułatwione 
zad an ie  z  powodu obustronej fair gry, Widzów, o k o  
to tysiąc.

CRi»COVlA— MAKKABf,
W  niedzielę dnia 4 listopada bT. odbędą ' się ra 

boisKu Makkabi ostatnie zawday o  mistrzostwo kia 
sy A Cracoyia I t .—Makkabi. Powyższe . zawody 
zapowiadają sie niezwykle interesująco, zb względu 
na wysokie wyszkolenie techniczne obu drużyn. Po 
c z ą tc k  o godzinie 11 przedpołudniem. Poprzedzą za 
wody drużyn młodszych.

m i s t r z o s t w  a  w  p ił c e  r ę c z n e j

W a w e l— Jutrzenka 2 : 1  Dziś rozegrany zostanie 
m ecz W a w e l— M akkabi.

TARGI ANGIELSKIE. Angielskie Minisi^r- 
stwo dla Handlu Zagranicznego komunikuje, 
że w  czasie od dnia 18 lutego do 1 marca 1929 
•włącznie odbywać gię będą Targł anglel*l:»e 
(British Industries Fair) w Londynie f Bi-mmg 
hamic. Ta rg i obejm ow ać b“ da artyku ły wypro­
dukowane w y  łącznie w obrębie Im p ęr ju m  Bry 
ty j skiego.

p o s ł s n k a  Pi aussowa na Konsresic P. P* S*
Sosnowice. 3- 11. (Ki.) Dziś, w  trzecim dniu t ciągu dyskusja. Przew aża  r.aogót, tor. opozycyj 

obrad Kongresu PPS, toczyła się w  dalszym 1 ny w stosunku do rządu i potępienie przywód-
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Z GIEŁDY
C ie ltf a  k r s l .r  w sk ?

Giełda Krtkowska z 3 om : Akcje nieco mocniej 
dolar bez imiaay.

Bzie w  prywatnych obrotach panowała tenden­
cja mocniejsza, szczególnie dia papierów procen­
towych, jak 4-proc premjówka inwest. i dolarów- 
*m. Również £  Polsk i nieco mocnie, Reszta pa­
pierów  w  zupełnym zastoju. Ruch stosunkowo 
mały.

Kursa: B. P o is t i 175.50—176.50, 4-proc. preraj. 
lu w est 119—120.50, dolarówka 103- 105.
■ Na rynku walutowym tendencja spokojna. Obi o 
ty  słabe. Dolar w  Krakow ie 8.87 i pół ao 8.88 1 
pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta co  8.90 
i  trzy  czwarta. Kurs płacenia B. Polskiego nie- 
wnienkoy.

G ie łd a  w a r s z a w s k i
Warszawa, 3. 11 PAT . Akcje: Bank Handlowy 

jl20, B unk Polsk i 175 i  pół, Bank Przem ysłowy 107 
5p. "i ar oh. 80, Elektrownia Dąbrowa 88, F irley 65 
i  pół, 66, W ęgiel 91, 90, Nobel 25, Cegielski 43, 
L iipop 34 i  pół, 35, Ostrowiec ser. A. 111, ser. 
H b  125, Rudzki 39, Starachowice 43 i pół 14, Za­
w iercie 17 i  trzy czwarte, 5-pioc. dolarowa 101, 
104 i  pół, 5-proc. konwersyjna 67, 5 proc Kolejo­
w a 85 i  pół, 6-proc. dolarowa 85 i jodna czwarta, 
10-proc. kolejowa 102 i pół, Listy zastawne Ban­
ku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Holandja 357.55, 357.60, 358.50, 356.70,
Londyn 43.23, 43.23 i pół, 43.23 i trzy czwarte, 
43.13, N. Jork 8.90, 8.92, 8 .88, Paryż 34.83 i pół, 
34.92, 34.75, Praga 26.42, 26.48, 26.36, Szwajcar ja 
171.60, 172.03, 171.17, Wiedeń 125.42, 125.73. Marka 
niemiecka 212.40.

Gifefda p o zn a ń sk a
Giełda poznańska zbożowa z 3. 11: zyto 34 i 

pół do 35, pszenica 42 i je ia a  czwarta do 43 i je ­
dna czwarta, jęczmień przemiał. 34—35, browaro- 
v.y 35 i  pół do 37 i pół, owies 35 i pół do 37 i 
pół, mąka żytnia 70-proe. 47, mąka pszenna 65- 
pioc. 64 i pół, reszta bez zmiany, usposobienie 
słabsze.

E le ld a  w ie d e ń sk a
Wiedeń, 3. 1 1  PA T . W alały i dewizy: Amster­

dam 8465, Berlin 169.05, Bruksela 98.63, Buda­
peszt 123.79 i pół, Bukareszt 4 27 i pół, Londyn 
44.42 i jedna ezwarui, Madryt 114.60, Nowy Jork 
709.65, Raryż 27.72 i pól, Praga 21.02 i  siedem ó- 
smych, Sotja 5.11, W arszawa 79.55 i pół do 79.83 
i  pół, Zurych 136.56. Amerykańskie 707, Niem iec­
kie 168.80, angielskie 34.37, Franeu-sk-e 27.67, Ju­
gosłowiańskie 12.40, Polskie 79.47—79.87, Czeskie 
2 1 , W ig iersk ie  123.95.

Papiery wartościowe- Renta majowa 0.717, Ren 
ta łutowa 0.726, Bankvereńn 25.8u, Bodenkredit 
110.40, Kreditanstalt 59, Kompas 0.77, Żiynostonska 
127 i  trzy czwarte, Gzerniowiecka 69 i pół, Połu- 
<k. oW - 1385, Goleszów 474, Cement 148, B rowary 
181, A lpiny 44.20, Krupp 12, Rima 118.9u, Skona 

i trzy czwarte, Zieleniewski 124, Fauto 3.65, 
Karpaty 27, Galicja 74.

(U atdd u u rych ska
Zurych, 3. 11. p a t .  Paryż 20.30 i pół, Londyn 

25.20 i  jedna ósma, N. Jork 5.19.67 i  pół, Beigja 
72.22, W łochy 27.21 i pół, • Hiszpanja 8u.85, Holan­
dja 208.45, BerKn 123io, Wiedeń 73.10, Sztokholm 
138-9J, Gslo 138.55, Kopeiuaga 138.55, Sofja 3.75 
j  jeona czwarta, Praga  15.40, W arszawa 58.22 i 
pół, Budapeszt 90.61 j pół, E ia łogiód  9.13, Ateny 
6.72 i  pół, Konstantynopol 2.63 i pół, Bukares- 1 
3.13 i  pól, Helsm gforj 13.09.

Pymisfa gabinetu rumuńskiego
Mks ;<i u tw o rze n ia  r z ą d u  o trzym a p o s e ł H a n iu . — 2 n ie s ie n ie  tęK su ry

p re w e n c y jn e j.
(Telegram własny „Nowego Dziennika“X

Bukareszt. 3. 11. (D ) Prezydent ministrów 
Bratianu wręczył dziś Radzie Regencyjnej dy­
misję całego gabinetu. Rada Regencyjna dymi­
sje przyjęła. Słycbać, że na życzenie Rady 
Regencyjnej zdecydował się podjąć misji uiwo 
rżenia gabinetu Juliusz Maniu, przewodniczący 
narodowej partji chłopskiej. Nowy rząd miałoy

za zadanie przeprowadzić w ybory powszech­
ne.

Dzienniki zostały zawiadomione, że cenzura 
prewencyjna została zniesiona. Dzienniki buka­
reszteńskie donoszą, że b. minister spraw zagra 
nicznych i obecny poseł w Londyrie Titulescu 
został powołany do Rumunji.

Zakończenie obrad Kongresu frakcji PPS.
w Katowicach

Katowice. 3. 11. Kongres PPS frakcji rewol. zajmo 
wal sic w dniu dzisiejszym głównie sprawami natu 
ry organizacyjnej.

W  dyskusji zabieraio głos wielu mówców przewa 
żnie robotniku w, omawiając kwestie organizacji 
związków zawodowych, młodzieży, chłopów, kobiet, 

j propagandy prasowej itp. Przemówienia nastrojone 
j były na nutę optymistyczną. Wielu członków fra- 
j kej; ma nadzieję, źe będzie ona wkrótce — jak się 

wyraził poseł Jaworowski — najpotężniejszą partia 
socjalistyczną w Polsce. O delegatach w Sosnowcu 
wyraził się jeden z mówców, że są to „wodzowie 
bez armji“ . M. in. przemawiali także członkowie fra 
kcji z Krakowa.

Kongres dokonał wyborów tymczasowych władz 
frakcji. Naczelną władzą będzie tzw. Centralna Rada 
Organizacyjna (C. O. R.), do której na wniosek pos. 
Jaworowksiego powołano przedewszystkiem min. 
Moraczewskiego, dalej pos. Czarkowskiego, Rożnow 
ski-ego i Biniszki-ewicza.

Uchwalono także wnioski polityczne, przedstawf-o

ne przez pos. Szczypiorskiego. Frakcja żądawm. in. 
rekonstrnkcji gabinetu przez usunięcie ministrów re 
prezentujących sfe^y reakcyjne. Wypowiedziano 
się przeciw ustrojowi prezydenckiemu, postanowio­
no nawiązać nontakt z międzynarodówka socjalisty 
c/na. Zapowiedziano nieubłaganą walkę z komuni­
stami, z którymi nie wolno zawierać kompromisów 
w  żadnych okolicznościach.

Przed zamknięciem zjazdu przemawiał pos. Jawo 
rowski, który odpierał w sposób spokojny, ale zde 
cydowany „insynuacje** pos. Marka jakoby frakcja 
brała pieniądze od rządu. Jaworowski oświadczył, 
że komisja organizacyjna kongresu katowickiego o- 
trzy-mała 30.000 złotych od organizacji warszawskiej 
która pożyczyła tej sumy w bankach warszawskich 
na weksel, żyro-wany przez kilku działaczy Frakcji. 
Kongres zamknął poseł do sejmu śląsidego Btniszki© 
wicz, podkreślając powodzenie zjazdu oraz jednomjr, 
ślność, panującą we Frakcji i reasumując wyniki 
kongresu. Na zakończenie odśpiewano „Czerwony. 
Sztandar",

118(66 fil riO« WIO W n  I L ,
ie  zamierzał konać zamach aa marsz. Piłsudskiego

Niesnaski w rodzinie carskiej
Wiedeń, 3 11 P A T . Dzienniki donoszą z P a ry ­

ża, ie  "W. Książę M ikołaj M ikołajewicz, główny 
dowódca wojsk rosyjskich w  czasie wojny świato 
w  ej złożył przewodnictwo n.ad em igracją rosyj­
ską t oświadczył, że nie będzie więcej bral uda a 
ju w ruchu aintybo] .zewickim. Wedle przypu­
szczeń przyczyną ^ g o  ustąpienia miał być fakt, 
że jego  siostrzeniec W ielk i Książę Cyryl, który 
jak wiadomo już w  l ;pcu 1922 r. ogłosił się sze­
fem domu Romanowów, tytułował się niedawno 
na pogrzebie carowej-matki carem i wystąpił obe 
cni“ w  szeregu pretendentów do korony carskiej. 
M ikałajew icz Widzi więc, ie  nie ma w idoków na 
osiągnięcie korony carskiej i z  tego powodu usu 
w a się z widowni politycznej.

Praga. 3. 11, PAT. °odczas przesłuchania policyj­
nego, sprawca zamachu na konsula polskiego w Pra 
dz-e zeznał, że jako nacjonalista ukraiński, najwięk 
szego nieprzyjaciela narodu ukraińskiego widzi w 
państwie poJskiem i dlatego też postanowił w dniu 
10-lecia ogłoszenia niepodległości Ukrainy Zachod­
niej zademonstrować przed światem, że Ukraina nie 
zrzekła się swoich nadzleji odzyskania niepodległości 
Poprzedlon nosił się z zamiaiem przeprowadzenia 
zamachu na marszałka Piłsudskiego, ponieważ jed­
nakże nie był pewny, czy uda mu się przekroczyć

granice Polski, oraz przypuszczał, że Polska różne 
mi machinacjami osłabiłaby znaczenie zamachu I 
nie dopuściłaby do rozszerzenia wiaoomocći, iż za­
mach jest wynikiem nierozstrzygnięcla kwestii u. 
kradńskiej, postanowił przeprowadzić zamach na 
reprezentanta Rzeczypospolitej zagranicą, spodzie­
wając się, że w  tym wypadku nie będzie przemil­
czane polityczne znaczenie zamachu. Dalej zeznał 
Paziuk, że czyn jego pochodził z jego własnej itucja 
tywy i że nie miał żadnych wspólników.

Obchód KMecia I go pułku sap. 
kolejowych w Kraków.e

W  u ro u ykto ftc iach  uczestnfczył 
p re m ie r  B ar tu l.

Pierw szy pułk saperów kolejowych w  Krako­
w ie obchodził wczoraj uroczyście 1 0 -lecie swego 
istnienia. Uroczystość pułkową zaszczycił swą 
obecnością premjer prof. Kazim ierz Barlel jako 
podpułkownik rezerwy lego pułku W  przeddzień 
uroczystości, w  piąteu popołudniu podczas zb;ór- 
ki pułku w koszarach przy ul. Montelupich obok 
pomnika poległych kpt. Dr. Zakulski w ygłosił 
przem ówienie o historji pułku, poczem odczytano 
nazwiska poległych oficerów i  żołnierzy.

Wczoraj o godz. 8.40 rano przybył do Krakowa 
premjer Bartę], który z dworca udał się na poli­
gon ćwiczebny 1 -go pułku saperów kolejowych 
na Grzegórzkach. Tu w obecności przedstawicieli 
w ładz odbyła się msza połowa, pocz»m ks. gen. 
Niezgoda dokonał poświęcenia warsztatów pułku 
i t. zw  czołówki warsztatowej, tj. pociągu ćwiczę 
bnego. P o  dtf.ladzie pułku pi/ed władzami w to  
cono do koszar, gdzie pow itał gości w  sali kasy­
na dowódc£ pułku pułk. Spett. Następnie odbyło 
się sadzenie drzewek w  nowym ogródku w  kosza­
rach. Zasadzono drzewna imienia Prezydenta Rze 
czypospolitej. Marsz. Piłsudskiego, premjera Bar 
tła. ks. metropolity Sapiehy, gen. W róblewskiego, 
gen Smorawińskiego, prez. Rollego i prezesów 
koiej-i inż, Barwicza i ini. Prachlla. Po  spożyciu 
śniauania w  kasymc oficerskiem premjer Bartel 
wyjechał o  godz. 14-tej do W arszawy. W  dnGzym 
ciągu uroczystości pnłkowych odbyło się v--: vzo- 
rem przedstawienie w  Domu Zołmerza Polskiego, 
o godz. 2 2  bal w  kasynie oficerskiem

Wielka uroczystość chłopska 
w Rzymie

Rzym 3 11 P A T . Już dżiś dąie się odczuwać 
w Rzym ie wzmożony ruch. Cc kilkanaście m i­
nut przybywają pociągi wiozące na zjaw i chlo 
pów, których liczba ogólna sięga już 63.000 o- 
sób. Przybyw ają oni aby wysłuchać wielkiej 
m owy Mussoliniego na „Placu W eneckim  u 
ołtarza dokądi przybędzie olbrzymi pochód. —  
Dnia 4 bm. tj. w rocznicę zwycięstwa Mussoli 
ni dokona uroczystej inauguracji wspaniałego 
gmachu domu inwalidów. Prasa nazywa uro­
czystości jutrzejsze przybyciem W łoch rolni­
czych do Rzym u i kontaktem wsi ze stolicą.

KRO N IKI* TIŁEGRftFICZM ft
—  Z Budaoesztu d-onoszą: Regent przyjął na 

uroczystej audiencji nowego ministra pełnomo­
cnego Rzpiitej Poiskiej w Budapeszcie p. Matu 
szewskiego który w ręczył mu swe listy uwie­
rzytelniające.

—  W  wywiadzie z- przcdstawiaolzm Agen­
cji W olffa, dr. fćckenei miał o.Św adczyć. iż 
ma nadzieję, że uda mu się utworzyć tow arzy­
stwo żeglugi powietrznej z Ameryką-.

—  Donoszą z Tokio Baron Hń/efeld o taro­
wał swój samolot, na którym niedawno przy­
był z Beriina do Tokio, japońskiemu sto\varzv 
szeniu lotniczemu za .gościnność, -jaką mu w 
Japonji zgotow'aiKi. Huneicid powróci do Nie 
miec przez Syberję.



Sir. 1R „NOW Y DZIENNIK* poniedziałek 5 listopada 1928 .N r. }m

R A T U J C I E  Z C R O W I E !
Najsłynniejsze świaiowe powagi lekarskie slwieidziły, że JSWo ck u rć . 

fO W tlS jO  z  r o v  «r *u  O b s tru k c ji. Chory’ żołądek 'jest główną przyczyną 
; owsti n a najrozmaitszych chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą pr-emianę 
materii, r .lynne c c i 45  la t  w  ca łym  śm ie c ie

2 IC Ł I?  Z CO !? H £ R (L r Dra L f  UERft
'ak to s v. erdzili prof. Berlin Uniw. Dr. \:artin, Dr. Hochflaetler i wielu innych 
wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają 
obstn ncję (zaiwarozenie), są dobrym śicdkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funkcie nrrran3w tr- w ienin wzmacniają organizm i pobudzają ape*yt.

ZICŁI Z COR MUReU E ra  L A U E M  ust. srają cierpienia wątroby, nerek, 
kamieni żółciowych, cierp en.a hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle 
t^owyi wvrxaty i libzdjc.

Z CfŁfc Z  GOR KAR CU Bra LAlifclSf zostały nagrodzone na w ysta­
wach lekarskich nu jw yższem i odznaczeniam i złot. m edalam i w  Ledenie, 
Berlinie, Wiednu. Paryżu, Londyn! e i w ie lu  innych nr ■ 8‘acli. tysiące podzię­
ko wnn otrzyrm ł Dr. Lauer od osób wyleczonych Cena ]/2 pudeł],a zł. 1 
podwójne pineir o  zł. 2 oO. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

UWAGa : Wystrzegać się bezwartościowych naślad .wn'ctwi 
Renrr z na 1 o «k ę : „P R E T O N 11 W a r i ia w a , ul. Sur. S tan is ław a  9/11. I

[ DROBNE OGŁOSZENIA
r a  s M w o  g r M S f,  d la -poszu ku jących  p reoy  Ifi s r o w y .

WAŻNE DLA P. T. RODZICÓW! Instytut W y. 
cftowaaft. D voivV iiu  Jest czynny codziennie, z wy- 
jąduerr świąi żydowskich, oa godz. 3— 7  yvicczorem.

Dy.ekcja Instytutu służy radą i pomocą P. f. Ro­
dzicom, którzy saiul z yóżnych powodów nie są w 
staoie pokierować wychowaniem pozaszkolnem swo 
d k  dzieci.

Program Instytutu jest nadw bogaty, yv szczegól- 
aoćti obcjnmje:

a) Przygotowanie wych. do szkoły, b) Nauka ju- 
rW, c) Wychowanie domowe, d) Wychowanie

tłzyczse. — Zg-osze przyjmuje: Dyrektor Insty-
tdts Ot Spłerer, dyplomowany specjalista w wycho­
waniu m lodzieiy w  ramach pozaszkolnej op eki, — 
i»r*y ul. Gerinhły 12 a, II. plętrc. Telef. 0455. 3169x

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET
fezy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek gl. 29. 
L  piętro, Pośredniczy w  wyszukiwaniu posad dla 
iWSzelkiej kategorii pracy kobiecej.

łJruro otwarte codziennie od godz. 3 i pól do 6-tej, 
X wyjątkiem sobót i ś(wiąt żydowskich.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po- 
■td. 279< x

SAMODZIELNY korespondent polsko-niemiecki, 
pL.zący na maszynie, ze znajomością buchalterii i 
kSklilełnią praktyką biurową także w dziale techni­
cznym, poszukuje odpowiedniego zajęcia ewentual­
nie na terenie Górnego śląska. Najlepsze referencje. 
Zgłoszenia pod „Minimum egzystencji" do Adm. „N. 
Dziennika". bp

POSZUKUJE posady jako siła pomocnicza do bu­
chalterii lub innych prac biurowych Zgłoszenia do 
Adm „N. Dziennika" pod „Małe wynagrodzenie".

1 2 1 2  g

AKADEMIK ma wolne godziny. Zgłoszenia pod 
„Pedagog" do Adm. „N. Dziennika". m 1207 g

ABSOLW ENTKA filozofii udziela lekcji jeżyka 
niemieckiego i francuskiego. Zgłoszenia z grzeczno­
ści przyhnuje: Weinberg, Miodowa 20. 1191 jr

PRAKTYKANTA poszukuje Hurtownia galanteryj- 
no - biżuteryjna Henryka Wetsteina, Krakowjlft ó.

1 2 1 1  g

ZDOLNEJ ekspedientki z działu galanteryjno-poń- 
ezoszniczego, z kilkuletnią praktyką, poszukuje: 
Waehsman, Krakowska 7. 3214 x

ZEGARMISTRZ pierw szorzędny, sam odzielny, 
znajdzie posadę zaraz w pierw szorzędnym  zakła­
dzie L. Briilla, StaTO-wiślna 29. 3216 x

POSZUKUJE SIĘ pomocniczej siły biurowej żeń­
skiej. z ladnem pismem, do natychmiastowego wstą­
pienia. Oferty pisemtie do skrytki pocztowej 236, 
Kraków. 3215 x

URZĘDNICZKA biurowa, pisząca biegle na maszy­
nie, znająca język polski i niemiecki, zostanie zaraz 
przyjęta. Zgłoszenia: Dranger, Agnieszki 2, między 
godz 2—3 popołudniu. 1209 g

Ważne dla Pan
w  P c a g ó r z u  !

Lekcje zbiorowe trykoiar- 
slwa ręcznego, tkanin ple­
cionych i serwet franc. 
- -Zgłoś en u przyjmuje: 
pan. A .  T ł-u b n m n , u l. 
E o r h c ć s k a  8 , I .  p .

f t o k E a m a  
d £ w tg itE G  h s i> d E u

winna być szczególnie stiza-ont przea 
niebezpieczeństwem chorób zalfat* 

nych. Nieczystość ‘ jest często źród­
łem wielu zaraz, natomiast znane 
mydło .Kotłontay z pralkę” , ługodns 
i dezynfekujące, tęp! wszelkie bnk- 

cyie. A ponieważ dla delikatne; Skót *  
dziatwy szkolnej konieczne jest >.iydl« 

szczególnej dobroci, dlatego na ter cel: 
należy eżywać wyłącznie subtemle 

pc,fumowane 1 zawierające glicerynę 
mydło „K Jllontay” , wyrabiane ze' 

szlachetnych drogich tłuszczów ne­
utralnych. Rńwr.Aż i bieliznę można 

częściej niż dotyenczas prać bez oba­
wy, bo miękka i łagodna piana tego 
w jakości niedoścignionego mydła 

nigdy tkaninie nie zaszkodzi. Żądaj­
cie, Szan >wne Panie, przy następnym 
zakupie tylko mydła „Koiłontay” i nie 
bierzcie nic innego, albowiem jedynie 

życzenia Wasze są miarodajne, a na­
wet za „wyższą cenę” nie otrzymacie 
nic lepszego.

Z ło ty  m od e l oa  l t y s ls w le  w  Kałow ie, ich 1 W 7 , 
ł i i t ą p a  na m. I ta h ć w i S. CCiE STEIN, Kraków, Józefińska  30, 

T ł ł lą i t t r i  tia M a ło p o lik ę :  K . 4ILI2ICMFPI, Tarnów,

PANNĘ do dzieci z dobrego domu, bezwzględnie 
z językiem hebrajskim, przyjmę: Sćuarf, Aleja Kra­
sińskiego L. 10, między godz. 10— 1 1  1 ód 3— 4 popo­
łudniu. 3225 er

„KULTURA", Wypożyczalnia książek, Szpitalna 9 
(wejście od ul. św. Tomasza) przypomina, gdzie mo 
żna dostać książki nowe i dobre. D!a Urzędników 
państwowych i uczniów bez kaucji 3217 er

„ M a rk a  świaSOinfej sifewy11
=  zr.ana «id Sal = =

J)la zdrowia dz iec i!
przez powagi lekarsKie zalecany.

H A Y A  p u l  e rJl t i TV IX ?l  AimsiEpnjczBtf
0HYGIEK1C2NE

dla niemowląt idatti

Tysiące podziękowań! :!
Dlstego żądać aalaży mządzta WBco PUTrtU H A f/.

Do ntbycił we ytn jrtócti
c  u  A V  * *  1 OWwt:;/ .•'At*

" T i  I V (  W

W zór „B “ .
Dyrekcja Kolei Państwowych w  Krakowie.
Nr. Dz. lX/76194/28.

Kraków, dnia 3i października 1928^ 
Dyrekcja Kolei Pa liw ow ych  w Krakowie 

zwraca uwagę dostawców i w ytw órców  płótna 
nieprzemakalnego „Eerezemu" na ogłoszony w 
„Monitorze Polskim " Nr, 252, z dnia 31 paźazier 
nika 1928 roku przetarg publiczny wyznaczony 
na dzień 15 listopada 1928 na dostawę faótna 
nieprzemakalnego „Berezentu”- 3222 at

DOSZUKUJĘ zaraz buchaltera, znającego również, 
ięzyk hebrajski, któryby się zgodził na prowadzenie 
ksiąg, o-raz korespondencji w handlu towarów żelaz­
nych, do południa, zaś popołudniu tut udzielanie lek­
cji języka hebrajskiego dwojgu chłopczykom W y . 
na-nagrodzenie według umowy. Zgłoszenia nadsyłać 
pod adresem Emanuel Singer, Nowy Targ. 3197x

STENOTYP1STKA polsko-niemiecka początkująca 
poszukiwana. Zgłoszenia do Adm. „N.- Dżienuiita" sub 
„Biuro inżynierskie", 1196 g

POWAŻNE przedsiębiorstwo na prowincji poszu­
kuje rutynowanego (ej) korespondenta (ki) w  języku 
poiskim 1 niemieckim, biegle piszącego (ej) na ma­
szynie, ze znajomością stenografii. Oierty wraz z 
podanic-m żądanego wynagrodzenia i oapisami świa­
dectw pod „Poważne przedsiębiorstwo" do Adm. „N. 
Dziennika*. 3196x
_ i_ • : „_____________ *—I—>--

OKAZYJNA sprzedaż stolowizny, trykotów, bieli­
zny j chusteczek: 3aructi Landau, Strado-m 17.

1 2 1 0  g

ORYGINALNE SINGERA maszyny do szycia o 
50% taniej do sprzedania: Diętlowska 109, obok ul. 
Grzegórzeckiej. 3226 er

BIURKO amerykańskie z żaluzją, szafę na akta 
z żaluzją i inne nowoczesne urządzenia biurowe i(U- 
pl natychmiast za gotówkę: Skład maszyn de szycia. 
Zwierzyniecka 6. 3200 JC

ŚNIEGOWCE i kalosze, pullowery i swetry sprze­
daje detalicznie j hurtowo po cenach fabrycznych 
firma Marek Czopp, Szewska 13. Ó208 er

MŁODE bezdzietne majżeństwc postukuje pokoju 
z ,uchnią. Czynsz z góry za rok. Zgłoszenia na 
adres- Maksymilian Fiedler, Kraków, Kochanow­
skiego 2 2 , I. piętio.

„UNDEHWOOD“ 1 innych marek maszyny do 
pisania sprzedaje tanio i n? dogodnych warunkach 
row o otwarty skład Kraków. Zwierzyniecka 6.

N a p r a w a  DYWANÓW Dywany perskie, ki­
limy do naprawy przyjmuje „Dywan*. Tkalnia dy­
wanów, kilimów Kraków— Podgórze. K ingi 9. 
tramwaj 3.Poleca dywany, kilimy Cóny bezkon­
kurencyjne. 2051sse

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskowa 
r.i. nazwisko Jan Całka, ur. 1903 r, w Łapszycy p .  

j Bochnia, wydaną przez P. K. U. Bochnia. 1313 x

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienhik": Zygmunt ttochwald. —  Rćdaktor naczelny: Di Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Dsukarnla D ziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem MaKsymiljai^ Fe.dmans


